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| KAUCZUK WĘDZONY

W O SK I CARNUBA

KOREK ALGERSKI

PŁYTY KORKOWE IZOLACYJNE

O L E J E K  POMARAŃCZOWY

DO STA 
NA JKO

ROZY NATYCHMI AST 
RZYSTNIEJ

III
99 U M  I  A f i  Zjednoczenie Kupców

■ *  ■ dla Handlu Zagranicznego
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

G D Y N I A
ul. Św.-Jańska 23 -  Tel. 40-25
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B AŁ T Y C K A  SPÓŁ KA 
DLA MIĘDZYNAROD. TRANSPORTU

»^Balóped«
Spotka z ograniczoną 
odpowiedzialnością

G D Y N I A
I ARMI I  W. P. 47
Te le fony . I ) y r .  30-73

Im port 44-44 
Export 44-45 
Tranzyt 42-07 

Bi u r a  p o r t o w e :
G D Y N I A  -  P O R  
ul, Po l s k a  Nr 63 
tel 31-76 i 44-08

G DAŃSK P O R T  W IŚ LA N Y
Dom G ł. Urzędu Morskiego
tol. 420-48

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :
„B A  L S  P E  D"

Przeładunki masowe i drobnicowe — 
clenie — ekspedycja — konwoje 

— u b e z p i e c z e n i a  — 
inkasa — magazynowanie towarów

ODDZIAŁY: Szczecin, Kafowice, Gliwice, Zebrzydowice. FIRMY 
SIOSTRZANE: ,,Ba!sped-Odra Sp. z o.o. Gliwice, ul. Aliantów 5. 
---------  REPREZENTACJE: Polski Lloyd S. A.. Warszawa

CENTRALA RYBNA
ZARZAD GŁÓWNY W WARSZAWIE 
ODDZIAŁ MORSKI W  GDYNI
Porf Rybacki, ul. Hryniewickiego 12
Centrala telefoniczna 46-11, 37-00, 35-94

=  Poleca po cenach konku rency jnych  =

R yby m o rsk ie  i s ło d k o w o d n e  
św ieże , w ę d z o n e ,  so lone, 
k o n s e r w y  r y b n e

HU RT -  D ETAL
E K S P O R T  -  I M P O R T

W ła s n e  p rze tw ó rn ie  
=  i m a g a z y n  y =

A g e n t u r y :
Elblqg, Kołobrzeg, Darłowo, Łeba, Słupsk. 

Sklepy detaliczne :
w Gdyni, Sopocie, Gdańsku, Kołobrzegu, 
=  Elblggu, Darłowie, Łebie i Słupsku. =

ZJEDNOCZENI
MAKLERZY

UBEZPIECZEŃ
MORSKICH

Spółka z ogr. odp.

IIIIIIEO IMSURAHCE BROKERS LID.
G D Y N I A

u lica  10 Lutego Nr 18

Teł.: 17-17, 17-27, 22-17, 23-24

a
Gdańsk — W arszaw a — Katowice

Adr. Telegr. M U M I L



Numer podwójny
CENA 1 0 0 .-zt

Morski Przegląd 
Gospodarczy

ORGAN GOSPODARCZY POLSKIEGO WYBRZEŻA
N r  l o - i i  (29-30) G J a ń s k / G J y n i f l )  paźJziern ili-lis lopaJ 1 9 4 8  r. H oli I I I

D r. F . W id y  - W irs k i

Polityka gospodarcza i społeczna w rybactwie morskim
N in ie js z y  a r ty k u ł og ran icza  

się do om ó w ie n ia  a k tu a ln e j 
s t r u k tu r y  spo łeczno-gospodar­
cze j p ro d u k c ji ry b a c k ie j,  do 
w y c ią g n ię c ia  z te j  a n a liz y  
w n io s k ó w  odnośn ie k ie ru n k u  
d y n a m ik i ro z w o jo w e j te j s tru ­
k tu ry .  W n io s k i stąd w y p ro ­
w adzone w in n y  s tanow ić  obo­
w ią z u ją c e  w y ty c z n e  d la  odpo­
w ie d z ia ln y c h  k ie ro w n ik ó w 7 po­
l i t y k i  eko n o m iczn e j w  te j  ga­
łę z i p racy .

C hcem y p rze ko n a ć  się na 
zasadzie m o ż liw ie  dok ładnego  
ra ch u n ku , czy, d laczego i  w  
k tó ry m  m ie jscu  o d s ta je m y  —  
i  o d w ro tn ie , czy  i  w  k tó ­
ry m  m ie jscu  w y s u w a m y  się 
w p rzó d  w  s tru k tu rz e  społecz­
no - gospodarcze j ry b a c tw a  
w  s tosunku  do g e n e ra ln e j l i ­
n i i  ro z w o jo w e j c a łe j gospo­
d a rk i n a ro d o w e j.

A b y  o k re ś lić  s tru k tu rę  go­
spodarczo - społeczną ryb a c - 
iw7a m u s im y  w iedz ieć , ja k  w y ­
ra ża ją  się w  ry b a c tw ie  sto­
s u n k i w łasnośc iow e  ry b a k a  
do ś ro d kó w  p ro d u k c ji,  to  zna­
czy  do na rzędz i je g o  p ra c y  
i do su row ca  —  je d n y m  sło­
w em  m u s im y  o k re ś lić  s tosun­
k i  k lasow e  w  te j d z iedz in ie  
p ra c y  p ro d u k c y jn e j.

Nasza ana liza  p o d ję ta  w  
zakres ie  ryb a c tw a , a w ięc  
je d n e j d z ie d z in y  p ra c y  p ro ­
d u k c y jn e j cz łow ieka , m usi 
rozsnuw ać się na k a n w ie  ogó l­

n e j s t ru k tu ry  społeczno - gos­
p o d a rcze j gospodarstw a n a ro ­
dowego. D la te g o  ana liza  ta  
n ie  może b y ć  ode rw aną  .

Nasza a n a liza  m us i szeroko 
u w zg lę d n ić  ten  p o d s ta w o w y  
fa k t  ro z w o ju  społecznego, że 
w  m ia rę  w z ra s ta n ia  s it w y ­
tw ó rczych , t j .  w  m ia rę  postę­
pu  techn icznego i  udoskona 
leń  p ro d u k c j i  w z ra s ta ją  dą­
żen ia  do zm ia n y  s tosunków  
k la so w ych , do z m ia n y  c a łe j 
s t r u k tu ry  społeczno - gospo­
d a rcze j p ro d u k c ji.

D la te g o  a n a liza  nasza m usi 
w id z ie ć  z ja w is k a  społeczne w  
ry b a c tw ie  n ie  s ta tyczn ie , n ie  
p łasko, a le  dynam iczn ie , w  
ich  ru c h u  ro z w o jo w y m .

T y le , co do o g ó ln e j m e to ­
d y k i.  P rz e jd ź m y  do is to ty  te ­
m atu.

U s tró j spo łeczno-gospodar­
czy P o ls k i w spó łczesne j je s t 
u s tro je m  m ieszanym . O d ró ż ­
n ia m y  w  n im  t r z y  ty p y  sto­
sunków  w y tw ó rc z y c h  —  t r z y

00 REDAKCJI;
N u m er n in ie js z y  u ka zu je  się ja ­

ko p o d w ó jn y  i  p o św ię co n y  je s t 

zagadn ien iom  ry b o łó w s tw a  m o r­

sk iego  w  o iparciu o m a te r ia ły  

N a ra d y  R yb a c k ie j w  K o łob rzegu .

s e k to ry  u s tro jo w e : uspołecz­
n io n y , to je s t p a ń s tw o w y  i 
sp ó łd z ie lczy  łączn ie , k a p ita lis ­
ty c z n y  i d ro b n o to w a ro w y .

O f ic ja ln a  a n a liza  M in is tra  
P rze m ys łu  i  H a n d lu , ogłoszo­
na n iedaw n o  nr. in . na łam ach 
,, R zeczpospo lite j “  w y ja ś n ia  
dosta teczn ie  w y ra źn ie , ja k ie  
ty p u  p rze d s ię b io rs tw  i  w a r ­
sz ta tów  p ra c y  za liczyć  n a le ży  
do poszczegó lnych sek to rów .

S p ró b u jm y  zastosować ten 
p o d z ia ł do nasze j ga łęz i p ro ­
d u k c j i  —  do ryb a c tw a .

Jeśli chodz i o zasięg sekto ra  
uspo łeczn ionego w  ry b a c tw ie , 
to  w chodz ić  tu  będą w szys tk ie  
państw ow e  i  spó łdz ie lcze  
p rze d s ię b io rs tw a  po łow ow e , 
p a ń s tw o w y  i  sp ó łd z ie lczy  han ­
de l h u r to w y  i  d e ta liczn y , 
w s z y s tk ie  państw ow e  i  spó ł­
dz ie lcze  p rze d s ię b io rs tw a  u- 
s ługow e odnośn ie u trw a le n ia  
surow ca, ja k  ch ło d n ic tw o , fa ­
b r y k i  lodu , so la rn ie , w ę d za r­
n ie, stocznie, w iększe  w a rsz ta ­
ty  rem ontow e, z a k ła d y  zaopa­
trz e n io w e  w  sp rzę t: sieci, 
b e czk i itp ., pańs tw ow e  i  spół- 
cł z i e l e  z e  p rze d s ię b io rs tw a  
p rze tw ó rcze  (m ączka rybna , 
ko n se rw y ).

Jeśli chodz i o se k to r k a p ita ­
lis ty c z n y , to  w  je g o  zasięgu 
m ieśc ić  się będą p ry w a tn e  
p rze d s ię b io rs tw a  p o łow ow e  
p o w y ż e j jednego  k u tra , p r y ­
w a tn i w ła śc ic ie le  k u tró w  n ie - 
p o s ia d a ją cy  k w a l i f ik a c j i  r y ­
back ich , n ie  będący szyp ram i, 
p ry w a tn y  hande l h u r to w y ,



w iększe  p ry w a tn e  p rzeds ię ­
b io rs tw a  usługow e, zaopa trze ­
n io w e  i  p rze tw órcze ,

W sekto rze  g ospod a rk i d ro - 
b n o to w a ro w e j m ieśc ić  się bę­
dą w szyscy  ry b a c y  p ra cu ją cy , 
w ła śc ic ie le  ło d z i w ios łow o -ża - 
g lo w ye h  i m o to ro w ych , p r y ­
w a tn y  hande l d e ta liczn y , w y ­
k w a li f ik o w a n i ry b a cy , szy­
p ro w ie  w ła śc ic ie le  p o je d y n ­
czych  k u tró w  n ie  w y ż e j 20— 
25 m e tro w ych , p ry w a tn e  w a r ­
sz ta ty  us ługow e  u trw a la ją c e  
i usz lache tn ia jące  surow iec, 
w a rs z ta ty  rem on tow e  i zao­
p a trze n io w e  ty p u  rz e m ie ś ln i­
czego.

C ie k a w y m  b y łb y  p rocen to ­
w y  u d z ia ł poszczegó lnych 
trzech  se k to ró w  w  p ro d u k c ji 
ry b a c k ie j.

je ś l i  w z ię lib y ś m y  za 100 ca- 
ią masę to w a ro w ą  r y b y  w y ­
ło w io n e j, p rz e tw o rz o n e j i  ro z ­
p ro w a d zo n e j p rzez  nas, docho 
dzącą w  ja k ie jk o lw ie k  posta­
c i do konsum en ta  k ra jo w e g o  
i zagran icznego i  o zn a czy li 
u d z ia ł w  te j  m asie poszcze­
g ó ln ych  se k to ró w  —  to  o trz y ­
m a lib y ś m y  n a jw ie rn ie js z y  o- 
b ra z  d y n a m ik i w za je m n ych  
s tosunków  p o m ię d zy  sek to ­
ra m i .

A le  tego z ro b ić  n ie  p o tra f i­
m y. N ie  ty lk o  d la tego , że sta­
ty s ty k i k tó r y m i d y s p o n u je m y  
n ie  b y ły  zb ie rane  pod  ką tem  
p o w y ż e j za k re ś lo n e j p o trze ­
by . N ie  m ożem y tego ozna­
czyć p rzede w s z y s tk im  d la te ­
go, że ja k  dotychczas p rz e n i­
k a n ie  się w za je m n e  poszcze­
g ó ln ych  faz p ro d u k c ji,  p o ło ­
w ów , zaopatrzen ia , a zw łasz- 
cza h a n d lu  h u rto w e g o  i  de­
ta licznego , p rz e tw ó rs tw a  i 
ro zk ła d a n ie  się ich  na po­
szczególne s e k to ry  s ię g a ły  w  
p ro d u k c ji r y b a c k ie j — ze 
w zg lę d u  na sw oiste  cechy te ­
go su row ca — szczególn ie g łę ­
boko  i  da leko , d a ją c  k o m p le t­
n ie  zam azany obraz.

P oruszam y to  je d n a k  p rz y ­
k ła d o w o , ja k o  e w e n tu a ln y  
p ro b le m  s ta ty s ty c z n y  na p rz y ­
szłość.

Tym czasem  je d y n ie  dostęp­
n ym  i  s tosunkow o d o k ła d n y m  
w s k a ź n ik ie m  zasięgu i  ro z ­
g ran iczen ie  se k to ró w  je s t sto­
sunek p ro c e n to w y  w  poszcze­
g ó ln ych  sektorach.

Z b a d a jm y , ja k  się te sto­
su n k i u k ła d a ją  w  ogólności.

W ca łoksz ta łc ie  gospodar­
k i n a ro d o w e j stosunek z a tru ­
d n io n ych  w  trzech  sektorach 
w y ra ż a  się w e d łu g  danych  M i­
n is te rs tw a  P rzem ys łu  i H an­
d lu  następu jąco :

sek to r u spo łeczn iony  za­
tru d n ia  24 p ro ce n t ogółu 
czyn n e j zaw odow o ludnośc i, 

se k to r k a p ita lis ty c z n y  — 
14 procen t, zaś

w  sekotrze  d ro b n o to w a ro - 
w y m  —  gospod aru je  62 proc.

"W ry b a c tw ie  lic z b y  te 
p rz e d s ta w ia ją  się następu­
ją co :

sek to r uspo łeczn iony z a tru ­
dn ia  (na dzień  1. 8. 48) —
49,5 p rocen t ogó łu  czyn n ych  w  
ry b a c tw ie ,

sek to r k a p ita lis ty c z n y  za­
tru d n ia  (na dzień  1. 8. 48) — 
14,8 procent,

se k to r d ro b n o to w a ro w y  za­
tru d n ia  (na dz ień  1. 8. 48) — 
35,7 p ro ce n t ogó łu  czynnych  
w  ry b a c tw ie .

W za jem ne  po rów naw cze  
s tosunk i ry b a c tw a  i  całości 
gospod a rk i d a je  poniższa ta ­
be la :
W  se k to ra ch  P rocen t z a tru d n io n ych

■w ry b a c tw ie  w  ogó le

uspo łeczn ionym  49 24
k a p ita lis ty c z n y m  15 14
d ro b n o to w a ro w y m 3 6  62 

W id z im y  z tego p o ró w n a ­
nia, że se k to r s o c ja lis ty c z n y  
w  ry b a c tw ie  m a w ię k s z y  za­
sięg, a n iż e li w  ogóle, że w y ­
suw a się w p rz ó d  i, że e lem en­
t y  d ro b n o to w a ro w e  w y k a z u ją  
w  ry b a c tw ie  p ro ce n t znacznie 
n iższy  od s y tu a c ji ogó lnopań- 
s tw ow e j.

P o ró w n a n ie  to  m ożem y 
w y p ro w a d z ić  zu pe łn ie  s p o k o j­
nie, gdyż  oko ło  62 p ro c e n t d ro - 
b n o to w a ro w có w  stanow ią  śre ­
d n i i b ie d n i ch ło p i, rz e m ie ś ln i­
c y  i d ro b n i d e ta liśc i.

R ybac tw o  zaś p ra cu ją ce  no­
si w sze lk ie  cechy p odob ień ­
stw a m ałego i  ś redn iego  ch ło ­
pa, a deta l, c h a łu p n ic tw o  i 
w a rs z ta ty  us ługow e w  ry b a c ­
tw ie  d a ją  się p o ró w n a ć  z d ro ­
b nym  kupcem  i rz e m ie ś ln i­
k iem .

S e k to r k a p ita lis ty c z n y  w  
ry b a c tw ie  ja k  w id z im y  w y ­
t rz y m u je  po rów nan ie .

Jak p rze d s ta w ia  się ruch  
z a tru d n io n y c h  w  ry b a c tw ie  
p o m ię d zy  poszczegó lnym i sek­
to ra m i w  poszczegó lnych la ­
tach.

L ic z b y  nasze za la ta  1946 
i 1947 są ś redn ią  roczną za- 
i ru d n ie n ia  —  odnośn ie zaś ro ­
k u  1948 —  oparte  są o dane z 
d n ia  1 lip ca .

Po niższa tabe la  w y k a z u je  
ch a ra k te rys tyczn e  p rze su n ię ­
c ia  na ty m  o dc inku .

Ilo ść  z a tru d n io n y c h  w  ry b a c tw ie , ■ 
w  p ro d u k c ji,  p rz e tw ó rs tw ie  i ha n d lu : 

S e k to ry : 19467 19477 19487.
uspo leczn. (38,9) 39 (36,4) 36 (49,5) 49 
d ro b n o to w . (31,2) 31 (36,5) 37 (35,7) 36 
k a p ita lis t. (29,9) 30 (27,1) 27 (14,8) 15

O b s e rw u je m y  s ta ły  w z ro s t 
zasięgu sek to ra  uspo łeczn io­
nego. P ew ien  spadek z a tru d ­
n io n y c h  w  ty m  sektorze, p rz y ­
p a d a ją cy  na ro k  1947, uzasad­
n ia  się u s p ra w n ie n ia m i pod  
ką te m  w id z e n ia  ren tow nośc i, 
co w ym a g a ło  re d u k c ji n ie k tó ­
ry c h  pohop nych  p rze ros tów  
persona lnych .

S e k to r d ro b n o to w a ro w y  li­
t r  zym  u je  się w  s y tu a c ji p ra ­
w ie  n ie zm ie n io n e j, na tom ias t 
se k to r k a p ita lis ty c z n y  znacz­
n ie  z re d u k o w a ł s w ó j zasięg. 
S ta ło  się to  p ra w d opo dobn ie  
w  re zu lta c ie  n ie w ą tp liw ie  co­
raz  to  s p ra w n ie js z e j p ra c y  se­
k to ra  soc ja lis tyczneg o  na od­
c in k u  d y s try b u c ji i  je s t k o n ­
sekw enc ją  o g ó ln e j „ b i tw y  o 
h a n d e l“ .

M ożem y pó jść  tą  d rogą  w  
ro zu m o w a n iu ; gdyż  w  tym że  
sekto rze  k a p ita lis ty c z n y m  w  
ro k u  1947 ty lk o  18 proc. ogó łu  
z a tru d n io n y c h  w  ty m  sektorze 
p racow a ło  w po łow ach  (a 
w ięc w  p ro d u k c ji w ła ś c iw e j) , 
a 82 p roc. w  hand lu , p rze ­
tw ó rs tw ie  i  sku p ie  na w y ­
brzeżu.

W ed ług  ob liczeń zaczerp­
n ię tych  z C e n tra li R y b n e j ru­
d z ia ł se k to ró w  w  ro z p ro w a ­
d za n iu  r y b y  m o rs k ie j w y g lą ­
da ł następu jąco , o b lic za ją c  w  
p r ocento w y m  s tosunku :
H ande l: 1946 r. 1947 r. 1948 r. 

(I k w a rt.)
p a ń s tw o w y 12% 41% 48%
sp ó łd z ie lczy 27% 23% 17,5%
p ry w a tn y 61% 36% 34,5%

B io rąc  w e d łu g  ak tua lne go  
p o d z ia łu  sek to rów , t j .  łączn ie  
o b ró t p a ń s tw o w y  i  s p ó łd z ie l­
czy  ja k o  se k to r uspo łeczn io ­
ny , o b s e rw u je m y  k o le jn y  je ­
go w zro s t na o d c in k u  u d z ia łu  
w  o b roc ie : 39% w  1946 ro ku , 
64%  w  1947 ro k u  i 65,5% w  
1 k w a r ta le  1948 r.



N ie w ą tp liw ie  proces ten 
będzie  się p o g łę b ia ł w  m ia rę  
p o rzą d ko w a n ia  się r y n k u  — 
w  m ia rę  p rz y b y w a n ia  u rzą ­
dzeń ch łodn iczych , w  m ia rę  
in w e s ty c ji us ługow ych .

Z p o ró w n a n ia  u d z ia łu  sek to ­
ró w  w  sam ych po łow ach  w i­
d z im y , że c ięża r o d ło w u  spo­

czął i nada l spoczyw a na sek­
to rze  uspo łeczn ionym , je ś li 
c hodzi o ry b o łó w s tw o  d a le ko ­
m o rsk ie  i  na sekto rze  d robno- 
to w a ro w ym , je ś li chodzi o po ­
to w y  b a łty c k ie .

U d zia ł w  połowach.
D o  o b li czeń w z ię to  ty lk o  

la ta  1946 i 1947.

S ekto r:

upo le czn io n y  
d r  obn o to w a r o w y  
k a p ita ł is ty  czny

P ołow y ogółem:
1946 r. 1947 r. W s k a ź n ik  w z rc r

ton %> ton °/o stu  p o ło w ó w

2.511 u 8.539 21 - U
J

GO o o

19.775 86 28.085 72 9 .900  51%
982 3 2.835 7 2.099 i i o / 0

25.268 100 39.459 100 W zro s t ton

Z danych  ty c h  w id a ć  p rze ­
w a ża ją cy  u d z ia ł sek to ra  d rob - 
no tow arow ego . I co c ie k a w ­
sze u d z ia ł tego sek to ra  w  po­
łow ach w zras ta  szybc ie j n iż  
p rz y ro s t z a tru d n io n ych . Jest 
lo w y n ik ie m  do tychczasow e j 
p o l i t y k i  p o p ie ra n ia  ry b a k a - 
szypra , będącego w łaśc ic ie lem  
bab u ż y tk o w n ik ie m  k u t ra  r y ­
backiego . P o ło w y  k u tro w e  w  
1947 r. w y n o s iły  85% ogól-

Połow y
S ekto r 1946

ton
uspo łeczn iony 1.921
d ro b n o to w a ro w y  19.775
k a p ita lis ty c z n y  452

22.148

W ie lk ą  d y n a m ik ę  w id a ć  w  
ry b o łw s tw ie  d a le ko m o rsk im . 
Jest to  domena ry b o łó w s tw a  
państw ow ego. W  w yśc ig u

16,191=100%  
n ych  p o łow ów , zaś d a le ko m o r­
sk ie  ty lk o  15%. D o p ie ro  po  
re a liz a c ji da lszych  p la n ó w  
okresow ych , p o ło w y  d a le ko ­
m orsk ie  w zrosną do 50% ogó l­
n ych  p o łow ów , zaś w z ro s t po ­
ło w ó w  k u tro w y c h  u s ta b iliz u ­
je  się.

S tru k tu rę  p o ło w ó w  b a łty c ­
k ic h  w y k a z u je  poniższa ta ­
bela :

b a łty c k ie :
r. 1947 r. Wskaźnik wzro-

»/o ton °/o stu połowów
9 3.836 11 18

89 28.085 85 76
2 1.096 4 6

100 33.017 100 W zros t fon
10.879 =  100% 

w z ro s tu  p o ło w ó w  se k to r so­
c ja lis ty c z n y  trz y k ro tn ie  p rz e ­
w y ż s z y ł se k to r p ry w a tn y .

Połow y dalekomorskie:
S ekto r 1946

ton

uspo łeczn iony 590
(1 ro i) n o t  o w a r o w  v —
k a p ita lis ty c z n y 510

MOC

P ow yższy p rze g lą d  zasię­
gów  sek to rów , chociaż w  ro z ­
b ic iu  osobno na o b ró t i  p o ło ­
w y , w ska zu je  bez w ą tp liw o ­
ści na d yn a m ikę  w e w n ę trzn ą  
k ie ru n k u  ro zw o jo w e g o  sek to ­
ró w  —  w y ty c z a  w y ra ź n ie  
w łaśc iw ą  p o lity k ę  gospodar­
czą d la  ry b a c tw a  m orsk iego  
p o lity k ę , k tó ra  m usi b y ć  jesz­
cze społecznie s p ra w ie d liw ­
szą, jeszcze w y d a jn ie js z ą  w  
s k a li po trzeb  nowoczesnego 
społeczeństwa i ca łk o w ic ie  
zdo lną  do w y k o rz y s ta n ia  i po ­

1947 r. W s k a ź n ik  w zro-
°/o ton °/o stu  p o ło w ó w
55 4.296 71 76

45 1.739 29 24

100 6.035 100 W zros t ton
4.915 =  100.

budzen ia  szybk iego  postępu 
technicznego.

Rząd P o ls k i L u d o w e j n ie  
je s t rządem  ham ow an ia  p rz y ­
rostu  s ił w y tw ó rc z y c h , lecz 
rządem  ro z w o ju  tych  s ił i  po ­
p ie ra n ia  postępow ych  fo rm  
p ra c y  gospodarcze j cz łow ieka .

R ybac tw o  m orsk ie , nasza 
dz iedz ina , n ie  je s t i  n ie  może 
pozostać ża d n ym  reze rw a tem  
gospodarczego p ry m  i ty w  u ,
d z ik ie g o  h a n d lu  i bezw zg lęd ­
n e j e ksp lo a ta c ji cz łow ieka .

D la te g o  w  naszej p o lity c e : 
I • b ę d z ie m y  w z m a c n ia li i  us­

p ra w n ia li sek to r s o c ja lis ­
ty czn y , pon iew aż ty lk o  tą 
d rogą  m ożem y
a) p lanow a ć p ro d u k c ję  i 

p la n  re a lizo w a ć  d z ię k i 
k o n c e n tra c ji d y s p o z y c ji 
gospodarczej w  c a łe j 
p ro d u k c ji,  a w ięc  w  p ro ­
d u k c ji w ła ś c iw e j, w  
zbyc ie  i  p rz e tw ó rs tw ie ;

1)) spoży tkow ać i  ro zw in ą ć  
w szys tk ie  m oż liw ośc i, 
k tó re  d a je  now oczesny 
postęp te ch n iczn y  — 
rozbudow ać bazę us łu ­
gową, ch ło d n ic tw o , s ta t­
k i - ch łodn ie , s ta tk i - 
m a tk i, zastosować lo t­
n ic tw o , po łączen ia ra ­
d iow e  we f lo t y l l i ,  zbu ­
dować p o r ty , a p rzede 
w s zys tk im  po lską  bazę 
ry b o łó w s tw a  d a le k o ­
m orsk iego  w  Ś w in o u j­
ściu ;

c) dać w  re zu lta c ie  społe­
czeństw u p o ka rm  b ia ł­
ko  w y  coraz tańszy  i w  
coraz lepszej fo rm ie  do 
spożycia.

U. z ty c h  sam ych w zg lędów , 
a b y  nasze duże m o ż liw o ­
ści p ro d u k c y jn e  p a n o w a ły  
nad  ry n k ie m , a n ie  od­
w ro tn ie , b ę d z ie m y  d ą ż y li 
do u ję c ia  w  p lan  o g ó ln y  
sek to r k a p ita lis ty c z n y .

El. będz iem y  p o p ie ra li gospo- 
d a r  k  ę d rob  n o tow a ro  w  ą,
czyn iąc  w szys tko  co m oż­
liw e , a b y  podn ieść gospo­
darczo i Społecznie ry b a k a  
pracu jącego , ku tro w e g o , 
czy  łodziow rego —  będz ie ­
m y  to ro b il i ,  pon iew aż:
a) na n im  się w sp ie ra  c ią ­

g le  jeszcze powmżna 
część p ro d u k c ji w ła ś ­
c iw e j:

b) ry b a k  p ra c u ją c y  z a lu d ­
n ia  osady p o rto w e  i lic z ­
ne os ied la  ry b a c k ie  na­
szego pasa brzegow ego 
—  przede w s zys tk im  na 
Z iem iach  O dzyskanych ,

c) z n iego  i  jego  dz iec i re ­
k ru to w a ć  się będą za ło ­
gi naszych s ta tkó w  da­
le ko m o rsk ich ,

d) w ryb a ka ch  p ra c u ją ­
cych, o d p o w ie d n io  zo r­
gan izow anych , tk w ią  
w ie lk ie  re z e rw y  p ro ­
d u k c y jn e .
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N ie  m ożem y n ie  w id z ie ć  
na obszarze jednego  ty lk o  
M o rsk ie g o  U rzędu  R y b a c k ie ­
go w  Szczecin ie 985 w o ln y c h  
jeszcze osad ry b a c k ic h , że są 
one zniszczone w  d u żym  sto­
p n iu  —  i  muszą b y ć  n a js z y b ­
c ie j w y re m o n to w a n e  i  zasie­
d lone.

Z d a je m y  sobie sp raw ę z 
w sz y s tk ic h  tru d n o śc i i  c ięż­
k ic h  w a ru n k ó w  życ ia  i  p ra c y  
ryb a ka .

R y b a k  p ra c u ją c y  za leżny 
je s t od b io lo g ii ry b , p rze żyw a  
zm ienne o k re sy  pow odzen ia , 
ja k  też o k re s y  w y tę ż o n e j p ra ­
cy  ze z n ik o m y m  w y n ik ie m . 
D ro b n e  gospodarstw a w a rz y - 
w n iczo -sadow n icze  i  h o d o w la ­
ne n ie  l ik w id u ją  n ieustannego 
ry z y k a .

W  ie lk a  n ie ró w n o m ie rn o sć  
i p łynność  s y tu a c ji za ro b ko ­
w e j ry b a k a  p racu jąceg o  na­
rzuca konieczność w y ró w n y ­
w a n ia  ty c h  s k u tk ó w  d rogą  
sam opom ocy.

N a rzędz ia  p ra c y  ry b a k a  
są rozm a ite , zależne ja lk  ro ­
d za j s iec i od g a tu n k u  r y b y  i 
p rzede w s zys tk im  kosztow ne, 
ł y p  p ra c y  ry b a k a  je s t z n a tu ­
r y  rzeczy  i  w a ru n k ó w  p ra c y  
na m o rzu  typ e m  p ra c y  zespo­
ło w e j.

To też od w ie k ó w  ry b a c y  
łączą się w  in s ty tu c je  p rz y p o ­
m in a ją ce  sposobem p o d z ia łu  
dochodów  tzws p a r t ry b a c k ic h  
— sp ó łd z ie ln ie  p ra c y  — zw a­
ne tu ta j m aszoperiam i.

To co w iąże  rybaków 7 ło ­
d z io w ych  w  m aszoperię  —• to 
jest rozm a itość  sieci, k tó re  po­
trzebne  są do ło w ie n ia  ró ż ­
nych g a tu n k ó w  ry b , a k tó re  
p o je d y n c z y  ry b a k  n ie  ła tw o  
może posiadać i  konse rw ow ać 
w p e łn y m  kom p lec ie .

To co w iąże  ry b a k ó w  k u ­
tro w y c h  w  m aszope rii —  to 
jest oprócz pow yższego k o ­
nieczność zespołowego w y c h o ­
dzen ia  w m orze.

M aszoperia  je s t dośw iad ­
czeniem  w ie k ó w , p o tw ie rd z o ­
na fo rm ą  spó łdz ie lczośc i r y ­
b a c k ie j. N ie  u lega  w ą tp liw o ­
ści, że system  p a r t w y ró w n u ­
je w  d użym  s to p n iu  różn ice  
za robków  p o m ię d zy  w ła ś c i­
c ie lem  k u tra  a załogą. A le  r y ­
b a ko w i, p ra cu ją ce m u  na p a r ty  
u w ła śc ic ie la  k u tra , to w a rz y ­

szy sta le i  d rę czy  go — n ie  t y ­
le  ja k  p o w ie d z ie liś m y  —  ró ż ­
n ica  za robków , ale n iepew ność 
losowa.

Co to  znaczy?
T o  znaczy obawa, że w ła ­

śc ic ie l k u tra  może roze jść  się 
z n im , że może ze jść z k u t ra  
z n ie za w in io n ych  pow odów . 
To znaczy obaw a na w yp a d e k  
in w a lid z tw a , i  o ro d z in ę  na 
w y p a d e k  śm ie rc i. T u ta j p a ń ­
s tw o  ry b a k o w i p ra cu ją ce m u  
m us i iść z pomocą.

Po p ie rw sze  uw ażam y, że 
s p ra w ie d liw s z y m  będzie  je że ­
l i  k u t r y  budow ane  z p ie n ię ­
d z y  pańs tw ow ych , a w ię c  spo­
łecznych  m ię d zy  in n y m i będą 
p ow ie rzane  w  p rzysz ło śc i ma- 
szoperiom  czy  też zespołom  
ry b a c k im , łączącym  ry b a k ó w  
na ró w n y c h  p ra w a ch  w ła s ­
ności.

Państw o b u d u ją c  k u t r y  
chce u m o ż liw ić  tą  d rogą  w ie ­
lu  ry b a k o m  ło d z io w y m  chcą­
cym  do jść  do k u tra  —  szyb­
szy u d z ia ł w  k u trz e  —  a p rze ­
cież n ie  stać ha  k u te r  d la  każ ­
dego ry b a k a . A  zatem  z a k tu ­
a lizow ać  w ie k o w ą  tra d y c ją  
p o tw ie rd zo n e  fo rm y  p ra c y  r y ­
b a c k ie j, dać je j  po d s ta w y  
p raw ne , idące po l in i i  w y k lu ­
czenia p rz e c h w y ty w a n ia  p ro ­
d u k tu  doda tkow ego  w y tw o ­
rzonego przez ry b a k a  p racu ­
jącego, w esprzeć k re d y te m , 
sprzętem  ta k  unow ocześnione 
m aszoperie  ry b a c k ie  —  oto co 
je s t naszym  n a jb liż s z y m  za­
dan iem  w sp ó ln ym  ryb a ko m  
sam ym  i  k ie ro w n ik o m  p o l i t y ­
k i ry b a c k ie j.

Po d ru g ie : U w ażam y, że re ­
fo rm a  ubezpieczeń społecz­
nych  m usi o b ją ć  ry b a k ó w  
p ra c u ją c y c h  w  szerszym , n iż  
dotychczas zakresie.

U w ażam y, że s p ra w ie d li­
w y m  będzie roz toczen ie  p e ł­
ne j o c h ro n y  ubezp ieczen iow e j 
w  ty m  sam ym  zakresie , co 
d la  p ra c o w n ik ó w  na jem nych  
także  d la  ty ch  sam odz ie lnych  
ry b a k ó w , k tó rz y  p ra c u ją  w  
m aszoperiach, d la  k tó ry c h  
podstaw ę u trz y m a n ia  s tanow i 
ich  w łasna  praca, i  k tó rz y  tę 
podstaw ę m a ją  zapew nioną 
ta k  d ługo , ja k  d łu g o  są zd o ln i 
do p racy .

Rozchodzi się tu ta j o p raw o  
ry b a k a  p ra c u ją c e g o :

w  raz ie  choroby — do po­
m ocy  le czn icze j i  zas iłków , 
w y ró w n u ją c y  u tra c o n y  w s k u ­
te k  n iezdo lnośc i do p ra cy , za­
robek,

w  razie w ypadku p rzy  p ra ­
cy —  do pom ocy le czn icze j i  
do re n ty  d la  s ieb ie  i  d la  cz ło n ­
k ó w  ro d z in y , a w  raz ie  śm ie r­
c i p ra co w n ika , zapew nione 
je s t zaopa trzen ie  d la  w d o w y  i 
s ierot,

w  razie in w a lid ztw a  —  do
re n ty  d la  s ieb ie  i  na dzieci,

w  razie śmierci pracow ni­
ka -— ró w n ie ż  zapew nione je s t 
zaopatrzen ie  d la  w d o w y  i sie­
ro t.

O d rębne  zagadn ien ie  stano­
w i kw es tia , czy  p e łn a  och ro ­
na ubezp ieczen iow a m a b y ć  
udz ie lona  w  ram ach scalone­
go ubezp ieczen ia  społecznego 
p ra c o w n ik ó w  na je m n ych , czy 
też m a b y ć  w y k o n y w a n a  p rzez 
odrębną  in s ty tu c ję  ubezp ie ­
czeniow ą, w  fo rm a ch  ubezp ie ­
czenia gospodarczego, po łiso - 
wego. To zagadn ien ie  ro z s trz y ­
gać będą sp e c ja liśc i ubezp ie ­
czen iow i, ro zw a ża ją cy  ob ie  te 
m oż liw ośc i.

Rzucone tu  w  sk róc ie  za­
dan ia  podn ie s ien ia  ry b a k a  
p racu jąceg o  muszą b y ć  w s p ó l­
n ie  p rzep racow ane  razem  z 
ry b a k a m i. W  ty c h  spraw ach 
M in is te rs tw o , ta k  ja k  d o ty c h ­
czas, będzie  się trz y m a ło  za­
sady: n ic  o ry b a ka ch  bez r y ­
baków-.

T a ka  je s t w  o g ó ln ym  z a ry ­
sie i  ta ką  będzie  l in ia  p o l i ty k i  
M in is te rs tw a  Ż eg lug i odnoś­
nie ry b a c tw a  m orsk iego . T a ka  
l in ia  p o k ry w a  się z l in ią  ge­
n e ra ln ą  p o l i t y k i  gospodarcze j 
Państw a Ludow ego .

Is tn ie ją  o b ie k ty w n e  p rz y ­
c z y n y  ekonom iczne w  ry b a c ­
tw ie , k tó re  każą  w y ra ź n ie  
ro zg ra n iczyć  to, co je s t k o n ­
sekw entną , tw a rd ą  l in ią  od te ­
go, co m o g ło b y  stać się aw an- 
tu rn ic tw e m .

Co to znaczy a w a n tu rn ic -  
tvvro?

M in is te r  P rzem ys łu  i H a n ­
d lu  odpow ia da :

Znaczy to :
l) n ie  rozum ieć, że Państ­

w o L u d o w e  na o k re ś lo n ych  
w7a runkach  dopuszcza do d z ia ­
ła lnośc i e le m e n ty  k a p ita lis ­
tyczne, i u s iłow ać  lik w id o w a ć
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te e le m e n ty  w drodze a d m in is ­
t ra c y jn e j,  w te d y  k ie d y  n ie  ma 
k u  tem u  odpo w ie d n ich  s o c ja l­
nych  i  ekonom icznych  w a ru n ­
ków ,

2) n a s ta w ia ją c  się na ro z ­
w ó j spó łdz ie lczośc i p ro d u k ­
c y jn e j n ie  w iedz ieć , że obec­
nie i na d ługo  jeszcze jesteś­
m y k ra je m  d ro b n o to w a ro w e j 
gospoda rk i, i  że podstaw ą p ro ­
d u k c ji ro ln e j są gospodar­
stw a in d y w id u a ln e , n ie  w y k o ­
rz y s ty w a ć  w szechstronn ie  
tk w ią c y c h  w  gospodarce b ie d ­
nych  i ś redn ich  ch łopów  oraz 
w rze m ie ś ln icze j w ie lk ic h  re ­
zerw  w  k ie ru n k u  podn ies ien ia  
w  yd a jn o śc i p ro d u k c ji,

3) us iłow ać m echan iczn ie  
p rzeksz ta łcać  gospodarkę d ro -

b n o to w a ro w ą  bez p rz y g o to ­
wań ekonom icznych , fin a n so ­
w ych  i  psycho log icznych , k tó ­
re w y m a g a ją  d ług ieg o  czasu.

Po ty ch  m a te r ia ln y c h  i re ­
a ln ych  to ra ch  odbyw ać  się m u ­
si s te row an ie  p o lity k ą  ry b a c ­
ką.

Pochopne w ychodzen ie  poza 
ifc to ry  w  procesie  s te row an ia  
p ro d u k c ją  ry b a c k ą  p ro w a d z i 
tu ta j n ie u ch ro n n ie  do zwęże­
n ia  w ą sk ich  g a rd e ł zam iast do 
p rze zw yc ię że n ia  ich, do no ­
w y c h  tru d n o śc i, do a w a n tu r- 
n ic tw a .

Przed o d p o w ie d z ia ln y m i 
k ie ro w n ik a m i p ro d u k c ji r y ­
b a c k ie j stoi zadanie, idąc tą 
samą d rogą  i  ty m  sam ym  tem ­
pem z ro zw o je m  c a łe j gospo­

d a rk i n a ro d o w e j — ró w n o w a ­
żyć  i k o o rd yn o w a ć  w  p ra cy  
codz ienn e j i  szczegółowych 
d ecyz jach  w szys tk ie  e lem en­
ty  a k tu a ln e  is tn ie ją c y c h  o b ie k ­
ty w n y c h  m o ż liw o śc i p ro d u k ­
c y jn y c h  d la  spe łn ie n ia  nasze­
go podstaw ow ego zadan ia  t j .  
dostarczen ia  spo łeczeństw u 
na jtańszego i  na jlepszego  p ro ­
d u k tu  odżyw czego i w  n a j­
w ię k s z e j ilo śc i p ro d u k tu , k tó ­
r y  s taw ia  nam  do d y s p o zyc ji 
u p ra w a  i eksp loa ta c ja  m orza, 
zbudow a n ia  zd ro w ych  pod­
staw  gospodarczych d la  roz ­
w o ju  naszego po la  b rzegow e­
go, p rzyw róconeg o  nam  o f ia ­
rą  k r w i  ty s ię c y  b o jo w n ik ó w  
w o lnośc i i s p ra w ie d liw y m  w y ­
ro k ie m  h is to r ii.

P R Z E D S I Ę B I O R S T W  O P O Ł O W Ó W  D A L E K O M O R S K I C H
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D r  F r. Lubecki

Rola rybolótustira m orskiego  
iu  polskim gospodarstwie narodow ym

1. W stępne uwagi.
Zagadn ie ina  p ro d u k c j i  i 

spożycia  r y b  m o rsk ich  w  P o l­
sce w iążą  się ściśle z zasadn i­
czym i w y ty c z n y m i p rze b u d o ­
w y  naszego u s tro ju  społecz­
no-gospodarczego i pos iada ją  
g łę b o k ie  p o w ią za n ia  z podsta ­
w o w y m i fu n k c ja m i po lsk iego  
o rg a n izm u  gospodarczego.

R yb o łó w s tw o  m o rsk ie  je s t 
dz iedz iną  p ro d u k c ji o szero­
k im  zasięgu o d d z ia ływ a n ia , 
jest tą  dz iedz iną  gospodark i 
n a ro d o w e j, k tó re j ro z w ó j m o­
że b y ć  re g u lo w a n y  je d y n ie  na

podstaw ie  g łę b ie j i  szerze j p o ­
m yś lanych  p lanów , będących 
z je d n e j s tro n y  w y n ik ie m  s tu ­
d iów , a z d ru g ie j s tro n y  uzgo­
d n ie n ia  l i l i i j  w y ty c z n y c h  z za­
in te re so w a n ym i c z y n n ika m i. 
I I .  U d zia ł rybołów stw a m or­

skiego w dochodzie narodo­
w ym .

C y f r y  obecnych  i  p rz y ­
puszcza lnych  w  p rzysz łośc i o- 
s iągn ięć ry b o łó w s tw a  m o rs k ie ­
go, a w ię c  oko ło  40 tys. ton  
ry b  dosta rczonych  z p o ło w ó w  
m orsk ich , o w a rto śc i na s ta tku  
ok. m ilia rd a  z ło tych , a

p rz y  w ysy łce  do k r a ju  ok. 2 
m ilia rd ó w  z ło ty c h  d la  ro k u  
1947, przeszło  c z te ry  tys iące  
zaw odow o czyn n ych  ry b a k ó w  
—  to  są je d n a k  c y f r y  s k ro m ­
ne, b y n a jm n ie j n ie  uzasadn ia­
ją ce  jeszcze p o z y c ji r y b o łó w ­
stw a m orsk iego  ja k o  od rębne j, 
sam odz ie lne j d z ie d z in y  gospo­
d a rk i n a rodow e j.

N iech  m i będzie  w o ln o  je d ­
nak poprzeć pogląd, w y ra ż o n y  
już  n ie je d n o k ro tn ie , że „d la  
oceny r o l i  ry b o łó w s tw a  m o r­
skiego w  ca łości sp raw  gospo­
d a rczych  n ie  w y s ta rc z y  o b l i­



czyć w a rto ść  p ro d u k tó w , do ­
s ta rczonych  p rzez  ry b a k ó w  i  
p rze d s ię b io rs tw a  p o ło w ó w . 
N a le ż y  w z ią ć  w  rachubę  ró ­
w n ie ż  w sze lk ie  zab ieg i, d o ko ­
n yw a n e  w  z w ią z k u  z p rz e ró b ­
ką  i  tra n sp o rte m  su row ca  r y b ­
nego, oraz p rzy rzą d ze n ie m  
końcow ego  p ro d u k tu  sp o żyw ­
czego, ja k  też u s łu g i zw iązane 
z dop row ad zen iem  tego p ro ­
d u k tu  do spożyw cy .“  B ra k  da­
n ych  n ie  pozw a la  je d n a k  na 
u s ta len ie  c y fro w e j w a rto śc i 
p ro d u k tu  końcow ego.

Sama s ta tys tyczn a  c y fra  
w a rto ś c i p ro d u k c j i  w ła sn e j 
n ie  o k re ś la  jeszcze r o l i  dane j 
d z ie d z in y  w  o g ó ln ym  docho­
dzie  n a ro d o w ym . C z te ry  inne  
m o m e n ty  m uszą b y ć  w z ię te  
doda tko w o  w  rachubę :

po p ie rw sze  —  sp raw a n ie ­
d o b o ru  w  spożyc iu  r y b  i, w  
z w ią z k u  z ty m , ocena s tra t, 
k tó re  ponosi gospodarstw o na ­
rodow e  w s k u te k  n ie d o ro z w o ­
ju  d a ne j d z ie d z in y ;

po d ru g ie  —  sp raw a  d yn a ­
m ik i ro z w o jo w e j -— w id o k ó w  
s z y b k ie j ro z b u d o w y  d a n e j ga­
łę z i;

po  trze c ie  —- sp raw a p o te n ­
c ja ln y c h  ź ró d e ł bogactw , leżą­
cych  od łog iem , a dostępnych  
do e k s p lo a ta c ji;

po czw a rte  —  spraw a zna­
czen ia  a r ty k u łó w  ry b n y c h  w  
o g ó ln ym  b ila n s ie  spożycia.

D o p ie ro  po zes taw ien iu  
w s z y s tk ic h  ty c h  ocen, m oże­
m y  u s ta lić  m ie jsce  ry b o łó w ­
stw a m orsk iego  w  o g ó ln e j h ie ­
ra rc h ii w a rsz ta tó w  p ro d u k ­
c y jn y c h .

R o zw ażm y każdą  z ty c h  
sp raw  osobno:
1. I le  nas kosztuje dotychcza­

sowy n iedorozw ój rybac­
tw a w  Polsce?
O g ó ln a  ilo ść  r y b  m o rsk ich , 

pochodząca z p o ło w ó w  w ła s ­
nych , w y n io s ła  w  okres ie  1920 
do 1939 ca. 150 tys. to n  (142,5). 
N a to m ia s t ilo ść  ry b  m o rsk ich  
(g łó w n ie  ś ledz ia  solonego i  
św ieżego), sp row adzon ych  z 
z a g ra n ic y  w  ty m  sam ym  o k re ­
sie w y n o s i ponad  1 m ilio n  ton  
o w a rto śc i ponad 2/3 m ilia rd a  
z ło ty c h  w  złocie , R y b y  te w  
100 proc. pochodzą z M orza  
Północnego i  w ód  p rz y le g ły c h , 
a w ię c  p o łó w  ty c h  ry b  je s t 
c a łk o w ic ie  d la  nas dostępny.

S p raw a  n ie d o b o ru  i n ie d o ­
ro z w o ju  n ie  w y c z e rp u je  się

je d n a k  przez im p o r t ś ledzi. 
N a le ży  też w spom n ieć  o po ­
w a żn ym  im p o rc ie  tłuszczo­
w ym , a w ię c  tłuszczów  pocho­
dzących z p o ło w u  w ie lo ry b ó w  
oraz tra n u  (w yra b ia n e g o  p rze ­
w ażn ie  z w ą tró b  ry b  dorszo- 
w a tych ). Im p o r t t ra n u  w  o k re ­
sie m ię d z y w o je n n y m  w y n ió s ł 
(•ko ło  80 tys . to n  o w a rto ś c i 75 
m ilio n ó w  z ło ty c h  w  złocie. 
S tw ie rd z ić  na leży , że w łasna  
p ro d u k c ja  t ra n u  le ż y  w  sferze 
p rzeds ięw z ięć  d la  nas techn icz- 
ide m o ż liw  ych .

Im p o r t w sze lk ich  ry b  i 
t ra n u  łączn ie  ko sz to w a ł nas w  
c a ły m  okres ie  m ię d z y w o je n n - 
n y m  o ko ło  3/4 m il ia rd a  z ło ­
ty c h  w  z łocie , c z y li ró w n a ł się 
w ysokośc i 1/3 p rze d w o je n n e g o  
rocznego b u d że tu  p ańs tw o ­
wego.
2. D yn am ika  rozw ojow a r y ­

bactwa.
T ru d n o  znaleźć in n ą  dz ie ­

dz inę  p ro d u k c j i  w  Polsce, k tó ­
ra  w y k a z y w a ła b y  ta k ą  d y n a ­
m ik ę  ro zw o jo w ą , ja k  r y b o ­
łó w s tw o  m orsk ie . P rzec ię tna  
p o ło w ó w  w ła sn ych  w  p ie rw ­
szym  d z ies ięc io lec iu  (1920—  
1939) w y n io s ła  2J/a tys . to n  ro ­
cznie. P rzec ię tna  zaś z okresu  
następnego dz ies ięc io lec ia  je s t 
p ię c io k ro tn ie  w yższa —  12V2 
tys. ton  roczn ie . Tę os ta tn ią  
lic zb ę  p o ło w y  pow o je n n e  
p rze k ra cza ją .

W  1946 r. p ra w ie  2 -k ro tn ie , 
w  1947 r. p rzesz ło  3 -k ro tn ie , a 
p rz e w id y w a n e  p o ło w y  w  1948 
r. —  przesz ło  4 -k ro tn ie . Jeżeli 
chodz i o p rz e w id y w a n ia  d a l­
sze, lic z y m y , że p o ło w y  nasze 
w  1955 r. w y n io s ą  160 ty s  ton. 
c z y li będą 13 -k ro tn ie  wyższe 
od poz iom u  p rze c ię tn e j os ta t­
n iego  10-lecia p rz e d w o je n n e ­
go. Rzecz n a tu ra ln a , że w obec 
ta k ie g o  sko ku  rozw o jow ego , 
ró w n ie ż  ro la  i  p o z y c ja  r y b o ­
łó w s tw a  m orsk iego  w  naszym  
gospodarstw ie  n a ro d o w ym  u- 
le g ła  z n a k o m ite j p o p ra w ie , 
podn io s ła  się o w ie le  szczebli 
w  ogó lne j k la s y f ik a c j i  d z ie ­
dz in  p ro d u k c y jn y c h .

Jaka je s t g ra n ica  dalszego 
ro z w o ju ?  C zym  się tłu m a czy  
ten s z y b k i i ja k b y  n iczym  
n ie sk rę p o w a n y  postęp?
3. U dzia ł Polski w  eksploata­

c ji bogactw rybnych.
O d p o w ie d ź  na postaw ione

w y ż e j p y ta n ie  w y p ły w a  z ze­
s ta w ie n ia  d w u  c y f r :  4, m i l io ­

n y  ton  p ro d u k c ji ry b n e j z 
m ó rz  pó łnocno  - w schodn iego  
A t la n ty k u  i  m ó rz  p rz y le g ły c h , 
o raz 40.000 ton  p o ls k ic h  p o ło ­
w ó w  m o rsk ich , ja k o  nasz u- 
d z ia ł w  e k s p lo a ta c ji w y m ie ­
n io n y c h  w ód . U d z ia ł p o ls k i 
w y n o s i w ię c  1 p rocen t. P on ie ­
w aż P o lska  re p re z e n tu je  10°A> 
ludnośc i k ra jó w  e u ro p e jsk ich , 
e k s p lo a tu ją c y c h  w y m ie n io n e  
te re n y , m ożna b y  w y p ro w a ­
dz ić  n a tu ra ln e  p ra w o  do p a r­
ty c y p o w a n ia  w  1/10 dostęp­
n ych  d la  nas w sp ó ln y c h  bo­
gactw , c z y li 1 0 -k ro tn ie  w ię c e j 
n iż  fa k ty c z n y  nasz ud z ia ł.

M oże się w ydaw ać , że 
w s k u te k  od leg łego  po łożen ia , 
jes teśm y dys tansow a n i przez 
n a ro d y  osiad łe  b liż e j bo g a t­
szych te re n ó w  ło w n y c h . A le  
m im o  w szys tko  je s t oczyw is te , 
że is tn ie ją c a  rozp ię tość  s top ­
n ia  u ż y tk o w a n ia  bogac tw  r y b ­
n ych  pozosta je  w c ią ż  z b y t d u ­
ża; np. w  s tosunku  do N o rw e ­
gów, o b y w a te l p o ls k i p a r ty c y ­
p u je  w  ry b o łó w s tw ie  w  1/100 
udz ia łu , p rzyp a d a ją ce g o  :m 
jedneg o  N orw ega .

Z ty c h  n a jb a rd z ie j og ó l­
n ych  w zg lę d ó w  w y d a je  się u- 
zasadn ionym  dążenie do tego, 
żeby  nasz u d z ia ł w  po łow ach  
na m orzach, o tacza jących  p ó ł­
nocno-zachodn ią  E u ropę  został 
p o d n ie s io n y  z 1%  do 4— 5%, 
c z y li a b y  p o ło w y  os iągnę ły  
160— 200 tys . ton.
4. U d zia ł produktów  rybnych

w  ogólnym bilansie spoży­
cia.

Zaw dz ięcza jąc  s tu d io m  eko ­
n o m iczn ym  O rg a n iz a c ji R o l­
n ic tw a  i  W y ż y w ie n ia  Z je d n o ­
czonych  N a ro d ó w  (F A O ), w ie ­
m y, że w  ś w ia to w y m  b ila n s ie  
spożycia  b ia łk a  zw ierzęcego 
p rzyp a d a  na  p ro d u k ty  ry b n e  
20V3 pod w zg lędem  w a g i, ob­
lic z o n e j w  s u ro w ym  stanie. L i ­
cząc p rz e d w o je n n ą  konsum - 
c ję  m ięsa w  Polsce na 650 tys. 
to n  o trz y m u je m y  no rm a lne  
zapo trzebo w an ie  na r y b y  w  
Polsce w  w yso ko śc i 160 tys . 
ton. Po w o jn ie  m u s im y  się l i ­
czyć :

1) p rzez  p e w ie n  okres cza­
su z n iedobo rem  w  p ro d u k c j i  
z w ie rz ę c e j;

2) z po trzebą  w z n o w ie n ia  
e ksp o rtu  b a rd z ie j w a rto ś c io ­
w y c h  a r ty k u łó w  m ięsnych . W  
z w ią z k u  z ty m  pow s ta je  po ­
trzeba  tra k to w a n ia  p ro d u k tó w



ry b n y c h  ja k o  u zu p e łn ie n ia  
n o rm a ln e j d ie ty  m ięsne j.

Z ty c h  w zg lę d ó w  uzasad­
n ione  b y ło b y  n a w e t p rz y ję c ie  
spożyc ia  r y b  w  Polsce w  ro z ­
m ia rze  w iększym , n iż  w y n ik a ­
jące  z n o rm  F A O . S p raw dźm y, 
czy  ta k  pow ażne podn ies ien ie  
zapo trzebo w an ia  na p ro d u k c ję  
ry b n ą  m a uzasadn ien ie  w  o- 
becnych  p o ls k ic h  w a ru n ka ch , 
G d y b y ś m y  p r z y ję l i  w ysokość 
p rz y s z ły c h  p o ło w ó w  w g ra n i­
cach 160— 200 tys. ton, to p rze ­
c ię tne  spożycie  r y b  pozosta ­
w a ło b y  w  da lszym  c iągu  je d ­
ną z n a jn iż s z y c h  w  E u rop ie , 
w ynosząc m ia n o w ic ie  od 6—8 
kg  na jedneg o  m ieszkańca. 
T rzeba  je d n a k  lic z y ć  się z 
tym , że spożycie  r y b  n ie  je s t 
je d n o s ta jn e  w  m iastach  i  na 
w si. C e n tra la  R yb n a  ob licza , 
że obecne spożycie  r y b  w y n o s i 
w  m iastach ok. 10 k g  na g ło ­
wę, co p rz y  5V2 m il.  ludnośc i 
(w  m iastach  ponad  20 tys. lu d ­
ności) —  da je  ca 55 tys. to n ; 
na tom ias t 20 m ilio n ó w  pozo­
s ta łe j lu d n o śc i w ie js k ie j  i  m a­
ło m ia s te czko w e j spożyw a ok.
1 kg , c z y li w  sum ie oko ło  20 
tys . ton . P rzec ię tna  ogó lna  
w y n o s i 3,2 k g  na g łow ę  lu d ­
ności.

P rze w id yw a n e  p o d w o je n ie  
lu d n o śc i m ie js k ie j i  p rz e m y ­
s ło w e j —  p o w ię k s z y  naw e t 
p rz y  obecnym , ba rdzo  n is k im  
p oz iom ie  spożycia, zapotrze- 
lio w a n ie  na r y b y  do 110 tys. 
ton  roczn ie . Z w rócen ie  n a to ­
m ias t u w a g i na podn ies ien ie  
w y ją tk o w o  n isk ie g o  spożycia  
ry b  w  m a łych  m iastach  i na 
w si, p rzez dop row ad zen ie  tam  
ś ledz i so lonych  w  w ię k s z e j i lo ­
ści —  pozw a la  o b lic z y ć  zapo­
trze b o w a n ie  tego te renu  co 
n a jm n ie j na 30 tys . ton .

N ie  będzie  żadne j przesa­
dy, je ż e li u s ta lim y  k w o tę  eks­
p o rto w ą  do k ra jó w  ś ro d ko ­
w e j E u ro p y , ze sp e c ja ln ym  
uw z g lędn  ie n ie m  po trzeb  Cze­
ch o s ło w a c ji, na 20 —  30 tys. 
ton  roczn ie . O trz y m u je m y  w  
sum ie znow u  tę samą c y frę  
160— 170 tys. ton, ty m  razem  
ja k o  m in im a ln e g o  zapo trzebo­
w a n ia  rocznego na r y b y  n a ­
szego ry n k u  spożywczego 
i ekspo rtu .

P odsum ow u jąc  te w szys tk ie  
oceny  p rz y c h o d z im y  do 
w n io s k u :

1) że ry b o łó w s tw o  m o rsk ie  
je s t obok ro ln ic tw a  za­
sadn iczym  w arsz ta tem  
p ro d u k c ji b ia łk a  z w ie ­
rzęcego,

2) że bez u d z ia łu  ry b o łó w ­
stw a m orsk iego  n ie  m oż­
na zaspoko ić n o rm a ln e ­
go zapo trzebo w an ia  ró ż ­
n ych  ro d z a jó w  b ia łk a  
spożywczego na poz io ­
m ie  naw e t p rz e d w o je n ­
ne j s to p y  ż y c io w e j,

3) że ro z w ó j ry b o łó w s tw a  
m orsk iego , w łą c z a ją c  w  
to  zw iązane z n im  i n ie ­
zbędne, u zu p e łn ia ją ce  
czynnośc i gospodarcze, 
może dać pow ażną p o z y ­
c ję  dochodu na ro d o w e ­
go.

R yb a  m orska  je s t je d n a k  
n ie  ty lk o  n iezbęd nym  d la  nas 
pożyw ie n ie m , je s t nad to  ta ­
n im  a r ty k u łe m  spożyw czym .

U L  Porównawcze koszty
pro d u kc ji ry b  morskich.
P rzeprow adzone  w  Stanach 

Z jednoczon ych  s tud ia  p o ró w ­
nawcze, nad kosz tam i p ro d u k ­
c j i  w  ry b o łó w s tw ie  m o rsk im  
i kosz tam i p ro d u k c ji a r ty k u ­
łó w  ro ln ic z y c h , w y k a z u ją  re ­
w e la c y jn y  stosunek, ja k  1:8V2 
na ko rzyść  ko sz tó w  p ro d u k ­
c j i  ry b a c k ie j.  P rz e c ię tn y  na ­
k ła d , k o n ie c z n y  do u zyska n ia  
1 to n y  ry b  w y n o s i $ 0,82, na ­
to m ia s t 1 tona  a r ty k u łó w  r o l­
n ic zych  $ 7,04.

A n a lo g iczn e  badan ia  p o ró w ­
nawcze, p rzep row ad zone  u 
nas p rzez  m gr. Łaszczyńsk ie - 
go, a opa rte  na p o ró w n a n iu  
ceny p ła co n e j ry b a k o w i za 
dorsza z ceną, p łaconą p ro d u ­
ce n to w i żyw ca, w y k a z u ją  sto­
sunek w  zasadzie podobny. 
R e la c ja  ta u k ła d a  się w  g ra ­
n icach  po czyn a ją c  od stosun­
k u  1:5 i  aż 1:0,5 p rz y  p o ró w ­
naniu. cen dorsza z cenam i 
ró żn ych  k a te g o r ii żyw ca  (ro- 
gacizna, W zględn ie  trzoda  
ch lew na).

O czyw iśc ie  dalsze p rze m ia ­
n y  od su row ca  do a r ty k u łu  
spożyw czego u k ła d a ją  się b a r ­
d z ie j n ie k o rz y s tn ie  d la  ry b y , 
n ie w  ka żd ym  raz ie  ko ń c o w y  
p ro d u k t, p rz y  o b lic ze n iu  rów ­
n ież  w a rtośc iow ego  w s p ó ł­
c z y n n ik a  ka lo ryczn e g o , bę ­
dzie  w y k a z y w a ł w  da lszym  
c iągu  stosunek 1 : 2 lu b  1 : 3 
na k o rzyść  p ro d u k tó w  r y b ­
nych.

W y k o n a ln y m  zadaniem  d la  
naszego apa ra tu  p rze tw ó rcze ­
go i  d y s try b u c y jn e g o , będzie, 
z c h w ilą  u zyska n ia  lepszych 
w a ru n k ó w  techn icznych , do ­
p ro w a d ze n ie  do jeszcze b a r­
d z ie j ko rzys tn e g o  s tosunku  
cen p ro d u k tó w  ry b n y c h .

IV . Chłonność pracy
w rybołów stw ie morskim.
Pozostaje w reszc ie  jeszcze 

je d n o  zagadn ien ie , zas ługu­
ją ce  na zw rócen ie  nań uw ag i. 
Jest to  zagadn ien ie  z a tru d n ie ­
n ia  w  ry b o łó w s tw ie  m o rsk im .

L iczb a  przesz ło  4 ty s ię cy  
czyn n ych  ry b a k ó w , ja k  ju ż  
zaznaczyłem , n ie  w yznacza  
w ła ś c iw e j p o z y c ji r y b o łó w ­
s tw a  w^śród in n y c h  ga łęz i na ­
szej gospoda rk i. D la  o k re ś le ­
n ia  w ła ś c iw y c h  g ra n ic  z a tru ­
d n ie n ia  na leży , poza m om en­
tem  dynam izm u , u ją ć  jeszcze 
całość z a tru d n io n y c h , w ie lo ­
k ro tn ie  p rze k ra cza ją cą  liczbę  
czyn n ych  ry b a k ó w .

N a całość z a tru d n ie n ia  w  
ry b o łó w s tw ie  m o rs k im  s k ła ­
d a ją  się następu jące  p o zyc je :
1) p raca  ry b a k ó w  i  ich  po ­
m o cn ikó w  w  p rz y g o to w a n iu  
do p o łow ów , rem oncie  sieci, 
k o n s e rw a c ji s ta tkó w  i t d . ; 2)
p raca  w szys tk ich  zak ładów , 
o b s łu g u ją cych  p o ło w y , ja k  
stocznie, ch ło d n ie  z zam raża l- 
n ia m i, fa b r y k i  sieci, lin ,  o- 
dz ieży, sprzętu  ry b a c k o -n a w i-  
gacy jneg o  itp . ;  3) d a le j p ra ­
ca za k ła d ó w  p rz e tw ó rs tw a  
ryb n e g o  w ra z  z p rzerobem  
o d p a d kó w ; 4) następn ie  p raca  
ap a ra tu  d y s try b u c y jn e g o  i 
tra n sp o rto w e g o ; 5) w reszc ie  
obsługa p o rtó w , a d m in is tra ­
c ja , a p a ra t n a ukow o -b adaw - 
czy, s z k o ln ic tw o  itd .

W ed ług  os trożn ie  p rz e p ro ­
w adzonych  ob liczeń  p rz y p a ­
da na sam ym  w y b rz e ż u  na je ­
dnego, w  p e łn i za trudn ion ego  
ryb a ka , n ie  m n ie j n iż  5 p ra ­
c o w n ik ó w  na lądz ie . O b lic ze ­
n ia  te oparte  są u c h w y tn y m i 
d a n y m i s ta tys tyczn ym i. Tale 
np. w  p o rc ie  ry b a c k im  wr 
G d y n i p ra c u je  obecnie 4.037 
osób, z a tru d n io n y c h  w  p rze d ­
s ię b io rs tw a ch  p o ło w ó w  i  ob- 
słup-i ry b o łó w s tw a , w  ty m  r y ­
b aków  d a le ko m o rsk ich  —  410 
i b a łty c k ic h  —  417. D la  p o ­
ró w n a n ia  w a r to  dodać, że za­
tru d n io n y m  i  in te resan tom  
p o r tu  hand low ego  w G d y n i
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w yd a n o  dotychczas 4.887 p rze ­
pus tek  s ta łych .

Z a tru d n ie n ie , zw iązane z r y ­
b a ka m i n ie  ko ń c z y  się na W y ­
brzeżu . Szacuje się w  obec­
n ych  w a ru n k a c h  z a tru d n ie n ie  
na zapleczu na da lszych  co 
n a jm n ie j 2 lu d z i na jednego  
czynnego ryb a ka , i  to  w  p ro ­
d u k c ji sieci, p ó łfa b ry k a tó w  
d la  stoczni, opakow ań  d la  fa ­
b r y k  p rz e tw ó rs tw a  rybnego , 
w aparac ie  d y s try b u c y jn y m , 
h u r to w y m  i d e ta liczn ym , w  
tra n sp o rc ie  itd .

Jeżeli w ięc  w  p la n o w a n ym  
ro z w o ju  ry b o łó w s tw a  m o r­
skiego p rz e w id u je m y  do jśc ie  
do o ko ło  !0 tys. ry b a k ó w , to 
w  sum ie licząc  n a jb a rd z ie j 
os trożn ie , m u s im y  p rz e w id y ­
wać z a tru d n ie n ie  w ca łym  
aparac ie  ry b a c tw a  w w yso ­
kości oko ło  50 ty s. lu d z i.

V, Zakończenie .
N a ty m  m ogę zakończyć 

swe rozw ażan ia .

L iczę  się z tym , że pod ad­
resem m o im  może b y ć  s k ie ro ­
w a n y  za rzu t, iż  u w a g i sw o je  
op ie ra m  przede w szys tk im  na 
osiągn ięc iach, spodz iew anych  
do p ie ro  w  p rzysz łośc i oraz na 
do tychczasow e j dynam ice  r y ­
bo łów s tw a . Muszę w  zw ią z k u  
z tym i ośw iadczyć, że ry b o ­
łów s tw o  m o rsk ie  n ie  ró ż n i się 
pod  ty m  w zg lędem  od in n y c h  
d z ia łó w  gospodarstw a m o r­
skiego. Co do ich  znaczenia 
i r o l i  w o g ó ln e j h ie ra rc h ii za­
gadn ień  —  n ie  m a ju ż  d z is ia j 
w Polsce n a jm n ije s z e j ró ż n i­
c y  zdań.

W szys tk ie  5 dz ia ły  : ż e g lu ­
ga m orska , p o r ty  i  ry b o łó w - 
s iw o  p o w s ta ły  na naszych o- 
czach i podstaw ą naszego 
s tosunku  do ty c h  d z ia łó w  je s t 
dążenie do sam odzie lności, 
p o s tu la t odc iążen ia  b ila n su  
p ła tn iczeg o  przez s topn iow e  
obejm owran ie  us ług , sp e łn ia ­
ny cli do tąd  przez obcych.

W a rto  p rzypom n ieć , że w y ­
d a te k  na im p o r t r y b  i  tra n u  
w y n o s ił w  okres ie  m ię d z y w o ­
je n n y m  oko ło  3/4 m ilia rd ó w  
z ło tych . W ty m  sam ym  czasie 
e ksp o rt w ęg la  da ł nam  oko ło  
3V* m ilia rd a  z ło tych . Z tego 
w y n ik a , że Vs w -p ływ  u z eks­
p o rtu  w ęg la  poszło  na op łace­
n ie  im p o rtu  rybnego . Każda 
p ią ta  tona  w ęg la  oddana b y ła  
na u s łu g i obcych  ry b a k ó w .

K o n k lu d u ją c  s tw ie rdzam , że 
ry b o łó w s tw o  m o rsk ie  w  szere­
gu warsztatów^ p ro d u k c y jn y c h  
może b v ć  tra k to w a n e  obok 
że g lug i i us ług  p o r to w y c h  ja ­
ko  w ażna gałąź gospodarstw a, 
w y k o rz y s tu ją c a  bogactw a  m o­
rza. W ca łośc i zagadnień p ro ­
d u k c y jn y c h  k ra ju ,  po łow y 
m o rsk ie  są n ieodzo w nym  uzu­
p e łn ie n ie m  p ro d u k c ji hodo­
w la n e j.

i płatniczym
trzne.j. P o łow y  ry b  w Polsce 
o s iągnę ły  w  r. 1947 — 39.490 
ton i p rzek racza  50.000 ton w 
ro k u  1948. P o lska  w  osta tn ich  
trzech  la tach  przed w o jn ą  ło ­
wi ł a  od 15,000 do (w y ją tk o w o  
w r. 1936) —  25.000 ton. O zna ­
cza to, że ju ż  obecnie p rz e k ro ­
cz y liś m y  d w u k ro tn o ść  n a jle p ­
szych w y ją tk o w y c h  w r. 1936 
po łow ów  P o lsk i p rz e d w o je n ­
ne j, p rz e k ro c z y liś m y  t r z y ­
k ro tn o ść  p o ło w ó w  1937 i 1938 
ro ku , m im o  kon iecznośc i ró w ­
noczesnego odb u dow y  w ani a 
baz, z a o p a tryw a n ia  ry b a c tw a  
w  sprzęt, m ozolnego budow a- 
n ia  apa ra tu  o d b io ru  i  d y s try ­
b u c j i  oraz —  co n a jw a ż n ie j­
sze — zb ie ra n ie  i w y k s z ta ł­
cen ia  now ego w  znaczne j m ie ­
rze —  zespołu fachow uów . Po­
lo w y  w łasne o g ra n ic z a ją  te ­
d y  ju ż  dziś im p o rt ry b y  i dały 
możność znacznego —  w sto­
sunku do okresu  p rz e d w o je n ­
nego — w zm ożen ia  ekspo rtu .

D la  oceny p la n ó w  o g ra n i­
czenia im p o rtu  i m oż liw ośc i 
e ksp o rto w ych  n ie  w ys ta rcza  
oczyw iśc ie  zestaw ien ie  całoś­
c i p o ło w ó w  z całością  konsum - 
c j i  k ra jo w e j.  M us im y  za ró w ­

D r  L. Grossfeld

Ryba tu bilansie handloiuym
Rozszerzenie g ra n ic y  m o r­

s k ie j P o lsk i z 140 kra do 497 
km , u zyskan ie  p rzez Polskę 
odrodzoną 357 k m  w yb rze ża  
m orsk iego  —  spow odow ało  
oczyw iśc ie  kon ieczność now e­
go u ję c ia  zagadnień im p o rtu  
i e ksp o rtu  ry b .

C ząstką  tego zagadn ien ia  
je s t ra c jo n a ln e  ustaw ien ie  r y ­
b y  w  naszym  h a nd lu  za g ra n i­
cznym .

P rzep racow an ie  tego zagad­
n ien ia  je s t ty m  p iln ie js z e , że 
podstaw ow ą zasadą p la n o w e j 
gospod a rk i p a ń s tw o w e j je s t 
ja k  n a jp e łn ie js z e  ro z w in ię c ie  
i n a jra c jo n a ln ie js z e  z u ż y tk o ­
w a n ie  w szys tk ich  m oż liw ośc i 
gospodarczych państw a.

U s taw ien ie  ra c jo n a ln e  ozna­
cza oczyw iśc ie  n a jp e łn ie js z e  
w y k o rz y s ta n ie  ryb y  d la  z ra ­
c jo n a liz o w a n ia  i podn ies ien ia  
d ie ty  ludnośc i P o lsk i i w łącze ­
nie n a d w y ż k i do w ach la rza  
to w a ró w  e ksp o rto w a n ych  
p rzez Polskę.

T y tu ł  mego a r ty k u łu :  „ R y ­
ba w  b ila n s ie  h a n d lo w y m  i 
p ła tn ic z y m  P o ls k i"  d a je  m i 
sposobność do p o czyn ie n ia  
k i lk u  uw ag  o a k tu a ln y m  u

nas s tosunku  b ila n su  p ła tn i­
czego do b ila n su  hand low ego. 
Na w y d a tk i b ilansu  p ła tn ic z e ­
go p rócz  w y d a tk ó w  na im p o rt 
s k ła d a ją  się: obsługa d ługów  
zag ran icznych , w y d a tk i za­
g ran iczne  (p la có w k i, w y ja z ­
dy" n tc  ), op ła ty ' za św iadcze­
n ia  zagran iczne  etc. A k tu a ln e  
w y d a tk i P o lsk i na te i podob­
ne cele n ie  są może z b y t duże, 
ale na pew no is tn ie ją  i n ie  
z n a jd u ją  pełnego p o k ry c ia  w  
in n ych  dochodach zag ran icz ­
nych poza eksportem . O zna ­
cza to, że e kspo rt nasz p o k r y ­
w ać m usi oprócz im p o rtu  ta k ­
że część in n y c h  w y d a tk ó w  za­
g ra n iczn ych . Zmusza nas do 
g ra n iczn ych . Zmusza nas to 
oczyw iśc ie  do oszczędnego 
w y d a tk o w a n ia  d e w iz  i do m o­
ż liw ie  n a jw ię ksze g o  w zm oże­
n ia  ekspo rtu . W y n ik a  z tego 
o czyw is te  za in te resow an ie  re ­
so rtu  h a n d lu  zagran icznego w 
zas tąp ien iu  im p o rtu  ry b y  
w ła s n y m i p o ło w a m i i w  z w ię ­
kszen iu  p u li e k s p o rio w e j.

Chcąc re a ln ie  ocenić nasze 
m o ż liw o śc i ekspo rtow e  m u s i­
m y  u p rz y to m n ić  sobie c y fry  
po łow ów  i ko n s u m e ji w ew nę-



no p o ło w y , ja k  konsum u ję  po­
d z ie lić  w ed le  ro d z a jó w  p ro ­
d u k tu  i wówczas dop ie ro  bę­
dz iem y m o g li w yc ią g n ą ć  ne- 
w ne w n io s k i o naszych m o ż li­
w ościach e ksp o rto w ych  i  k o ­
nieczność lach im p o rtu .

A r ty k u łe m  przede w szys t­
k im  e k sp o rto w ym  p o w in n a  
być  ry b a  luksusow a  (łosoś, 
w ęgorz), oczyw iśc ie  pod  w a ­
ru n k ie m  op łaca lnośc i d e w izo ­
w e j. D o św iadczen ia  w y k a z a ­
ły , że w  obecne j s y tu a c ji po ­
ło w y  d a le ko m o rsk ie  są d e w i­
zowo kosztow ne  i  d la tego  ob­
n iżen ie  ty c h  kosz tów  je s t w a ­
ru n k ie m  d e w izo w e j o p ła ca l­
ności tego ekspo rtu . W in n iś ­
m y  u czyn ić  w szys tko  d la  te j 
o b n iż k i kosztów  i dążyć do 
m o ż liw ie  n a jw ię ksze g o  eks­
p o rtu  r y b y  lu k s u s o w e j w  ka ż ­
de j fo rm ie . R yba  ta  n ie  je s t 
oczyw iśc ie  p o ka rm em  d la  
mas, a d la  e ksp o rtu  je s t szcze­
g ó ln ie  w a rto śc io w ą  ze w z g lę ­
du  na cenę je d n o s tko w ą , co 
oznacza w iększe  w p ły w y  de­
w izo w e  p rz y  znacznie m n ie j­
szych tru d n o śc ia ch  tra n s p o r­
to w ych . E k s p o rt ten  zosta ł 
.już zapoczą tko w any  i  sądzę, 
że się ro z w in ie . Sądzę, że w  
ty m  m ie jscu  n a le ży  też w spo­
m n ieć  o ekspo rc ie  r y b y  s łod ­
k o w o d n e j zw łaszcza w  fo rm ie  
ko n se rw  ry b n y c h . D uże  m o­
ż liw o ś c i ro z w o ju  ry b o łó w ­
stw a s łodkow odnego, zw łasz­
cza p rz y  rów noczesne j w ię k ­
szej n iż  dotąd w e w n ę trz n e j 
k o n s u m c ji r y b  m o rsk ich  po ­
zostaw ią  n ie w ą tp liw ie  dość 
znaczne n a d w y ż k i d la  p rze ­
m ys łu  konse rw ow eg o  i eks­
p o r tu  i  stąd kon ieczność k o o r ­
d y n a c ji p rz e tw ó rs tw a  i  eks­
p o r tu  ry b  m o rsk ich  i r y b  s łod ­
kow odnych .

O d rę b n y m  zagadn ien iem  
jest p rze p ra co w a n ie  s p ra w y  
p o łow u  szpro t i e kspo rtu  
szp ro t w  o liw ie . Jest to  za­
gadn ien ie  sko m p liko w a n e  k o ­
sztam i p o ło w ó w  i  kon iecznoś­
c ią  im p o r tu  o l iw y  i  c ie n k ie j 
b la ch y , m am y je d n a k  w  te j 
d z ie d z in ie  pew ne p rz e d w o je n ­
ne dośw iadczenia. Jak ekspo rt 
szpro t w p ły w a  na w ysokość 
dew izow ego  p ro d u k tu  w y k a ­
zu je  zes taw ien ie  ekspo rtu  p o l­
skiego ry b  w  la tach  1936 
i 1938. W  r. 1936 w y e k s p o rto ­
w a liś m y  1.563 tony , u z y s k u ją c  
za n ie  226.000 doi., w  ro k u

zaś 1938 w y e k s p o rto w a liś m y  
ty lk o  380 ton, c z y li n ieco p o ­
nad ’ / i  tonażu  z ro k u  1936 
u z y s k u ją c  za n ie  w ie le  m n ie j, 
ho 211.000 do i. S ta ło  się to  na 
sku te k  o b f ity c h  p rz y b rz e ż ­
nych  p o ło w ó w  szpro t i  znacz­
nego zw iększen ia  ekspo rtu  
szp ro t w  o liw ie .

P ods taw ow ym  a r ty k u łe m  
d la  im p o r tu  w z g lę d n iu  eks­
p o r tu  są ś ledzie  i dorsz.

Śledź b y ł, je s t i  pozostan ie 
a r ty k u łe m  k o n s u m c ji maso­
w e j. AV c y fra c h  im p o rtu  
p rzedw o jen nego , k tó re  o b e j­
m u je  także  im p o r t szpro tów , 
pew ne j ilo ś c i dorsza i  w ę g ie r­
sk ich  ry b  s ło d ko w o d n ych  — 
śledź s ta n o w i a r ty k u ł p rze w a ­
ża jący . P rz e d w o je n n y  im p o r t 
ry b  do P o lsk i w y n o s ił:  

w  r. 1956 —  52.395 ton 
„  r. 1937 —  62.572 ton  
m r. 1938 —  67.708 ton 

gros s ta n o w iły  ś ledzie  np. w 
ro k u  1937 na 62.572 —  śledzie  
—  60.410.

W artość tego im p o rtu  w y ­
nos iła  w  la tach  1937 i  1938 po 
4 -— 4Vs m il. doi.

P rz y  og ran iczonych  p o ło ­
w ach p rz e d w o je n n y c h  może­
m y  na zasadzie im p o r tu  p rz y ­
ją ć  roczną p rze d w o je n n ą  k o n ­
sum cję  ś ledzi ponad 60.000 ton 
roczn ie .

Im p o r t p o w o je n n y  w y n o s ił:  
w  r. 1945 — ' 4.388 ton  
w  r. 1946 —  42.728 t. w tym  

hand l. 24.592 
w r. 1947 —  33.013 t, w  tym  

han d l. 29.636 
Z m n ie jszen ie  im p o r tu  w  sto­

sunku  do p rze d w o je n n e g o  u- 
zasadnione jes t przede w szys t­
k im  zm n ie jszen iem  ludnośc i.

Spadek p rzyw o zu  w  r. 1947 
w s tosunku  do r. 1946 t łu m a ­
czy  się lepszą s y tu a c ją  m ięs­
ną w  k ra ju ,  tu d z ie ż  w zros tem  
p o ło w ó w  w łasnych .

O b ie  te p rz y c z y n y  d z ia ła ją  
n a da l w  r. 1948, w  k tó ry m  
p rzyp u szcza ln y  im p o r t ś ledzi 
n ie  p rz e k ro c z y  25.000 ton, a 
zatem 40%  im p o r tu  p rz e d w o ­
jennego. Razem  z p o ło w a m i 
b j- ko n su m c ja  d o jd z ie  do ok.
55.000 ton. W zro s t p o ło w ó w  
i rosnąca stopa życ io w a  lu d ­
ności a także  p raw dopo dobna  
zn iżka  cen zag ran icznych  
w p ły w a  na w z ro s t ko n su m c ji, 
k tó r y  b y łb y  d la  g ospod a rk i 
n a ro d o w e j k o rz y s tn y , g d y b y  
na sku te k  w z ro s tu  k o n s u m c ji

ś ledz ia  ( a także in n ych  ry b ) 
zm n ie js z y ła  się —  zw łaszcza 
u p ro d u ce n tó w  ro ln y c h  — 
ko n su m c ja  m ięsa i  zw ię k s z y ­
ła  się w  ten  sposób n a d w yżka  
ekspo rtow a  mięsa. Jeżeli 
p rz y jd z ie m y , iż  w  p rzysz łym  
ro k u  p o ło w y  ś ledz i się pod- 
P rzeg l. N r  10 Pek
w o ja , to lic z y ć  się n a le ży  z 
kon iecznośc ią  im p o r tu  oko ło
15.000 t rocznie, może z m n ie j­
sza jąc w  p rz y s z ły c h  la tach  
ten im p o r t do 10.000 ton.

D a  to  oczyw iśc ie  zw łaszcza 
w  p o ró w n a n iu  z okresem  
p rz e d w o je n n y m  pow ażną osz­
czędność dew izow ą, zw łaszcza 
je ś li w z ro s to w i p o ło w ó w  to ­
w a rzyszyć  będzie  s ta ły  i  po ­
w a żn y  spadek w y d a tk ó w  de­
w iz o w y c h  z p o ło w a m i zw iąza ­
nych .

Z lecen ia  w  te j d z ie d z in ie  
b y ły b y  następu jące :

1) n ie  tam ow ać ko n su m c ji 
ś ledzi,

2) zw ię kszyć  p o ło w y ,
3) og ran iczać w y d a tk i de­

w izo w e  zw iązane z po ­
ło w a m i.

N a o d c in k u  m asowego eks­
p o r tu  ry b  P o lska  je s t oczy­
w iśc ie  n ow ic juszem . P rze d ­
w o je n n y  e ksp o rt w sze lk ich  
ro d z a jó w  (w  ty m  szp ro ty ) 
w y n o s ił:

w  r. 1936 —  1563 ton 
w  r. 1937 —  592 ton 
w  r  1938 —  380 ton

Po w o jn ie  w y e k s p o rto w a liś ­
m y  w  r. 1946 za ledw ie  92 to ­
ny, w y łą c z n ie  r y b y  luksuso ­
w e j i rozpoczę liśm y  ekspo rt 
w  r. 1947 ilo śc ią  2.069 ton  —  
w a rto śc i 989.000 doi. W  I p ó ł­
roczu 1948 e ksp o rt ry b  w y n o ­
s ił ju ż  10.057 to n  —  w a rto śc i
2.414.000 do i. N a ekspo rt ten 
s k ła d a ją  się: 9.085 ton  ryb . 
m o rsk ich  (dorsz) —  w a rt. 
625 ton  ry b  s ło d ko w o d n ych — 
w a rt. 262.000 doi.
349 ton  ry b  lu ksu so w ych  —

w a rt. 563.000 doi.
W y e ksp o rto w a n ie  w ciągu  

I pó łro cza  1948 r. n iem a l p ię ­
c io k ro tn o śc i —- w  tonażu i 
w a rto ś c i—  e ksp o rtu  ro k u  1947 
—  s ta n o w i p o w a żn y  dorobek, 
k tó r y  spow odow ać może, iż  
z końcem  ro k u  w  b ila n s ie  
h a n d lo w y m  ry b a  stan ie  się — 
po raz  p ie rw s z y  w  Polsce — 
p o z y c ją  doda tn ią . C zysto  w a r ­
tośc iow o w p ły w y  z e ksp o rtu  
I pó łrocza  d a ją  nam  m n ie j
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w ię c e j p o k ry c ie  ca ło roczne ­
go w y d a tk u  na im p o r t śledzi. 
D ochodzą je d n a k  dew izow e  
w y d a tk i p o ło w ó w  d a le ko m o r­
sk ich  i  stąd —  ostrożne ra ­
cze j p rz e w id y w a n ie , że p o ­
z y c ja  czynna  będzie  racze j 
skrom na. N ie  m n ie j g w a łto w ­
n y  ro z w ó j e ksp o rtu  je s t po ­
w a żn ym  os iągn ięc iem  i  uzasa­
d n ia  pow ażne ro zp a trze n ia  
p e rs p e k ty w  w y w o z o w y c h  na 
p rzysz łość . O d b io rc a m i na ­
szych ry b  są -—ja k  do tąd  — 
A n g lia  i  B e lg ia  —  ry b  lu k s u ­
sow ych, C zechos łow ac ja  — 
s ło d ko w o d n ych , A u s tr ia  i  w  
s tad ium  w s tę p n ym  R adziecka  
S tre fa  N ie m ie c  —- dorsza.

W spom nia łem  ju ż  o ce lo ­
wości gospodarcze j m o ż liw ie  
na jw iększeg o , b y le  d e w izo w o  
n ie z b y t kosztow nego, e kspo r­
tu  r y b  lu ksu so w ych . Jeśli cho­

dz i o dorsza —  to n ie w ą tp li­
w ie  is tn ie ją  m o ż liw o śc i z w ię ­
kszen ia  e ksp o rtu  p rz y  w zro ś ­
cie p o ło w ó w . Po jem ność r y n ­
k ó w  je s t je d n a k  og ran iczona  
i  poza A u s tr ią  i  S tre fą  R adzie ­
cką  — w id zę  ja k o  p rzysz łe  
r y n k i  d la  dorsza ty lk o  ew en­
tu a ln ie  W ę g ry  i C zechosłow a­
c ję . D la  zw iększen ia  m o ż li­
w ości e k s p o rto w ych  dorsza 
kon ieczną  je s t oczyw iśc ie  n is ­
ka  cena k o n k u re n c y jn a , p rz e ­
de w s z y s tk im  je d n a k  p ro d u k ­
c ja  dorsza w  stan ie  pó łsu ro - 
w y m  i  u m o ż liw ie n ie  —  w  t r u ­
d n ych  w a ru n k a c h  tra n s p o rto ­
w y c h  —  e ksp o rtu  n ie  ty lk o  
r y b y  św ieże j.

Z w iększen ie  p o ło w ó w  i  kon - 
s u m c ji w p ły n ą ć  w in n o  na ob­
n iżen ie  ceny  a u m ie ję tn e  
p rz y g o to w a n ie  p ro d u k tu  do 
e ksp o rtu  i  u sp ra w n ie n ie  tra n s ­

p o rtu  s tw o rzą  w a ru n k i do 
zw iększen ia  ekspo rtu .

E k s p o rt nasz— e ksp o rt k ra ­
ju  d e m o k ra c ji lu d o w e j —  ma 
na ce lu  w y łą c z n ie  zdobyc ie  
ś ro d kó w  na z a o p a tryw a n ie  
k r a ju  w  po trzebne  surowce, 
narzędzia , m aszyny  i a r ty k u ­
ły  ko n su m cy jn e . Im  w ię kszy  
e ksp o rt ty m  p e łn ie jsze  zaopa­
trz e n ie  k ra ju .  R yb a c tw o  p o l­
sk ie  je s t na d rodze  do p rz y -  
c zyn ie n ia  się swą pracą, sw ym  
w y s iłk ie m  do w z ro s tu  p u l i  
e ksp o rto w e j.

Cel —  zaopa trzen ie  k r a ju —  
g o d n y  je s t w sze lk ich  w y s i ł ­
k ó w  a zw ię kszo n y  i  poży tecz­
n y  d la  g ospod a rk i n a ro d o w e j 
e ksp o rt r y b y  g o d n y  będzie 
p o z y c ji pańs tw a  m orsk iego , 
ja k im  P o lska  je s t i pozosta­
nie.

L, G lu c k

Rola rybołóiustiua morskiego dla aktyiuizacji 
gospodarczej Ziem Odzyskanych

Chcąc m ó w ić  o ro li,  ja k ą  
ry b o łó w s tw o  m o rsk ie  może o- 
degrać w  a k ty w iz a c j i  odzys­
kanego w yb rze ża  m orsk iego , 
m u s im y  na sam ym  p o czą tku  
zas tanow ić  się, co ro zu m ie ­
m y  p rzez a k ty w iz a c ję .

P o jęc ie  a k ty w iz a c j i  gospo­
d a rcze j, os ta tn io  coraz częś­
c ie j stosowane, n ie  zosta ło — 
ja k  dotychczas -— b l iż e j spre­
cyzow ane. P rzez a k ty w iz a c ję  
gospodarczą c h c ia łb y m  ro z u ­
m ieć  dążenie do pe łnego w y ­
k o rz y s ta n ia  całego p o te n c ja łu  
gospodarczego pew nego re ­
g ionu .

Jak w ie m y , w a ru n k i n a tu ­
ra ln e  i  w a ru n k i zastane przez 
nas na Z iem iach  O d zyska ­
nych , je ż e li chodz i o p o te n ­
c ja ł gospodarczy n ie  są ro z ło ­
żone ró w n o m ie rn ie  —  na ca­
ły m  te re n ie  Z iem  O d zyska ­
n ych . P o te n c ja ł gospodarczy 
ty c h  z iem  ró ż n i się dosyć zna­
czn ie  i  to  spow odow ało , że 
nasze za in te resow a n ie  i  nasza 
ene rg ia  gospodarcza p o sz ły  w  
p ie rw s z y m  okres ie  p rzede 
w s z y s tk im  na te re n y , na k tó ­
ry c h  w  na jszybszym  czasie 
m ożna b y ło  osiągnąć ja k  n a j­
w iększe  re z u lta ty  gospodar­
cze.

Jednak z b ieg iem  czasu, 
k ie d y  to  zagadn ien ie  zagospo- 
da ro w a n ia  Z iem  O d zyska n ych  
w  sw o im  trz o n ie  zosta ło  do­
konane, s taną ł p rze d  nam i 
p ro b le m  szczególn ie  tru d n y , 
p ro b le m  a k ty w iz a c j i  ty c h  te ­
renów , na k tó re  nasza praca  
n ie  poszła  d la tego , że te re n y  
te n a s trę cza ły  szczególn ie d u ­
że tru d n o śc i.

N a p o te n c ja ł gospodarczy 
re jo n u  s k ła d a ją  się p rzede 
w s z y s tk im  następu jące  cz y n ­
n ik i  :
1) naturalne w a ru n k i geogra­

ficzne, c z y li bogactw a  na­
tu ra ln e  za w a rte  w  e lem en­
tach ta k ich , ja k  po łożen ie  
geogra ficzne , zasoby m in e ­
ra lne , g leby , k l im a t  itp . ;

2) praca uprzednio włożona, 
c z y li w a rto śc i k a p ita ło w e  
p o z w a la ją  na doskonalsze 
w y z y s k a n ie  zasobów n a tu ­
ra ln y c h ;

3) usytuowanie danego re jo ­
nu w  stosunku do pewnych  
organizm ów gospodarczych
a w ię c  po łożen ie  w e w n ą trz  
państw a, do k tó re g o  n a le ­
ży, s y tu a c ja  geop o lityczn a  
itp .
P rogram  a k ty w iz a c ji go­

spodarcze j po legać m usi na

g ru n to w n y m  p o zn a n iu  i  p rze ­
a n a liz o w a n iu  ta k  okreś lonego 
p o te n c ja łu  gospodarczego i  
w y c ią g n ię c ia  w n io skó w , ja k  
w  dane j s y tu a c ji is tn ie ją c y  
p o te n c ja ł n a jle p ie j w yzyska ć .

N a tu ra ln e  w a ru n k i geogra ­
fic zn e  naszego odzyskanego 
w yb rze ża  —  choć na ogó ł k o ­
rz y s tn ie js z e  n iż  w yb rze ża  da­
w nego —  n ie  są z b y t św ie tne. 
Po łożen ie  geogra ficzne  Szcze­
c ina  je s t n ie w ą tp liw ie  k o rz y ­
s tn ie jsze  n iż  np. G d y n i ze 
w zg lę d u  na u sy tu o w a n ie  na 
B a łty k u  (b liż e j w y lo tu  na o t­
w a rte  m orze, b l iż e j S ka n d y ­
n a w ii)  ja k  i w  s tosunku  do za­
p lecza czeskiego i  b a łk a ń s k ie ­
go. Jednak ta k  samo ja k  na 
s ta ry m  w y b rz e ż u  u k s z ta łto ­
w a n ie  l i n i i  b rze g o w e j je s t tu  
m a ło  k o rzys tn e , a samo w y ­
brzeże to pasmo p iaszczys tych  
w yd m , częściowo ty lk o  p o ro ­
słe lasem. Bez osad ry b a k ó w  
m o rsk ich  b y ło b y  to  —  z w y ­
ją tk ie m  re jo n u  n a jb liższeg o  

Szczecina —  je d n ą  p iaszczystą  
p u s ty n ią  o ż y w ia ją c ą  za ledw ie  
na pa rę  le tn ic h  m ie s ię cy  g w a ­
rem  u r lo p o w ic z ó w . R y b o łó w ­
stw o m o rsk ie  z n a jd u je  tu ta j 
ze w zg lę d u  na zm n ie jszen ie  
od leg łośc i od ło w is k  b a łty c ­
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k ic h  (ław ica  S łupska, Ł a w ica  
O d rzańska, G łę b ia  B o rn h o lm - 
ska i na jbogatsze  C ie ś n in y  
D u ń sk ie ) obok pozaba łtyc - 
k ieh  (M orze Pó łnocne —  n ie ­
z w y k łe  b o g a ty  te ren  p o ło ­

w ów , k tó re g o  roczną w y d a j­
ność szacuje się na m ilia rd  
p rz e d w o je n n y c h  z ło ty c h  w  
złocie) —  w a ru n k i o w ie le  
lepsze n iż  na d a w n ie js z y m  
w yb rze żu . —  W y d o b y w a ją c  
r y b y  m o rsk ie  —  je d y n e  om al 
(poza po łożen iem  g e o g ra ficz ­
n y m  i  w a lo ra m i p o r to w y m i 
re jo n u  Szczecina) bogactwem  
n a tu ra ln y m  naszego d ług iego  
w ybrzeża . R yb o łó w s tw o  m o r­
skie  s ta je  się pods taw o w ym  
c z y n n ik ie m  a k ty w iz a c j i  go­
spodarcze j odzyskanego w y ­
brzeża —  obok w ię c  ty m  sa­
m ym  zagran icznego h a n d lu  
m orsk iego  skup ia jące go  się 
w  je d n y m  zasadniczo p u n kc ie  
i ruchu  le tn isko w e g o  w  je d ­
n e j porze  ro ku .

Istnienie wartości k a p ita ­
ło w y c h  przede wszystkim  u- 
rządzeń produkcyjnych  jes t 
d ru g im  elem entem  p o te n c ja łu  
gospodarczego re jo n u .

Jest je d n a k  rzeczą ch a ra k ­
te rys tyczną , że pew ne upośle­
dzenie re jo n ó w  s ła b ie j w y p o ­
sażonych w  bogactw a  n a tu ra l­
ne, c z y li p ie rw o tn y  p o te n c ja ł 
gospodarczy, p o tę g u je  się na 

s k u te k  tego, że na ogó ł za in ­
te resow an ie  gospodarcze k ie ­
ru je  się przede , w szys tk im  
tam , gdzie  m ożna ła tw ie j  o- 
s iągnąć e fe k ty , a u n ik a  te re ­
nów  tru d n y c h . O dzyskane  o- 
becn ie  w yb rze że  m orsk ie , choć 
wyposażone w  k o rz y s tn ie js z e  
w a ru n k i n a tu ra ln e , n iż  nasze 
daw ne w yb rzeże , ustępow a ło  
je d n a k  w y ra ź n ie  w  w a ru n ­
kach  n a tu ra ln y c h  w yb rzeżom  
M orza Północnego. W  re z u lta ­
cie zosta ło zu p e łn ie  w id o czn ie  
upośledzone: n ie m ie ck ie  k a p i­
ta ły  i p raca  k ie ro w a ły  się 
przede w s zys tk im  na zachód, 
m o ż liw o śc i n a tu ra ln e  w y b rz e ­
ża b a łty c k ie g o  n ie  zo s ta ły  w7 
p e łn i w yzyskane .

W a rto śc i k a p ita ło w e  i  ta k  
n ie  p ro p o rc jo n a ln e  do m o ż li­
w ości n a tu ra ln y c h  p o m o rsk ich  
w y b rz e ż y  —  zo s ta ły  następn ie 
bardzo  pow ażn ie  uszczuplone 
Drzez w o jn ę : na ca łym  w y ­
brzeżu  ta b o ru  ryb a ck ie g o  zo­
s ta ło  —  2 proc., sp rzę tu  i  na ­
rzędz i ry b a c k ic h  —  22 proc.,

u rządzen ia  po rtow e  uszkodzo­
ne, stocznie —  pow ażn ie  z n i­
szczone, ch ło d n i ry b a c k ic h  ze 
w zg lędu  na nas taw ien ie  na o- 
b ró t p rzede w s z y s tk im  ry b ą  
śwdeżą i  p rzed  w o jn ą  p ra w ie  
w ca le  n ie  b y ło . Podobnie sła­
bo b y ł  ro z w in ię ty  p rze m ys ł 
p rz e tw ó rczy .

M im o  ty c h  b ra k ó w  i  ta k  
pow ażnych  zniszczeń w o je n ­
n ych  odzyskane w yb rze że  za­
s ta liś m y  je d n a k  —  w  p e w ­
nym  s to p n iu  w yposażone w  
c z y n n ik i p ro d u k c y jn e . 1 choć 
b y ły  to  za ledw ie  racze j ra m y  
w yposażen ia  w  c z y n n ik i p ro ­
d u k c y jn e  n iż  samo w yp o sa ­
żenie —  n ie  m u s im y  zaczynać 
b u d o w y  zu pe łn ie  od nowa.

Is tn ie n ie  ty c h  w a rto śc i k a ­
p ita ło w y c h  je s t —  obok w a ­
ru n k ó w  n a tu ra ln y c h  —  na ­
stępnym  a rgum en te m  p rzem a­
w ia ją c y m  za tym , że a k ty w i­
zac ja  odzyskanego w yb rze ża  
m usi p rzede w s z y s tk im  oprzeć 
się o ry b o łó w s tw o  m o rsk ie : 
is tn ie  jące w a rto śc i k a p ita ło w e  
n ie  m ogą zostać zm arnow ane.

I rzee im  e lem entem  p o te n ­
c ja łu  gospodarczego re jo n u  
rest u sy tu o w a n ie  w  stosunku 
do ca łości o rgan izm u  gospo­
darczego, c z y li w  p ie rw szym  
rzędz ie  po łożen ie  w e w n ą trz  
państw a, do k tó re g o  re jo n  na­
leży . 1 tu  s tw ie rd z ić  m u s im y  
n ie z w y k le  k o rz y s tn ą  zm ianę. 
Zm iana  ta  s p ra w iła  n ie  ty lk o ,  
że z re jo n u  n a jb a rd z ie j upo ­
śledzonego p rzez n a tu rę  i  k a ­
p ita ł w ś ró d  in n ych  w y b rz e ż y  
Rzeszy ~~ w yb rze ża  zachodn io ­
p o m orsk ie  s ta ją  się n a jk o ­
rz y s tn ie j p o ło żo n ym i g e o g ra fi­
czn ie  w y b rz e ż a m i p o ls k im i, co 
d la  ich  ro z w o ju  gospodarcze­
go posiadać będzie  zasadnicze 
znaczenie. Zm iana  ta  oznacza­
ją ca  d la  Szczecina p rz y w ró ­
cenie n a tu ra ln e g o  zaplecza 
spow odow a ła  odzyskan ie  
p rzez  zachodn io  - pom orsk ie  
ry b o łó w s tw o  m o rsk ie  sw ych  
n a tu ra ln y c h  n a jd o g o d n ie j­
szych ry n k ó w  z b y tu  w  Polsce 
Z achodn ie j i C e n tra ln e j. D o­
stęp do w ła ś c iw y c h  ry n k ó w  
z b y tu  je s t je ś li id z ie  o r y b o ­
łó w s tw o  szczególn ie w a ż n y  ze 
w zg lę d  u na kon ieczność ia k  
n a jszyb sze j d o s ta w y  p rę d ko  
p su ją ce j się r y b y  do rą k  k o n ­
sum enta. Jeże li m ó w im y , że 
Poznań je s t w  p e w n ym  sensie 
n a tu ra ln y m  zapleczem  K o ło -

brzega, to  je s t n im  w  p ie rw ­
szym  rzędz ie  ze w zg lę d u  na 
zapo trzebow an ie  na r y b y  

m orsk ie . L ik w id a c ja  sz tuczne j 
g ra n ic y  p o lity c z n e j m ię d zy  
o dzyskanym  w yb rze że m  m o r­
sk im , a je g o  zapleczem  ozna­
cza w ięc  n ie w ą tp liw y  w zro s t 
p o te n c ja łu  gospodarczego od­
zyskanego w yb rzeża . P o d k re ­
ś lić  je d n a k  trzeba, że zap le ­
cze to  je s t w  te j c h w il i  - je sz ­
cze w y b itn ie  ,,p o te n c ja ln e “  — 
i te n a tu ra ln e  r y n k i  z b y tu  
m usi ry b o łó w s tw o  Pom orza 
Zachodniego p onow n ie  zdo­
być. P o m ija ją c  ju ż  w p ły w  
d łu g o le tn ie j p rzyna leżnośc i 
do in n y c h  o rg a n izm ó w  p o li­
ty c zn ych  pow ażną ro lę  o d g ry ­
w a  fa k t, że p o ls k i konsum ent 
je  m n ie j r y b y  n iż  n ie m ie ck i. 
P o m yś ln ym  je d n a k  w sp ó ł­
c z y n n ik ie m  zw iększen ia  c h ło n ­
ności r y n k u  je s t pos tępu jąca  
u rb a n iza c ja  i  in d u s tr ia liz a c ja  
k ra ju ,  gdyż  ko n su m c ja  ry b  na 
g łow ę  na w s i i  w  m ieście  w y ­
raża się s tosunk iem  1:10.

D o tychczasow e u w a g i m o­
g ły b y  je d n a k  b u d z ić  obaw y, 
że n a tu ra ln e  w a ru n k i i  po ­
te n c ja ł gospodarczy naszego 
d łu g ie g o  w yb rzeża , ,,s k a z u ją ­
ce“  je  p ra w ie  w y łą c z n ie  na 
a k ty w iz a c ję  poprzez ry b o łó w ­
stw o m o rsk ie  pozw o lą  nasze­
mu w y b rz e ż u  za ledw ie  w ege­
tować, że p o p ro s tu  rybo łów 7- 
stw o m o rsk ie  to  za m ało, b y  
stanowuć podstaw ę żyw o tnośc i 
gospodarcze j tego pasa z iem i. 
W a rto  te j sp raw ie  pośwdęcić 
n ieco uw a g i. W in n o  tu  w y ­
s ta rczyć  p rz y p o m n ie n ie  o b l i­
czeń fachow ców , że na je d n e ­
go czynnego ry b a k a  m o rs k ie ­
go p rzyp a d a  co n a jm n ie j tO 
z a tru d n io n y c h  p racow n  ik ó w  
na lądz ie . P o ła w ia n ie  ry b  n ie  
s ta n o w i zam kn ię tego  procesu 
gospodarczego. U p ra w n ie n ia  
ry b o łó w s tw a  m orsk iego  w y -  
m aga is tn ie n ia  p rzem ys łu  
p rze tw órczego , gdyż  — z w ła ­
szcza w  Polsce —  stosunkow o 
n ieznaczna ty lk o  część p o ło ­
w ó w  zosta je  konsum ow ana w  
stan ie  św ieżym . U p ra w n ie n ie  
ry b o łó w s tw a  m orsk iego  w y ­
maga is tn ie n ia  stoczni ku tró w 7 
i ło d z i oraz fa b ry k  narzędz i 
p o ło w ó w , w ym a g a  is tn ie n ia  
p o r tó w  ry b a c k ic h  i  ich  o b s łu ­
gi, w ym aga  szko ln ic tw a  — 
p rze tw ó rs tw a .
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Fachow cy o b licza ją , że p o l­
skie  p o ło w y  b a łty c k ie  mogą 
dać roczn ie  50— 70 tys. ton  r y ­
b y . Na odzyskane w yb rze że  
zachodn io -pom orsk ie  w ypada  
z tego p rz y n a jm n ie j 6 0 %  
c z y li ca 35 tys. ton. W y d o b y ­
cie te j ilo śc i r y b y  w ym a g a  za­
tru d n ie n ia  3— 5 tys. ry b a k ó w  
na k u tra c h  i łodz iach  oraz po ­
nad d z ie s ię c io k ro tn ie  w ię ksze j 
c y f r y  p ra c o w n ik ó w  z a tru d ­
n io n ych  na lądz ie , c z y li 30 do 
50 tys., z czego p rz y n a jm n ie j 
p o łow ę  na sam ym  w yb rze żu .

O  i le  p rz y jm ie m y , że po ­
ło w y  d a le ko m o rsk ie  w  Polsce 
w in n y  osiągnąć w  ty m  sam ym  
okres ie  (3— 6 następnych  la t) 
w ysokość 70 tys . ton, z czego 
p rzez p o r ty  Pom orza Zachod­
n iego p rze sz ło b y  o ko ło  7 0 %  
c z y li 50 tys. ton  —  dochod z i­
m y  do lic z b y  4— 5 ty s ię c y  za­
tru d n io n y c h  na w y b rz e ż u  i  32 
do 40 tys. na zapleczu. P am ię­
tać p rz y  ty m  trzeba, że 70 
tys. to n  z p o ło w ó w  d a le ko ­
m o rsk ich  n ie  s tanow i jeszcze 
g ó rn e j g ra n icy , że w  dalszych 
la ta ch  p o ło w y  te p o w in n y  u- 
lec dalszem u pow ażnem u 
w z ro s to w i zw ię ksza ją c  w  od­
p o w ie d n im  s to p n iu  liczbę  za­
tru d n io n y c h .

la k  w ię c  w y g lą d a  p o zyc ja  
ry b o łó w s tw a  m orsk iego  w  ca­
ło ksz ta łc ie  a k ty w iz a c ji odzys­
kanego w yb rze ża : ry b o łó w ­
stw o m o rsk ie  je s t tu  je d n y m  
z pods taw o w ych  i  ba rdzo  sku ­
tecznym  c z y n n ik ie m  a k ty w i­
z a c ji w ie lo s tro n n o śc i tego 
czyn n ika .

Z k o le i n a le ży  om ów ić  ro ­
lę  poszczegó lnych e lem entów  
ry b o łó w s tw a  m orsk iego  w  pa ­
ra g ra fie  a k ty w iz a c ji w y b rz e ­
ża.

M u s im y  m ieć  na w id o k u  za­
ró w n o  ry b o łó w s tw o  p rz y b rz e ­
żne (lodzie), b a łty c k ie  (k u try )  
i d a le ko m o rsk ie  ( lu g ry , t ra w ­
le ry )  oraz u w zg lę d n ić  pow aż­
ne różn ice  ja k ie  zachodzą 
m iędzy  ty m i ty p a m i ry b o łó w ­
stwa, ze w zg lę d u  na sposób 
d o k o n y w a n ia  p o ło w ó w  i do­
s ta rczan ia  r y b y  na ląd. O s ta t­
n i ty p  ry b o łó w s tw a  —  d a le ko ­
m o rsk i —  op ie rać  się m usi o 
w iększe  p o r ty , k tó ry c h  u rzą ­
dzen ia  g w a ra n tu ją  m oż liw ość  
bazow an ia  w ię kszych  s ta t­
ków , oraz p rz y jm o w a n ia  w ię ­
kszej ilo śc i ry b . O dzyskane  
w yb rzeże  je s t k o rz y s tn ą  bazą

ry b o łó w s tw a  d a le ko m o rsk ie ­
go ze w 'zględu na swe po łoże­
n ie  geogra ficzne  (zm nie jsze­
n ie  od leg łośc i od łow isk  poza- 
b a łty c k ic h  da je  ca. 20 %  osz­
czędności w  czasie trw a n ia  
re jsów , d a je  w ięc  możność 
zw iększen ia  p o ło w ó w  ró w n ie ż  
o ca. 20% , n ie  m ów iąc  o zw ię ­
kszen iu  w a rto śc i p o ło w ó w  po ­
przez zw iększen ie  w a rtośc i 
ry b y ,  k tó ra  w  k ró ts z y m  cza­
sie doc ie ra  do p o rtu . B iorąc 
ten w zg lą d  pod uw agę zacho­
dn ią  g łó w n ą  bazą ry b o łó w ­
stw a m orsk iego  p o w in n o b y  
zostać Ś w in o u jśc ie , k tó re g o  u- 
zupe łn ie n iem  b y łb y  w  pew ne j 
m ie rze  K o łob rzeg . W a ru n k i 
n a tu ra ln e  Ś w in o u jśc ia  p rz y  
odpow iedn  im  pow iększen iu  
stoczn i ry b a c k ie j i o p a rc iu  o 
duże stocznie szczecińskie  za­
p e w n ia ły b y  s ta tkom  d a le ko ­
m o rs k im -n a le ż y tą  obsługę te ­
chn iczną. S p e c ja ln e j tro s k i 
w ym agać  będzie  je d n a k  zape­
w n ie n ie  s ta tkom  w  Ś w in o u j­
śc iu  n a le ż y te j o b s ług i h a n d lo ­
w e j i f in a n so w e j. Rolę bazy 
ry b o łó w s tw a  d a lekom orsk ie go  
będzie  m ogło  Ś w in o u jśc ie  p e ł­
n ić  t y lk o  pod w a ru n k ie m  na­
leży tego  w yposażen ia  w  ch ło ­
dn ie , sk ła d y , s tac je  za o p a try ­
w an ia , p rze m ys ł p rze tw ó rczy , 
apa ra t h a n d lo w y  i  b a n ko w y , 
dogodne l in ie  k o m u n ik a c y jn e  
z k ra je m  i dobre  po łączen ia  
z sąsiedn im  Szczecinem. N a le ­
ży  bow iem  przypuszczać, że 
Szczecin u trz y m a  swą daw ną 
ro lę  ośrodka  h a n d lu  ryb n e g o  
swego okręgu  (oparc ie  o is t­
n ie ją cą  ch łodn ię ) o raz w zno ­
w i d u ż y  hande l tra n z y to w y  
ś ledz iam i. W  ty c h  w a ru n ka ch  
pew ne fu n k c je  h a n d lu  ry b n e ­
go p o zo s ta łyb y  w  Szczecinie.

N a szczególne p o d k reś len ie  
zas ługu je  sp raw a b u d o w y  
ch ło d n i w  Ś w in o u jśc iu  kosz­
tem 114 m ilio n ó w  z ło ty c h  w 
tym  ro ku . N ie  ta k  s z y b k i ja k  
p rz y  in n y c h  in w e s tyc ja ch  
z w ro t w ło żo n ych  k re d y tó w  
n ie  p o w in ie n  s ta n o w ić  p rze ­
szkody  w  p e łn e j i  s z y b k ie j 
re a liz a c ji tego zam ie rzen ia  
in w e s ty c y jn e g o , gdyż  ch ło ­
dn ia  ta  s ta n o w i bezw zg lędn ie  
ko n ie c z n y  fundam en t p o dn ie ­
s ien ia  g łó w n e j bazy naszego 
ry b o łó w s tw a  d a le ko m o rsk ie ­
go na zachodn ie w yb rzeże . O- 
pa rc ie  zaś naszego ry b o łó w ­
stw a d a lekom orsk ie go  o bazę

zachodn ią  je s t ze w zg lę d u  na 
po łożen ie  ło w is k  je d y n ie  ra ­
c jo n a ln y m  i ekonom icznym  
ro zw ią za n ie m  sp raw y.

R o zw ó j naszego ry b o łó w ­
stw a m orsk iego  pozw a la  p rz y ­
puszczać, że Ś w in o u jśc ie  n ie  
pozostan ie w  p rzysz łośc i jego  
je d y n ą  w iększą  zachodn ią  ba ­
zą. N a le ża ło b y  rozw ażyć, ja ­
k ie  m o ż liw o śc i re p re z e n tu je  
pod ty m  w zg lędem  K o łob rzeg , 
k tó r y  leżąc m n ie j w ię c e j w  
p o ło w ie  d ro g i m ię d zy  G d y n ią  
i Szczecinem z n a jd u je  się po­
za bezpośredn im  zasięgiem  
ty c h  dw óch  cen trów , a posia­
da w łasne  n a tu ra ln e  ch łonne 
zaplecze w  k ie ru n k u  p o łu d ­
n io w y m  (środkow e p o w ia ty  
Pom orza Zachodniego, W ie l­
kopo lska  i pó łnocne p o w ia ty  
D o lnego  Śląska). D u ż y  zakres 
fu n k c j i  p rze m y s łow o-hand lo - 
w ych , ja k ic h  p o d ją ć  się m usi 
po rt, k tó r y  s ta n o w ić  w in ie n  
d u ż y  ośrodek ry b o łó w s tw a  
pe łnom orsk ie go  i bazę p o je ­
d yn czych  k u tró w  d a le ko m o r­
sk ich  m ó g łb y  s tanow ić  p o d ­
stawę o d b u d o w y  i ro z w o ju  
życ ia  gospodarczego tego p ra ­
w ie  doszczętnie zniszczonego 
m iasta : je s t to ba rdzo  ważne, 
gdyż  ro la  K o łob rzeg u  ja k o  
p o r tu  p rze ła d u n ko w e g o  ma 
c h a ra k te r p rz e jś c io w y , zaś od­
bu d o w a  u zd ro w is k a  w ym a g a ­
ła b y  z b y t w ie lk ic h  n a k ła d ó w  
fin a n so w ych  w  s tosunku  do 
ich  e fe k tó w  gospodarczych. W 
ten sposób ry b o łó w s tw o  s ta ło ­
b y  się trw a łą  podstaw ą egzy­
s te n c ji lu d n o śc i obok  fu n k c j i  
tego m iasta, ja k o  ośrodka  ad­
m in is tra c y jn e g o . D la  spe łn ie ­
n ia  r o l i  w ię k s z e j bazy  ry b o ­
łó w s tw a  m u s ia łb y  K o ło b rze g  
n ie  ty lk o  rozbudow ać swą 
stocznię w  ch a ra k te rze  duże­
go w a rsz ta tu  napraw czego, 
w yb u d o w a ć  nowoczesną c h ło ­
dn ie  i m agazyny, p o p ra w ić  
d o ja zd  lą d o w y  do basenu r y ­
backiego, u ru ch o m ić  s tac ję  
b u n k ro w ą  i  rozbudow a ć p rze ­
m ys ł p rz e tw ó rc z y  (podstaw o­
w y  zespół o b e jm u ją c y  w ę ­
dzarn ię , so la rn ię  oraz fa b ry k ę  
konse rw  i p ó łko n se rw  r y b ­
nych) i o d p a d ko w y  ( fa b ry k i 
tra n u  i m ączk i ry b n e j —  d u ­
że znaczenie d la  o ko liczn o ś ­
ciow ego ro ln ic tw a ) oraz s tw o ­
rz y ć  apa ra t h a n d lo w y  i ban ­
k o w y . T rze b a b y  nad to  p o w ię ­
kszyć  basen ry b a c k i i p rzebu -
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dow ać fa lo ch ro n y , ta k  b y  za­
p e w n ić  s ta tkom  możność za­
w ija n ia  do p o r tu  ró w n ie ż  p rz y  
n ie k o rz y s tn y c h  w a ru n k a c h  
a tm osfe rycznych . N a le ża ło b y  
także  rozw ażyć  m oż liw ość  e- 
w e n tu a ln e j o d b u d o w y  czy  ra ­
cze j b u d o w y  fa b r y k i  m o to ró w  
k u tro w y c h , fa b ry k i sieci oraz 
opakow ań. (Do czasu w y b u ­
dow an ia  duże j ch ło d n i na le ­
ża ło b y  odbudow ać i  w y k o rz y ­
stać ch łodn ię  Zarządu (M ie j­
skiego).

W id a ć  stąd ja k  pow ażny  
im pu ls  gospodarczy zdolne 
je s t dać ry b o łó w s tw o  m o r­
skie. 1 a k  pom yś lana  a k ty w i­
zacja  gospodarcza K o ło b rz e ­
gu poprzez ry b o łó w s tw o  n ie  
\v vm aga szczególn ie w ie lk ic h  
n a k ła d  ów k a p ita ło w y c h . D la  
K o łob rzegu  jest to  n a jp i ln ie j ­
sze zagadn ien ie .

N a ca łym  w yb rze żu  dyspo ­
now ać b ę d z ie m y  w  zasadzie 
12 p o rta m i k u tro w y m i.  Rzecz 
p ros ta  n ie  w szys tk ie  mogą 
b y ć  od ra z u r  w  p e łn i odbudo ­
wane i rozbudow ane . T rzeba  
m ieć zawsze w  pam ięc i, że o 
g ra n ic y  ce low ości ro zb u d o w y  
d e cyd u je  m o ż liw ość  zb y tu .
1 oteż w' zakres ie  o d b u d o w y  

p o rtó w  ry b a c k ic h  kon ieczne 
je s t zachow an ie  p e w n e j k o le j­
ności, dan ie  p ie rw szeńs tw a  
je d n ym  p o rto m  p rzed  in n y m i. 
O  k o le jn o śc i decydow ać w in ­
n y  w z g lę d y  n ie  ty lk o  tech ­
niczne, lecz — obok  m n ie  j  lu b  
w ię c e j ko rzys tn e g o  po łożen ia  
w s tosunku  do ry n k ó w  k r a jo ­
w ych  —  stan gospodarczy po ­
szczególnych ośrodków  w y ­
m og i ich  a k ty w iz a c ji gospo­
da rcze j. P rz y k ła d  K o ło b rze ­
gu, k tó r y  n ieco o bsze rn ie j o- 
m ów iłem , w ska zu je , że m ie j­
scowościom  p o zb a w io n ym  w 
rażący  sposób k o rz y s tn y c h  
m o ż liw o śc i ro z w o ju  gospodar­
czego w  in n y c h  dziedz inach , 
m ie jscow ościom , w  k tó ry c h  
a k c ja  osadnicza n a p o ty k a  na 
duże przeszkody, n a le ży  w  
d z ie d z in ie  ry b o łó w s tw a  dać 
m ie jsce  u p rz y w ile jo w a n e .

R yb o łó w s tw o  p e łnom or­
skie, b a łty c k ie  ze w zg lę d u  na 
d łu ższy  czas trw a n ia  re jsó w  
m us i się za o p a tryw a ć  p rz y  
w ych o d ze n iu  na p o ło w y  w  se­
zonie le tn im  w  lód. O b o k  w ię c  
o b s ług i s toczn iow e j w ym aga  
is tn ie n ia  w  portach , o k tó re  
się op ie ra , fa b ry k  lodu  oraz

sp ra w n e j obs ług i o d b io rcze j 
ze w zg lę d u  na dostarczen ie  
s tosunkow o znacznych ilo śc i 
ryb .

G e n e ra ln ym  b ra k ie m  na­
szych p o rtó w  k u tro w y c h  jest 
b ra k  w yposażen ia  w urządze­
n ia  ch ło d n io w e  i  p rze tw órcze . 
Spow odow ane to  b y ło  obok 
pewnego zan iedban ia  p o rtó w  
Pom orza Zachodniego w  Rze­
szy —  nas taw ien iem  na ro z ­
p row adzen ie  i konsum u ję  ry b  
św ieżych . N ie  pos iada jąc ta k  
lic z n y c h  ś ro d kó w  tra n s p o rto ­
w ych  (w agonów  i samocho­
d ó w -ch ło d n i), p rz y  in n y c h  u- 
podoban iach  po lsk iego  k o n ­
sum enta m u s im y  p rz y  a k ty w i­
z a c ji naszego ry b o łó w s tw a  
k u tro w e g o  p o ło żyć  nac isk  na 
rozbudow ę  w  m a łych  po rtach  
ch ł  o dn i , u m o ż liw  ia  j  ący  eh
p rzechow an ie  r y b y  w  stan ie  
św ieżym  do da lsze j w y s y łk i 
do oś ro d kó w  p rze tw ó rczych , 
oraz rozbudow ać p rz e tw ó r- 
czość. P rz e w id y w a n a  ro z b u ­
dowa naszej f lo ty  k u tro w e j 
(500— 600 k u tró w  w  c iągu k i l ­
k u  la t) pozw a la  p rze w id yw a ć , 
że na d łu ższy  okres czasu bę­
d z iem y  m ie li d la  n ie j zape­
w n io n e  m ie jsce w  naszych 
portach . W  w y p a d k u  je d n a k  
dalszego w y k o rz y s ta n ia  m a­
ły c h  p o rtó w  także  do p rze ­
ładunków^ h a n d lo w ych  może 
pow stać po trzeba  pow iększe ­
n ia  basenów  ry b a c k ic h  w  n ie ­
k tó ry c h  portach .

Prócz m a łych  p o rtó w  od­
g ry w a ją  pew ną ro lę  d la  r y b o ­
łó w s tw a  k u tro w e g o  także  p o r­
ty  duże. P e łn ią  one m ia n o w i­
cie fu n k c ję  z b io rn ic y  r y b  z 
n a jb liż s z y c h  m a łych  p o rtó w . 
C h ło d n ie  i z a k ła d y  p rz e tw ó r­
cze Szczecina są podstaw ą u- 
ru ch o m ie n ie  ry b o łó w s tw a  w  
ca łym  okręgu , n ie  w sp o m in a ­
ją c  o ro li,  ja k ą  o d g ry w a ją  w  
ob ro tach  h a n d lo w ych  z za­
g ran icą , a zw łaszcza w  im p o r­
to w y m  i  re e ksp o rto w ym  han ­
d lu  ry b .

W  św ie tle  tego, co do tąd  
pow iedz iano , w yd a w a ć  b y  się 
m ogło, że ry b o łó w s tw o  p rz y ­
brzeżne, łodz iow e , n ie  w y m a ­
ga jące  w  zasadzie opa rc ia  o 
p o r ty  o d g ry w a  w  a k ty w iz a c ji 
w yb rze ża  zu pe łn ie  trz e c io ­
rzędną ro lę . T a k  je d n a k  n ie  
jest. Za le tą  ry b o łó w s tw a  p rz y ­
brzeżnego je s t w ła śn ie  z p u n ­
k tu  w id ze n ia  a k ty w iz a c ji to,

że n ie  w y m a g a ją  ko sz to w ­
n ych  in w e s ty c ji,  o żyw ia  na 
ca łe j d ługośc i pas w yb rzeża  
za rów no  m orsk iego  ja k  i za­
lew ów , gdyż  up ra w ia n e  może 
być  wsżędzie. W y z y s k u je  ono 
bogactwa ry b n e  n ie  eksp loa to ­
wane przez in n e  ro d za je  po ­
łow ów , dosta rcza jąc  cenne po­
ż y w ie n ie  św ieżych  rv b  —  ry b  
n ie  rzadko  w ysoko  g a tu n k o ­
w ych  (za lew y). N as taw ione  na 
za o p a tryw a n ie  ry b a k ó w  m ie j­
scow ych — n a d w y ż k i ty lk o  
p rze k a z u je  do p rzem ys łu  
p rze tw órczego . R ybo łów s tw o  
p rzyb rze żn e  s tanow i ważne 
u zu p e łn ie n ie  gospodark i r o l ­
ne j w n a jb liż s z y m  sąsiedztw ie  
brzegu m orsk iego , tak, że pas 
p rz y b rz e ż n y  cechu je ch a ra k ­
te rys tyczn a  k o n s tru k c ja  r o i­
li iczo -rybacka . Polega ona nie 
ty lk o  na tym , że tru d n ią c y  się 
D ołowani i p rz y b rz e ż n y m i r y ­
bacy o p ie ra ją  swe b u d że ty  na 
d o d a tko w ym  dochodzie z r o l­
n ic tw a , gdyż  ry b a c tw o  ło d z io ­
we ze w zg lędu  na og ran iczo ­
n y  czas u p ra w ia n ia  (w ie lk a  
zależność od w a ru n k ó w  a tm o­
s fe rycznych ) na ogół n ie  może 
s ta n o w ić  p e łn e j po d s ta w y  u- 
trz y m a n ia . —  R y b y  z p o ło ­
w ów  ło d z io w y c h  są ponadto  
w a żn ym  e lem entem  ró w n o w a ­
g i gospodarstw  ro ln y c h  w  g łę ­
b ie j po łożone j części pasa 
p rzyb rzeżnego . D la  gospo­
d a rs tw  ty c h  p ra c u ją c y c h  na 
bardzo  s łabych  w  zasadzie 
g ru n ta ch  możność d o k o n y w a ­
n ia  d o ry w c z y c h  p o ło w ó w  (spo 
sobam i n ie raz  ba rdzo  p ry m i­
ty w n y m i)  ja k  ró w n ie ż  podaż 
ta n ie j r y b y  i  odpad ków  r y b ­
nych  je s t ba rdzo  w ażna : sta­
n o w i cenne u zu pe łn ien ie  po ­
ka rm u  b ia łko w e g o  lu d z i i zw ie  
rza t h o d o w la n ych . Są to n ie ­
u c h w y tn e  d la  s ta ty s ty k i p o zy ­
c je  w y ż y w ie n io w e  w p ły w a ­
jące k o rz y s tn ie  na możność 
za lu d n ie n ia  pasa p rzyb rze żn e ­
go. Z ty c h  choćby w zg lędów  
ry b o łó w s tw o  łodz iow e , uw a ­
żane na ogó ł za ba rdzo  n ie  
ekonom iczne spe łn ia  na w y ­
brzeżu sw o je  p o z y ty w n e  fu n ­
k c je . W yzyska n ie  m oż liw ośc i, 
ja k ie  is tn ie ją  d la  tego typ u  
ry b o łó w s tw a , m usi p ó jść  po 
l in i i  pom ocy w  osadn ic tw ie  
(rem ont osad ry b a c k ic h ) i  za­
p e w n ien ie  m o ż liw o śc i u zy s k a ­
n ia  doda tkow ego  dochodu z 
n ie w ie lk ic h  d z ia łe k  ro ln y c h .



P otrzeba  p om ocy  ze s tro n y  
państw a  w  s tw o rze n iu  osad 
ry b a k ó w  p rz y b rz e ż n y c h  sta­
je  się ty m  oczyw istszą, g d y  
p rz y p o m in a m y , że ten ty p  r y ­
b o łó w s tw a  b y ł  za czasów n ie ­
m ie ck ich  w y ra ź n ie  . zan ied ­
bany.

R yb o łó w s tw o  p rzyb rze żn e  
o d g ry w a  także  pośredn io  do ­
n ios łą  ro lę  w  a k ty w iz a c j i  w y ­
brzeża  ja k o  na jlepsza  szko ła  
żeg la rska  za rów no  d la  ry b a c ­
tw a  k u tro w e g o , ja k  i c a łe j że­
g lu g i c y w iln e j i  w o js k o w e j.

F o rm y  społeczno - gospo­
darcze w  ja k ic h  u p ra w ia  się 
ry b o łó w s tw o  m orsk ie , m a ją  
n iezap rzeczo ny  w p ły w  na 
p rzep row ad zoną  a k ty w iz a c ję  
w yb rzeża . W spom n ia łem  ju ż , 
że na za g w a ra n to w a n ie  ry b a ­
k o w i p rzyb rze żn e m u  m in i­
m um  niezbędnego dochodu, 
op ie ra  się na za p e w n ie n iu  mu 
doda tkow ego  dochodu r o l ­
n ika .

R óżnorodność sposobów u- 
p ra w ia n ia  ry b o łó w s tw a , ro z ­
le g ły  w a c h la rz  p rz e m y s łó w  i 
u s łu g  s k ła d a ją cych  się na ca­
łość procesu  w y d o b y w a n ia  i 
dos ta rczan ia  do rą k  ko n su ­
m enta  r y b  m o rs k ic h  sp raw ia , 
że m a m y  tu  m ie jsce  na w s p ó ł­
p racę  w ie lo se k to ro w ą . N ie  
p rzesądza jąc ostatecznego po ­
d z ia łu  fu n k c j i  p o m ię d zy  sek­
to r y  s tw ie rd z ić  m ożna, że pań ­
stw o p o w in n o  za ją ć  się u a k ­
ty w n ie n ie m  k lu c z o w y c h  po-

O sa d n ic tw o  ry b a c k ie  w  o- 
k re s ie  p o w o je n n y m  m ożna 
ro zb ić  na dw a  d z ia ły  zasadni­
cze.

a) R y b o łó w s tw o  ś ród lądow e  
(s łodkow odne), i

b) ry b o łó w s tw o  m orsk ie .
P ie rw sze  zagadn ien ie , m im o

całego og rom u  je z io r  ja k ie  
o trz y m a liś m y  na te re n ie  Z iem  
O dzyskanych , m im o  zniszczeń 
za rów no  z a ryb ie n ia , ja k  i  
w szys tk ie g o  co s ta n o w iło  o r y ­
b o łó w s tw ie , a w ię c  ry b a k ó w , 
sprzę tu , zabudow ań itd . je s t 
zagadn ien iem  m n ie js z y m  i  ła t ­
w ie js z y m  do ro zw ią za n ia  n iż  
zagadn ien ie  d ru g ie .

C a łk o w ite  zapo trzebow an ie  
ry b , za rów no  p o lsk ie  ja k  i  są-

z y c j i  w ś ró d  p rze m ys łó w  i u- 
s ług  sk ła d a ją cych  się na p ro ­
ces ry b o łó w s tw a : stocznie, 
ch łodn ie , fa b r y k i  lodu , i  sprzę­
tu  ryb a ck ie g o  oraz k lu czo w e  
z a k ła d y  p rze tw ó rcze . N a j­
w łaśc iw szą  dom eną gospodar­
k i  uspo łeczn ione j w  fo rm ie  
p rze d s ię b io rs tw  państw ow o- 
spó łdz ie lczych  —  są następ­
n ie  w ie lk ie  ce n tra le  h a n d lo ­
w e oraz ry b o łó w s tw o  d a le ko ­
m o rsk ie : ze w zg lędu  na w y ­
sokość k a p ita łu  n iezbędnego 
d la  n a b yc ia  s ta tkó w  —  pom oc 
Państw a w  fo rm ie  k re d y tó w  
lu b  u d z ia łó w  w  państw ow o- 
sp ó łd z ie lczych  p rze d s ię b io rs t­
w ach je s t sku tecznym  środ­
k ie m  a k ty w iz a c ji tego ty p u  
ry b o łó w s tw a .

S tw o rzen ie  ty c h  podstaw o­
w y c h  o g n iw  p rzez pańs tw o  u- 
m o ż liw ia  dalszą a k ty w iz a c ję  
ry b o łó w s tw a  m orsk iego  przez 
in ic ja ty w ę  d ro b n o -sp ó łd z ie l- 
czą. M a ona do sp e łn ie n ia  swą 
ro lę  w  o rg a n izo w a n iu  p la có ­
w e k  d y s try b u c y jn y c h  w  
m n ie js z y c h  ośrodkach, w  prze  
tw ó rs tw ie , w  o rg a n iz a c ji za­
op a trze n ia  i o b s łu g i f in a n so ­
w e j ry b o łó w s tw a . Ze w zg lę d u  
na s tru k tu rę  z a tru d n ie n ia  
w ła śc iw ą  fo rm ą  ry b o łó w s tw a  
k u tro w e g o  są sp ó łd z ie ln ie  p ra ­
cy. T y p  k u tra  p ry w a tn e g o  je s t 
fo rm ą  zam ie ra jącą .

Jedyn ie  ry b o łó w s tw o  p rz y ­
b rzeżne ze w zg lędu  na ro z ­
rzucen ie  ry b a k ó w  w z d łu ż  ca-

s ie d zk ich . k ra jó w  ś ró d lą d o ­
w y c h  może p o k ry ć  je d y n ie  r y ­
b o łó w s tw o  m o rsk ie . S ze rok i 
dostęp do m o rza  na p rze s trze ­
n i od Ł y s ic y  do Ś w inou jśc ia , 
p o s ia d a ją cy  ju ż  dziś 11 p o r ­
tó w  ry b a c k ic h  p o zw a la  na o l­
b rz y m i ro z w ó j naszego ry b o ­
łó w s tw a  m orsk iego . T u  g ra n i­
ce w ó d  n ie  zo s ta ły  zam kn ię te  
w  sz tyw n e  g ran ice  k ilo m e tró w  
k w a d ra to w y c h .

T u  g ran icę  s ta n o w i je d y n ie  
c z ło w ie k  i  sprzęt. Zagadn ien ie  
c z ło w ie k a  p o s ta w iłe m  św iado ­
m ie  na p ie rw s z y m  p la n ie .

S przę t może b y ć  p ro d u k o ­
w a n y  w  k ra ju ,  może być  
sp ro w a d za n y  z z a g ra n icy  ja ­
k o  zap ła ta  za nasz e ksp o rt to-

łego w yb rzeża  oraz p rzede 
w s z y s tk im  ze w zg lę d u  na ro ­
d z in n y  c h a ra k te r tego ty p u  
gospoda rk i, o b y w a ją c e j się w  
zasadzie bez p ra c y  n a je m n e j 
— w in n o  pozostać dom eną 
w łasnośc i in d y w id u a ln e j — 
s iln ie j w ią żą ce j lu d z i z t r u d ­
n y m  te renem  pasa p rz y b rz e ż ­
nego, Spó łdzie lczość m a je ­
dn a k  i  tu ta j w ie le  do z ro b ie ­
n ia  na o d c in k u  zaopa trzen ia  i 
zb y tu .

N ie  bez znaczenia d ła  a k ­
tyw n o śc i gospodarcze j ry b a k a  
będzie  też rozszerzen ie  za k re ­
su ubezpieczeń spo łecznych , 
k tó re  zm n ie jsza ją c  ry z y k o  
zachęca ją  do w y d a tn ie js z e j 
p ra cy .

R easum u jąc  do tychczaso­
w e w y w o d y  s tw ie rd z ić  n a le ­
ży, że zagadn ien ie  ry b o łó w ­
stw a m o rsk iego  d ła  te re n ó w  
p rz y b rz e ż n y c h  (poza w ie lk im i 
p o rta m i rzecz oczyw is ta ) —  
od g ry w a  ro lę  zasadniczą.

L o sy  lu d n o śc i w yb rzeża , 
podnoszenie się j e j  d o b ro b y tu  
zależą od w y k o rz y s ta n ia  n o ­
w ych  m o ż liw o śc i ro z w o jo ­
w y  cli Sa n im i obok odbudo ­
w y  i  ro z b u d o w y  ry b o łó w s tw a  
m orsk iego , ro z w ó j p rz e tw ó r­
s tw a ryb n e g o  i  u rządzeń  z b y ­
tu  ponad m ia rę  p rz e d w o je n ­
ną, In te re s  osadn ic tw a  p o ls k ie ­
go na w y b rz e ż u  d y k tu je  k o ­
nieczność e n e rg iczn e j, szyb­
k ie j  p ra c y  w  te j dz iedz in ie .

morskie
w a ro w y . P rz y  d o b re j k o n iu n ­
k tu rz e  gospodarcze j i  p rz y  
s c e n tra lizo w a n e j gospodarce 
p la n o w e j w  c iągu  k i lk u  la t 
n a jb liż s z y c h  sp rzę t może być  
z d o b y ty  i  od te j s tro n y  zagad­
n ie n ie  może b y ć  rozw iązane .

Z u p e łn ie  odm ienn ie  p rze d ­
s taw ia  się zagadn ien ie  cz ło ­
w ie ka .

R ybaka  m orsk iego  n ie  m oż­
na s tw o rz y ć  d rogą  n o m in a c ji, 
czy  w y b o ru . N ie  m ożna go 
s tw o rzyć  d rogą  p rzeszko len ia  
na ta k ic h , czy  in n y c h  ku rsach . 
R yb a k  m o rs k i m us i b y ć  n ie  
ty lk o  d o b ry m  ry b a k ie m , a le 
m us i b y ć  d o b ry m  żeglarzem , 
na w ig a to re m .

J. P ie tk ie w ic z

Osadnictcuo rybackie —

W



Już w  c h w il i  obecne j in ­
spekc je  te renow e  w y k a z u ją , 
że n ie k tó rz y  posiadacze k u ­
tró w  m o to ro w ych , zn a w cy  m o­
rza i r y b  po s ia d a ją  b. znacz­
ne dochody  p o zw a la ją ce  na 
ła tw ą  sp ła tę  naw e t d rog iego  
sp rzę tu  no i... samego s ta tku , 
in n i le d w o  p o k ry w a ją  w szys t­
k ie  bieżące w y d a tk i,  pędząc 
sk ro m n y  żyw o  t ry b a k a -w y -  
ro b n ika . R y b a c y  n a tom ias t ło ­
d z io w i ba rdzo  często p ro w a ­
dzą ż y w o t w e g e ta cy jn y , p ła ­
cąc często m o rzu  za p o ło w y  — 
sw o im  życ iem .

R y b a k  p rz y g o d n y  b o i się 
m orza, n ie  um ie  z n im w a l­
czyć i  m im o  w ie lk ic h  os troż ­
ności, m im o  sta łego trz y m a n ia  
się w y b rz e ż y , odsetek o f ia r  
w  te j w ła śn ie  k a te g o r ii r y b a ­
kó w  je s t n a jw ię k s z y . R yb a cy  
p rze s ie d le n i z nad  je z io r  
i rz e k  m a ją  ty lk o  je d n ą  dobrą  
cechę —  lu b ią  ry b o łó w s tw o , 
ale ich u m ie ję tn o śc i n ie  po ­
zw a la ją  im  na śm ia łe  w y p a d y  
m o rsk ie . Ilo ść  duj. n ie  n a d a ją ­
cych  się do p o ło w ó w  u  n ich  
w zras ta  n ie p o m ie rn ie , a c iąg łe  
je żd że n ie  po sp ie n io n ych  w o ­
dach w yb rze ża  d a je  ta k  sk ro ­
mne p o ło w y , że n ie  p o k ry ­
w a ją  one ko sz tó w  u trz y m a ­
n ia  sprzę tu  i ro d z in y .

Z agadn ien ie  ry b a c tw a  m o r­
skiego w  _ Polsce je s t za tym  
zagadnieniem w yb itn ie  długo- 
fa low ym . T rzeba  n o w ych  r y ­
b a kó w  n ie  ty lk o  w y s z k o lić , 
a le  po p ro s tu  w ych o w a ć  na 
w y tra w n y c h  m a ry n a rz y , na­
uczyć ich  kochać m orze  z je g o  
n iebezp ieczeństw am i i tru d a ­
m i, zw iązać z m orzem  uczu­
c iow o. N a le ży  udos tępn ić  im  
ta k ie  poznan ie  m orza, a b y  
w y je ż d ż a ją c  na m orze  m o g li 
sami, bez k o m u n ik a tó w  P .I.M . 
p rze w id z ie ć  stan pogod y  i  za­
decydow ać czy  w y ja z d  ma 
b yć  d a le k i, czy  b lis k i.  W y ­
jeżdża jąc  m uszą ta k  znać m o­
rze, a b y  m og li p rze w id z ie ć  
gdzie, k ie d y  i ja k ie  g a tu n k i 
r y b  będą ło w i l i .  M uszą b y ć  
ta k  p rz y g o to w a n i, a b y  ka ż d y  
ich  p o łó w  n ie  b y ł  dz ie łem  
p rz y p a d k u  lecz w y k o n a n ie m  
św iadom ego p lanu .

Nasze dośw iadczen ia  w y k a ­
z a ły  ju ż , że p la n o w a n ie  ilo ś - 
c iow e  i  ja ko śc io w e  są m o ż li­
w e je d y n ie  p rz y  zespołach 
s to ją cych  na w yższym  szcze­
b lu  zo rgan izow a n ia , posiada­

ją c y c h  za rów no  s ta tk i, ja k  i 
sprzęt p o z w a la ją c y  na w y p ra ­
w y  w  o ko lice  o b fitu ją c e  w  r y ­
b y  w  danym  okres ie . Zespo ły  
czeka jące, aż ta ka  czy  in n a  
ła w ica  ry b  n a tk n ie  się na ich 
łodz ie , n ie  może decydow ać 
o w y k o n a n iu  zam ierzonego 
p la n u  połowów  , 
le g o  ro d z a ju  ry b o łó w s tw o  

w in n o  b y ć  tra k to w a n e  ja k o  
podręczne, d la  w stępnego 
p rze szko le n ia  p rz y s z ły c h  r y ­
baków ' m o rsk ich .

Jak ież je s t to  zapo trzebo­
w an ie  ry b , d la  p o k ry c ia  k tó ­
rego m a m y  w y c h o w y w a ć  te 
now e zastępy rybaków^. Zapo­
trze b o w a n ie  to uza leżn ione  
je s t od spożycia  r y b  za rów no  
w Polsce ja k  i  je j  sąsiadów  
ta k ic h  ja k  C zechosłow acja  lu b  
W ęgry . S pożycie  zaś n ie  jes t 
w ie lko śc ią  s ta łą  i w zras ta  w  
m ia rę  dosta rczan ia  na ry n e k  
p e w n ych  g a tu n kó w  ry b  syste­
m a tyczn ie  i po cenach k o n k u ­
ru ją c y c h  z m ięsem. R zucan ie  
p e w n ych  ilo ś c i r y b  na n ie ­
p rz y g o to w a n y  ry n e k , d o p ro ­
w adza za zw ycza j do za łam a­
n ia  cen i często do zepsucia 
dużych  ilo śc i tego n ie trw a łe g o  
to w a ru . R egu la rne  w p ro w a ­
dzenie na ry n e k  r y b y  za ró w ­
no w  stan ie  św ieżym , m ro ­
żonym  lu b  w  postaci p rz e tw o ­
ró w  w in n o  d o p ro w a d z ić  do 
p rzec ię tnego  spożyc ia  ca 10 kg 
na g łow ę  m ieszkańca rocznie. 
Jeżeli p rz y jm ie m y  nasze za­
plecze k o n su m cy jn e  sta łe  na 
ca 25 m il.  w k r a ju  i ca 15 m il. 
w  państw ach  im p o rtu ją c y c h , 
co d a je  łączn ie  ca 40 m il.  o- 
sób, o trz y m a m y  roczn ie  zapo­
trze b o w a n ie  ca 400.000 ton 
ry b . L icząc p rze c ię tn ą  cenę 
ry b  po z ł 25.000.— za tonę, 
s tw ie rd z im y , że zagadn ien ie  
ry b o łó w s tw a  s ta n o w i w ie lko ść  
gospodarczą rzędu 10 m i l ia r ­
dów  z ło ty c h  roczn ie . Jeśli u- 
ś w ia d o m im y  sobie, że p o ło w y  
dokonane w  ro k u  1946 w y n o ­
s i ły  25.500 ton, w  ro k u  1947 
s ta n o w iły  59.200 ton, a na ro k  
1948 p la n u je  się ca 42.000 ton, 
będz iem y jasno  w id z ie li  ja k ie  
m o ż liw o śc i ro z w o jo w e  s to ją  
przed  naszym  ry b o łó w s tw e m  
m orsk im .

A b y  rozw iązać  w ła ś c iw ie  
zagadn ien ie  tego rzędu  m u s i­
m y  zdobyć się na dość znacz­
n y  w y s iłe k  w  k i lk u  k ie ru n ­
kach, ta k ic h  ja k :

1) w ych o w a n ie  lu d z i- ry b a -  
ków ,

2) rozbudow a  p o rtó w  r y ­
back ich ,

5) zdobyc ie  o d p o w ie d n ie j 
ilo śc i je d n o s te k  p ły w a ją ­
cych  (zm o to ryzo w a n ych ),

4) w ła śc iw e  zaopa trzen ie  w  
p o trz e b n y  sprzęt,

5) rozbudow a  i u s p ra w n ie ­
n ie  s ieci o d b io rc z e j za­
ró w n o  h a n d lo w e j ja k  i 
p rze tw ó rcze j,

6) rozbudow a  c h ło d n ic tw a  
za rów no  stałego, na w y ­
b rzeżu  dostępnego ry b a ­
ko m  i w ca łym  k r a ju  do­
stępnego p u n k to m  sprze­
daży, ja k  i  ta b o ru  s k ła ­
da jącego się z w agonów -

ch ło d n i i a u t-ch ło d n i po­
zw a la ją c y c h  na dalsze 
p rz e rz u ty  św ie że j r y b y  
w  okresach c ie p le jszych .

O g ran iczę  się do szerszego 
om ó w ie n ia  je d y n ie  p ie rw sze ­
go p u n k tu  —  zagadn ien ia : lu ­
dz i - ry b a k ó w .

P rz y s tę p u ją c  do p lanow ego 
zagospodarow an ia  Ziem O d ­
zyskanych  po zakończen iu  
d z ia ła ń  w o je n n y c h  i  re p a tr io ­
w a n iu  ludnośc i n ie m ie c k ie j 
opracow ano  d la  Z iem  O dzys ­
kanych  dw a  podstaw ow e a k ty  
p raw ne, re g u lu ją c e  kw es tię  
pos iadan ia  w łasności n ie ru c h o ­
m e j na ty c h  ziem iach.

A k ta m i ty m i są:
1. D e k re t z dn ia  6 w rześn ia  

1946 ro k u  o u s tro ju  r o l­
n ym  i  osadn ic tw ie  na ob­
szarze Ziem  O dzyskanych  
i b. W olnego M ias ta  
G dańska (Dz. U . R. P. N r 
49 poz. 279/46/ i

2. D e k re t z d n ia  6 g ru d n ia  
1946 r. o p rz e k a z y w a n iu  
przez państw o  m ien ia  
n ie ro ln icze g o  na obszarze 
Z iem  O d zyska n ych  i b. 
W o lnego  M ias ta  G dańska 
(Dz. U. R. P. N r  71, poz. 
589/46).

U staw odaw ca  ju ż  w  d e k re ­
cie z dn ia  6 w rześn ia  1946 r. 
p o d k re ś li ł zagadn ien ie  ry b a c ­
tw a  na te re n ie  Z iem  O d zys ­
ka n ych  s tw ie rd za ją c , że za­
ró w n o  osadn icy  ry b a c c y  ja k  
i ro b o tn ic y  z a tru d n ie n i w  go­
spodarstw ach ry b n y c h  w in n i 
w  zasadzie o trz ym a ć  pom oc­
n icze gospodarstw a ro lne . W  
a rt. 11 w spom nianego d e k re ­
tu  w ie lk o ś ć  ty c h  d z ia łe k  zo­
sta ła  okreś lona  ty lk o  o dgó r­



nie. ,,O bszar u ż y tk ó w  ro ln y c h  
d z ia łe k  d la  osadn ikó w  ry b a c ­
k ic h  i  p ra c o w n ik ó w  z a tru d ­
n io n y c h  w  gospodarstw ach 
leśnych i  ry b n y c h  n ie  może 
p rzekraczać 3 h e k ta ró w “ . ...Do 
obszaru d z ia łk i n ie  w lic z a  za- 
ty m  U staw odaw ca  n ie u ż y tk ó w  
ro ln y c h .

W  trosce o to, a b y  ry b a c y  
m o g li o trzym a ć  swe d z ia łk i 
pom ocnicze w  ja k  n a jb l iż ­
szym sąs iedztw ie  sw ych  za­
sadn iczych  w a rsz ta tó w  p racy , 
został w p ro w a d z o n y  do de­
k re tu  a rt. 20, k tó r y  g w a ra n tu ­
je, że „M in is tro w ie :  Z iem  O d ­
zyskanych , R o ln ic tw a  i  Re­
fo rm  R o lnych , Ż eg lug i i H an­
d lu  Zagran icznego oraz O d b u ­
d o w y  usta lą  obszary na d m o r­
sk ie  na k tó ry c h  zapas z iem i 
w in ie n  b yć  p rzeznaczony w 
całości lu b  częściowo na tw o ­
rzen ie  osad ry b a c k ic h . Z a r ty ­
k u łu  tego w y n ik a  jasno, ja k  
w ie lk ą  ro lę  p rz y p is u je  się 
w ła ś c iw ie  ry b o łó w s tw u  m o r­
sk iem u, uw aża jąc  zagadn ien ie  
ry b o łó w s tw a  s łodkow odnego 
za zagadn ien ie  ła tw ie js z e  i 
prostsze do rozw iązan ia .

Na podstaw ie  om aw ianego 
a rt. 20 d e k re tu  z d n ia  6.9.1946 
ro k u  zostało w ydane  rozpo ­
rządzen ie  M in is t ró w : Z iem  
O d zyskanych , A d m in is tra c ji 
P u b lic zn e j, R o ln ic tw a  i  Re­
fo rm  R o ln ych  o raz O d b u d o ­
w y  z d n ia  28 s tyczn ia  1947 r.

R ozporządzen ie  to w  § 1 
o k re ś liło  te re n y  przeznaczone 
na osadn ic tw o  ry b a c k ie  w  spo­
sób n a s tę p u ją cy :

„N a  tw o rze n ie  osad ry b a ­
kó w  m o rsk ich  przeznacza się 
n ie ruchom ośc i w  m ie jscow oś­
ciach, po łożonych  na obszarze 
Z iem  O d zyska n ych  i b. W o l­
nego M ias ta  G dańska  w 3 -k i- 
lo m e tro w y m  pasie p rz y b rz e ż ­
n ym  w z d łu ż  w y b rz e ż y  m o r­
sk ich , Z a lew u  Świeżego (W i­
ślanego), Z a lew u  Szczec ińsk ie ­
go oraz p rz y  u jś c iu  W is ły  z 
odnogam i od ś lu zy  w  Ło żys ­
k a c h '.

D a ją c  ta k ie  ogó lne o k reś ­
len ie  te renu , d la  u n ik n ię c ia  
b lo k o w a n ia  zbędnych  terenów ' 
rozpo rządzen ie  w § 2 nak łada  
na M o rsk ie  U rz ę d y  R yback ie  
n as tępu jący  obow iąze k :

„M o rs k ie  U rz ę d y  R yb a ck ie  
spo rządza ją  w y k a z y  n ie ru ch o ­
mości, p rzeznaczonych  na o- 
sadn ic tw o  ryb a kó w ' m o rsk ich

w m ie jscow ościach  po łożo­
n ych  na obszarze o k re ś lo n ym  
w  § 1. W yk a z y , o k tó ry c h  m o­
w a w  ustępie p o p rze d za ją cym  
za tw ie rd za  W o je w o d a “ .

Z pow yższego s tw ie rd ze n ia  
w y n ik a , że M o rsk ie  U rzę d y  
R yb a ck ie  w ystępu  ją  tu  w  cha­
ra k te rz e  w n io sko d a w cy  ' i  że 
bez p rzed łożen ia  ta k ic h  w y k a ­
zów w ładze  osiedleńcze n ie  
m a ją  o b o w ią zku  tw o rz e n ia  re ­
ze rw  nawmt w; pasie n a d m o r­
sk im  3 -k ilo m e tro w y m .

M .U .R .-y  są tu  zatem  in ­
s ty tu c ja m i p o w o ła n y m i do 
tro s k i o m oż liw ośc i ro z w o jo ­
we ry b o łó w s tw a  m orsk iego  
n ie  ty lk o  w  okres ie  b ieżącym , 
ale i na okres d łu g o fa lo w y . 
Zas ied len ie  b o w iem  w yb rze ża  
ro ln ik a m i nada jąc  im  pe łno- 
ro ln e  gospodarstw a, abso rbu ­
jące  całą posiadaną s iłę  ro b o ­
czą, może na d łu g i okres p rze ­
k re ś lić  ro z w ó j ry b a c tw a  m or­
skiego łodz iow ego  naw e t na 
te renach  p o s iada jących  k u  te ­
mu w sze lk ie  po trzebne w a ­
ru n k i.

W o je w o d z ie  p rzyzn a n o  p ra ­
wo za tw ie rd za n ia  w yka zó w  
ja ko  w ła d z y  a d m in is tra c y j­
ne j. W o je w o d a  o d p o w ie d z ia l­
ny' je s t za ty in  ty lk o  za sp ra w ­
dzen ie  czy w y ty p o w a n e  gos­
poda rs tw a  m ieszczą się w' p la ­
n ie  ro z b u d o w y  ry b a c tw a  m o r­
skiego. Za p rzyd a tn o ść  te re ­
nów  w y ty p o w a n y c h  d la  gos­
podarstw ' pom ocn iczych  r y ­
b a ck ich  i za ich  u m ie jsco w ie ­
nie odpow ie dz ia lność  c iąży  
na M o rsk ich  U rzędach R ybac­
k ich .

Rozporządzenie to  o k re ś liło  
rów nocześnie , k to  i  na zasa­
dzie  ja k ic h  dow odów  może 
ubiegać się o nadan ie  mu 
d z ia łk i ry b a c k ie j.

O k re ś le n ie  to b rz m i:
,.§ 3. D o o trz y m a n ia  osady 

(d z ia łk i)  ry b a c k ie j u p ra w n io ­
na je s t osoba, k tó ra  w y k o n u ­
je  lu b  zam ierza  w y k o n y w a ć  
ry b a c tw o  m orsk ie  lu b  zawód 
z n im  z w ią z a n y “ .

,,§ 4. Za osoby, tru d n ią c e  się 
zawodem  zw ią za n ym  z ry b a c ­
tw em  m o rsk im , uważa się p ra - 
c o w n ik ó w  stoczn i ryb a c k ic h , 
za k ła d ó w  k o n s e rw a c ji r y b  i 
p rz e tw ó rs tw a  rybnego , w a r ­
sz ta tów  s ie c ia rsk ich  i  sp rzę tu  
ryb a ck ie g o , oraz w y tw ó rn i 
beczek i opakow ań d la  po ­

trzeb  ry b a c tw a  i  p rz e tw ó r-  
s tw a ryb n e g o ".

Posiadanie ty c h  cech przez 
ub iega jącego  się o p rz y d z ia ł 
osady (d z ia łk i)  ry b a c k ie j m u ­
si b y ć  p o tw ie rd zo n e  p rz e d ło ­
żonym  zaśw iadczen iem  w ła ś c i­
wego M orsk iego  U rzędu  R y ­
backiego .

P rzys tę p u ją c  do sporządza­
n ia  w y k a z ó w  gospodarstw  r y ­
back ich , p o d leg a jących  p rz y ­
d z ie le n iu  ryb a ko m , w zg lędn ie  
za re ze rw o w a n iu  n a le ży  p rze ­
de w s z y s tk im  zdać sobie sp ra ­
wę z tego, ile  ta k ic h  osad po­
trzeba  i w' ja k im  czasie.

Is to tną  ró w n ie ż  sp raw ą bę­
dz ie  usta len ie  ty p u  naszeg# 
p rzysz łego  ry b o łó w s tw a  m o r­
skiego. O d  tego .ja k i ty p  bę­
dzie w y b ra n y  będzie zależało 
czy będz iem y d ą ż y li do" lic z b y  
10.000 ry b a k ó w  (N iem cy  w 
1936 r. p rz y  12.331 ryb a ka ch  
os iągnę li 368.900 ton  p o ło ­
w ó w ), czy też 90.000 ry b a k ó w  
(F in la n d ia  w 1936 r. p rz y  6.897 
ryb a ka ch  osiągnę ła 28.200 ton 
po ło w ó w ). Poniew aż ty p  na­
szego ry b o łó w s tw a  m orsk iego  
w in ie n  być  ra cze j z b liż o n y  do 
n ie m ie ck ie g o  n iż  do f iń s k ie ­
go, p rze to  i o p tym a ln ą  ilość 
ro d z in  ry b a c k ic h  na leży  o k re ­
ś lić  racze j na 10 do 12.000 ro ­
dzin , a po d o licze n iu  ro d z in  
z a tru d n io n y c h  w  zawodach 
zw iązanych  z ry b a c tw e m  m o r­
sk im  na ca 15.000 rodz in .

Za ta k im  typem  ry b o łó w ­
stw a p rze m a w ia :

1) F a k t ubóstw a B a łty k u  w  
ry b y  jeże li chodzi o p o ło w y  
tego rzędu. B a łty k , k tó r y  w 
ro ku  1936 s ta n o w i! 3,8°/o p o ło ­
w ó w  m órz  e u ro p e jsk ich , p ó ł­
nocno - zachodn ich  n ie  może 
s tanow ić  p o d s ta w o w e j bazy 
naszego ry b o łó w s tw a  m o r­
skiego. 'N a le ży  p rze s ta w ić  się 
na p o ło w y  d a lekom orsk ie , ob­
fitsze.

2) B ra k  fachow ców  ry b a ­
k ó w  w  ogóle, a zatem  m us im y 
ta k  samo szko lić  ry b a k ó w  za­
tru d n io n y c h  na tra w le ra c h  
ja k  i na łodz iach  w io s ło w o - 
żag low ych , p rz y  czym  ła tw ie j 
je s t szko lić  w  zespołach w ię k ­
szych, s ku p io n ych  n iż  p o je - 
dyń czych  k a n d y d a tó w  na r y ­
b a kó w  p o ro z rzu ca n ych  po ca­
ły m  w yb rze żu .

T a k ie  je d n a k  p rze s ta w ie n ie  
ty p u  ry b o łó w s tw a  s tw arza  
szereg konsekw enc j i.
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1) W iększe je d n o s tk i ta b o ­
ru  d a lekom orsk ie go  muszą 
op ie rać  się o w iększe  p o r ty , 
ja k o  swe bazy  m acie rzyste , a 
zatem  ro d z in y  ry b a k ó w  z a tru ­
d n io n ych  p rz y  po łow ach  da le ­
ko m o rsk ich  będą s k u p ia ły  się 
w  o k o lic y  w ie lk ic h  p o rtó w .

2) P rzem ys ł zw ią za n y  z r y ­
bactw em  m o rsk im  w  w ię k ­
szości sw e j będzie  lo k o w a ł się 
na te re n ie  w ie lk ic h  p o rtó w .

3) C a ły  szereg o d c in kó w  
w yb rze ża  będzie  p o zb a w io n y  
osadn ic tw a  ryb a ck ie g o .

Jak w  św ie tle  pow yższych  
c y f r  będzie  k s z ta łto w a ło  się 
osadn ic tw o  ry b a c k ie .

je ż e li w c h w il i  obecne j 
m am y z a tru d n io n y c h  ca 6 00Ó 
ryb a kó w , a ilość  ich w in n a  
p o d w o ić  się w  ty m  czasie k ie ­
d y  p o ło w y  m a ją  p o w ię kszyć  
się p ra w ie  d z ie s ię c io k ro tn ie , 
to z tego w y n ik a  jasno, że 
ro zw ią za n ie  p ro b lem u  będzie 
k o n ce n tro w a ło  się w  w ię k ­
szych po rtach  ry b a c k ic h .

Z p rz y b liż o n y c h  ob liczeń  
w y n ik a , że poza te re n a m i por- 
tó w  m ożna ro z licza ć  na osa­
dzenie na d z ia łka ch  ry b a c k ic h  
10 do 12.000 ro d z in . W y m a ­
gać to będzie  m aks im um  12 
tys ię cy  zabudow ań oraz ca 30 
tys ię cy  ha u ż y tk ó w  ro ln ych . 
B io rąc  bow iem  pod uwagę ró ­
żnorodność g leb naszego w y ­
brzeża n a le ży  p rz y ją ć  p rze ­
c ię tną  w ie lko ść  d z ia łk i ry b a c ­
k ie j  na 2,3 ha u ż y tk ó w  r o l­
nych.

•Rozporządzam y na cele o- 
sadn ic tw a  ryb a ck ie g o  zgodnie 
z rozporządzen iem  z dn ia  28 
s tyczn ia  1947 r. 3 -k ilo m e tro - 
w y m  pasem na p rze s trze n i ca­
łego w ybrzeża .

Licząc: w p rz y b liż e n iu  300 
km  X  3 k im  o trz y m a m y  ca 
I 300 km k w a d r, c z y li ca 130 
ty s ię cy  ha, a d o lic z a ją c  w y ­
brzeże za lew ów  ca 190.000 ha.

O d lic z a ją c  na lasy  i n ie u ż y t­
k i ca 30% c a łe j te j p o w ie rz ­
chn i, d o jd z ie m y  do rozpo rzą - 
d za łn e j p rze s trze n i s tanow ią - 
ee j 150 000 — 43.000 =  105.000 
ha, c z y li licząc  w  za o k rą g le ­
n iu  ca 100.000 ha.

Z es taw ia jąc  rozpo rządza lną  
ilość g ru n tó w  ca 100.000 ha 
z k o n ie c z n y m i ca 30.000 ha, 
w id z im y , że pas n a d m o rsk i w  
w y p a d k u  opa rc ia  się naszego 
ry b o łó w s tw a  m orsk iego  o po ­
łówmy da lekom orsk ie , będzie

pos iada ł n ie  w y k o rz y s ta n ą  re ­
ze rw y  oko ło  70.000 ha u ż y t­
ków  ro ln y c h . Ilość  ta w y s ta r ­
cza na s tw o rzen ie  ca 7 do 8 
ty s ię c y  n o rm a ln y c h  gospo­
dars tw  ro ln y c h .

B ra k  osta teczne j d e c y z ji, 
ja k  będzie  w y g lą d a ło  nasze 
p rzysz łe  ry b a c tw o  m o rsk ie  po ­
w o d u je , a lbo  zupe łne  w s trz y ­
m anie się U rzę d ó w  M o rsk ich  
od p rz e k ła d a n ia  w y k a z ó w  re ­
ze rw o w a n ych  gospodarstw  r y ­
back ich , a lbo też re ze rw o w a ­
n ie  ,,na zapas“  ca łe j p rze ­
s trzen i.

je d n a  i d ruga  m etoda d la  
w ła d z  os ied leńczych  jest n ie 
do p rz y ję c ia . Z as ied len ie  ca l- 
k o w ite  e lem entem  czysto ro l­
n iczym  na gospodarstw ach 
p e łn o ro ln y c h  znacznych p rze ­
s trze n i nadb rzeżnych  może 
s tw o rzyć  ja k  już  m ó w iłe m  d u ­
że p rze szko d y  w  późn ie jszym  
ro z w o ju  ry b a c tw a  zw łaszcza 
p rzyb rzeżnego . Z d ru g ie j s tro ­
n y  pozostaw ien ie  n iezas ied lo - 
n ych  ca 70.000 ha u ż y tk ó w  
ro ln ych  na p rzec iąg  szeregu 
la t spow odu je dalszą dew asta­
c ję  is tn ie ją c y c h  zagród, oraz 
s tw o rz y  d la  os ied lon ych  ju ż  
ry b a k ó w  pokusę k o rz y s ta n ia  
z n ic z y ic h  g ru n tó w . W  dob ie  
obe cnego nastaw i en i a l i k w i ­
d a c ji od łogów  i z w o ln ie n ia  od 
p o d a tku  g ru n to w e g o  od łogów  
u p ra w io n y c h  ponad p rz y d z ie ­
loną  ilość, s tanow ić  będzie  je ­
szcze je d n ą  pokusę zarzuce­
n ia  m n ie j op łaca lnego w  te j 
c h w il i  ry b o łó w s tw a  ło d z io w e ­
go i  za ję c ia  się w y łą c z n ie  r o l­
n ic tw em .

Jeżeli u w zg lę d n im y , że 
p la n  6 - le tn i p rz e w id u je  na k o ­
n iec 1955 ro k u  ilość  ry b a k ó w  
ło d z io w y c h  na ca 6 0Ó0 osób 
a łączn ie  z p ra c o w n ik a m i in ­
s ty tu c ji z b y tu  i zak ładów  
p rze tw ó rczych , oraz rzem ieś l­
n ik a m i, k tó ry c h  p raca  zw iąza ­
na je s t ściśle z ryb o łó w s tw e m  
ogó lna  ilość  może osiągnąć 
8.000 osób, pow yższe rozw aża ­
n ia  okażą się b. re a ln y m i.

( o n a leża ło by  z ro b ić  n ie ­
zw łoczn ie  d la  ro zw ią za n ia  te ­
go palącego p rob lem u .

M am y do rozw iązan ia , je d ­
nak  n ie  jeden p rob lem , lecz 
dw a zupe łn ie  odm ienne. P ro ­
blem  osadn ic tw a  ry b a k ó w  
k u tro w y c h  i d a le ko m o rsk ich  
m ieszczący się ra cze j w  ra ­
mach d e k re tu  z dn ia  6.12.46 r.

ja k o  p ro b le m  n ie ro ln ic z y , 
oraz p ro b le m  osadn ic tw a  r y ­
b a kó w  ło d z io w y c h  m ieszczą­
cych  się w ram ach d e k re tu  
z dn ia  6. 9, 1946 r. ja ko  zagad­
n ie n ie  ro lne .

P rob lem  p ie rw s z y  n ie  może 
oczek iw ać na z a ła tw ie n ie  w 
przysz łośc i, pon iew aż już 
zgodnie z p lanem  sześcio le t­
n im  ma on d o tyczyć  ca 3.000 
osób» ry b a k ó w , oraz ca 6.000 
p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  i u- 
m ys ło w ych  in s ty tu c j i  i  z a k ła ­
dów  zw iązanych  ściśle z r y ­
bo łów stw em  m orsk im .

W  św ie tle  o b o w ią zu ją cych  
obecnie p rzep isów  w y d a n y c h  
na pods taw ie  d e k re tu  z dn ia  
6,12.1946 r, g ru p a  p ra c o w n i­
cza, pom im o iż je s t w iększa  
n ie  sp raw ia  ta k ie j trudnośc i 
ja k  sami ryb a cy .

N adan ie  w łasności n ie ru ch o ­
m ej w  m iastach o d b yw a  się 
w d rodze  sprzedaży przez K o ­
m is je  O sa d n ic tw a  iŃ ie ro ln icze- 
go. P ra co w n icy  m a jąc  p rz y ­
znane zn iżko w e  m n o ż n ik i i 
p ię c io le tn i okres sp ła ty , mogą 
w  ram ach sw o ich  za robków  
bez tru d u  u re g u lo w a ć  na leż­
ność za o trzym a n ą  n ie ru c h o ­
mość m ieszka lną . R ybacy p ra ­
c u ją c y  na w ła sn y  rachunek  
p łacą m n o żn ik  n o rm a ln y  p r y ­
w a tn e j in ic ja ty w y  w yższy  6 
do 1 0 -c io k ro tn ie  od m nożn ika  
p racow n iczego  i  sp ła ta  w in n a  
nastąp ić  w  c iągu  2 la t. Będzie 
to  w  w ie lu  w yp a d ka ch  stano­
w iło  1,5 do 2 m il.  z ło tych , c zy ­
li roczn ie  od 0,75 do 1 m ilio n a  
z ło tych .

O b li cza jąc z a ro b k i b ru tto  
n ie k tó ry c h  ry b a k ó w  d a le ko ­
m orsk ich , a n a w e t k u tro w y c h  
m ożnahy  b y ło  pow iedz ieć, że 
ta suma m ieści się w  re a ln ych  
m oż liw ośc iach  p ła tn ic z y c h  na­
b y w c y . W  w iększośc i je d n a k  
w y p a d k ó w  sp ła ta  za n a b yw a ­
ną n ie ruchom ość m ieszka lną, 
zb iegn ie  się z p ła tnośc ią  na ­
leżności za n a b y ty  ta b o r i  to 
u n ie m o ż liw i nabyc ie  n ie ru ch o ­
m ości z w ią z u ją c e j go na stale 
z d anym  terenem .

Jeżeli chodz i o ry b a k ó w  na 
te re n ie  m iast, d e k re t z 6. 12. 
1946 r. n ie  p rz e w id u je  spe­
c ja ln e g o  ani p ie rw szeństw a, 
ani u lg  d la  ry b a k ó w  m o r­
sk ich .

A r t .  7 ust. 2 d e k re tu  tego 
p rz y z n a je  p ie rw szeńs tw o  p rze ­
de w s z y s tk im  dotychezasowe-
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m u u ż y tn ik o w i bez w zg lę d u  
na p rz y s łu g u ją c y  m u m noż­
n ik  p rz y  n a b yc iu . W  raz ie  
b ra k u  u ż y tk o w n ik a  zaczyna 
dz ia łać  p ie rw szeńs tw o  z a rt. 
7 ust. 1. Jednak i  tu  ryb a cy , 
ja k o  ka te g o ria , spec ja lnego 
p ie rw szeńs tw a  n ie  m a ją .

W  tych  w a ru n k a c h  na leża­
ło b y  w ys tą p ić  z w n io s k ie m  do 
M in is tra  S ka rb u  bezpośredn io  
lu b  pośredn io  poprzez M in i­
s te rs tw o  Z iem  O dzyska n ych  
lu b  M in is te rs tw o  Ż e g lu g i o 
w y d a n ie  za lecen ia  b a n k o w i 
k re d y tu  d l ugoterm  inow ego  
(np. B .G .K .) u d z ie la n ia  k re d y ­
tu  nabyw czego  zabezpieczo­
nego h ip o te czn ie  na n a b y w a ­
n e j n ie ruchom ośc i. K re d y t w i ­
n ie n  b y ć  p rz y n a jm n ie j dz ie ­
s ię c io le tn i, a b y  w  okres ie  
sp ła t za n a b y ty  ta b o r n ie  
p rzec iążać m o ż liw o śc i p ła tn i­
czych ry b a k a  - n a b yw cy .

N a le ży  p rze p ro w a d z ić  ró w ­
nocześnie u św ia d o m ie n ie  r y ­
baków , że n ie  z łożen ie  w n io s ­
k u  o n a b yc ie  n ie ruchom ośc i 
naw e t u ż y tk o w a n e j w  c iągu  
30 d n i od d a ty  og łoszen ia da­
nego b u d y n k u  w  w o je w ó d z ­
k im  D z ie n n ik u  U rzę d o w ym  
sp ow odu je  u tra tę  p ra w a  p ie r ­
wszeństw a. W n io sk i zatem  
w in n y  b y ć  sk ładane  na zam ie­
rzone do n a b yc ia  o b ie k ty  n ie  
czeka jąc  na ostateczne za ła t­
w ie n ie  s p ra w y  k re d y tu  na­
byw czego.

Jak z powyższego w y n ik a  
osadn ic tw o  ry b a c tw a  k u t r o ­
wego i  d a le ko m o rsk ie g o  uza­
leżn ione  je s t w  p ie rw szym  
rzędz ie  od pos iadan ia  n a le ż y ­
tego ta b o ru , sprzętu , ch ło d n i 
w  p o rc ie  m a c ie rzys tym , oraz 
o d p o w ie d n ie j o rg a n iz a c ji h a n ­
d lo w e j, k tó ra  z a ję ła b y  się od­
b io re m  k a żd e j ilo śc i ry b  po 
cenach n a jb a rd z ie j o p ła ca l­
n ych  d la  ry b a k a . O rg a n iz a c ja  
ta ka  w in n a  dążyć do obn iże ­
n ia  cen p ła co n ych  p rzez k o n ­
sum enta  n ie  d rogą  o bn iżan ia  
o p ła t ry b a k o w i za dostawę, 
lecz d rogą  u s p ra w n ie n ia  i  po ­
ta n ie n ia  d y s try b u c ji.  Jeżeli 
is tn ie ją  om aw iane  w a ru n k i i  
będzie  o d p o w ie d n io  w y s z k o ­
lo n y  cz ło w ie k , może on p rz y ­
s tąp ić  do p o ło w ó w  n ie  m a jąc  
naw e t w ła s n e j n ie ruchom o śc i 
na te re n ie  m iasta. Posiadan ie  
w ła s n e j n ie ruchom o śc i m iesz­
k a ln e j je s t tu  c z y n n ik ie m  sta­
b i l iz a c y jn y m  w ią żą cym  ry b a ­

k a  m o c n ie j z d anym  po rtem , 
lecz m im o  w szys tko  c z y n n i­
k ie m  d ru g o rz ę d n y m  w  je g o  
zaw odzie. D o d a w a n ie  g ru n tu  
ry b a k o m  d a le ko m o rsk im  do- 
k o n y w u ją c y m  p o ło w y  na 
p rzes trzen i całego ro k u , b y ło  
b y  św ia d o m ym  o d ry w a n ie m  
ich  od p o ło w ó w  w  okresach 
ro b ó t p o ln y c h  i  d la tego  je s t 
n ie  do p rz y ję c ia .

Z u p e łn ie  o d m ie n n y  t r y b  po ­
stępow an ia  o b o w ią zu je  na te ­
renach ro ln ic z y c h  w  o p a rc iu  
o d e k re t z dn ia  6 w rześn ia  
1946 r. T u  o s ie d la ją c y  się r y ­
b a k  ło d z io w y  je s t c a łk o w ic ie  
u za leżn io ny  od o trz y m a n e j 
za g ro d y  i gospodarstw a po ­
m ocniczego. D o k o n y w a n ie  po ­
ło w ó w  w  ok res ie  n ie p rz e k ra - 
eza jącym  8 m ies ięcy  a zw łasz­
cza w  la tach  m n ie j w y d a j­
n ych  p o ło w ó w  ry b  sz lachet­
nych  (łosoś, w ęgorz) n ie  w y ­
starcza ry b a k o w i na w y ż y ­
w ie n ie  ro d z in y  w  c iągu  ca łe ­
go ro k u . U zyska n ie  zatem  go­
spodarstw a pom ocniczego, po ­
zw a la jącego  na u trz y m a n ie  
k ro w y  oraz 2 sz tu k  trz o d y  
c h le w n e j, u m o ż liw i c a łk o w ite  
p o k ry c ie  n iedob o ru . M a ją c  
wdasny ch leb, okopow e, na ­
b ia ł, i  okrasę, ry b a k  będzie  
m óg ł zu pe łn ie  sp o k o jn ie  od­
daw ać się sw em u zaw odow i 
ryb a ck ie m u .

D e k re to w e  og ran iczen ie  
w ie lko śc i gospodarstw a do 3 
ha m a na ce lu  pom óc ry b a k o ­
w i w  zagospodarow an iu  się, 
a n ie  p rze ksz ta łce n ia  je g o  z 
ry b a k a  na ro ln ik a .

P osiadan ie  w ła s n e j zagos­
p o d a ro w a n e j osady z w ią z u je  
ry b a k a  z te renem  i  zmusza go 
do szukan ia  te re n ó w  ry b n y c h  
w  p o b liżu . N ie zw ią za n ie  z n ie ­
ruchom ością  p o w o d u je  w ę ­
d ró w k i w  p o s z u k iw a n iu  b a r ­
d z ie j ry b n y c h  te renów .

W  ty m  wdęc w y p a d k u  osad­
n ic tw o  będzie p rzeb iega ło  od ­
m ie n n ie  i będz ie  rozpoczyna ło  
się od p rz y d z ie le n ia  osadn i­
k o w i gospodarstw a pom ocn i­
czego, w y d a n ia  m u a k tu  na ­
dan ia , pom oc w  u z y s k a n iu  in ­
w e n ta rza  gospodarczego ż y ­
wego i m artw ego , udos tępn ie ­
n ie  k re d y tu  na re m o n t zabu­
dow ań, a następn ie  dop ie ro  
Iw o rżen ie  z n iego  ry b a k a  za 
pom ocą dosta rczen ia  m u  łodz i, 
sprzętu , in s tru k to ra  o raz s tw o ­
rze n ie  m ie js c o w y c h  w a ru n ­

k ó w  z b y tu  ry b  uzyska n ych  
z po łow ów .

O sadn ikom  ry b a c k im  będą 
um orzone należności za d z ia ł­
k i  do w ysokośc i udo w o d n io ­
n ych  w y d a tk ó w  po czyn io n ych  
w  okres ie  p ie rw szych  5 la t  od 
d a ty  a k tu  nadan ia  na kupno , 
w y k o n a n ie  lu b  nap raw ę  
sp rzę tu  ryb a c k ie g o  oraz na 
u rządzen ie  w ędzarń , w a rsz ta ­
tó w  n a p ra w y  ło d z i i  k u tró w , 
w a rsz ta tó w  s ie c ia rsk ich  i  in ­
n ych  n iezbęd nych  do w y k o n y ­
w a n ia  ry b o łó w s tw a  i  p ro w a ­
dzen ia  p rz e tw ó rs tw a  rybnego .

Z agadn ien ia  te poza in n y m i 
p rze p isa m i om aw ia  o k ó ln ik  
M in is te rs tw a  Z iem  O d zyska ­
n ych  z d n ia  1. 7. 1947 r. N r  47.

O k ó ln ik  ten om aw ia  zagad­
n ie n ie  sporządzan ia  p rzez 
M o rsk ie  U rz ę d y  R yb a ck ie  
w y k a z u  gospodarstw  (dz ia łek  
ry b a c k ic h ) z ty m , że pom ocy 
p rz y  spo rządzan iu  ty c h  w y k a ­
zów  m a ją  u d z ie la ć  re fe ra ty  
osiedleńcze i w ła d ze  z iem skie, 
dos ta rcza jąc  po trzebne  dane 
e w id e n c y jn e  i ka ta s tra ln e , 
o raz w y łą cza ć  gospodarstw a 
w c iągn ię te  do tego w y k a z u  
i  p rz y d z ie la n ia  ich  ja k o  gos­
poda rs tw a  p e łn o ro ln e  —  r o l­
n iko m .

P u n k t 5 tego O k ó ln ik a  b y ­
wa w y k o n y w a n y  w  te re n ie  
z b y t je d n o s tro n n ie . P u n k t ten 
zaleca zam ieszczać w  w y k a z ie  
w  p ie rw s z y m  rzędz ie  te gos­
p o da rs tw a  (d z ia łk i) , k tó re  w 
okres ie  g ospod a rk i n ie m ie c ­
k ie j  s łu ż y ły  ja k o  gospodar­
s tw a pom ocnicze ry b a k o m  lu b  
p ra co w n iko m  zaw odów  z w ią ­
zanych  z ryb a c tw e m  m o rsk im . 
W ładze  te renow e  w  w ie lu  
w y p a d k a c h  p rz e g o r l iw i ły  ten 
p rzep is  i  w c ią g n ę ły  do w y k a ­
zów  gospodarstw a n ie ra z  duże 
ponad 20 ha, z d u ż y m i zabu­
d o w an ia m i, n a d a ją c y m i się do 
fizycznego  p o d z ia łu . P rz y ­
d z ie la ją c  ry b a k o w i dane za­
b u d o w a n ia  z do łączen iem  3 ha 
g ru n tó w , s tw a rza  się z pozo­
s ta łych  g ru n tó w  gospodarstw a 
zu pe łn ie  n ie  zabudow ane.

D ru g im  b łędem  je s t n ie l i ­
czenie się z p rzep row ad zaną  
obecnie re g u la c ją  grom ad. 
W ciąga  się b o w ie m  do w y k a ­
zu ..gospodarstw o po N ie m cu 4' 
— z oznaczeniem  p rzes trzen i 
tego gospodarstw a z p o w o ła ­
n iem  się naw e t na N r  n ie m ie c ­
k ie j  k s ię g i w ie czys te j, a czko l­
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w ie k  ks ię g i te na te re n ie  
w ie js k im  zos ta ły  u n ie w a ż n io ­
ne. W y ty p o w a n ie  w  g rom a­
dz ie  k i lk u  ta k ic h  gospodarstw  
i zachow an ie  ich  da w n ych  
g ran ic , s tw a rza  bardzo  w ie le  
tru d n o śc i m ie rn ic z y m  p rz y  
ra c jo n a ln y m  ro zp la n o w a n iu  
pozosta łych  gospodarstw .

W  k a ż d e j zatem  grom adz ie  
w in n y  b y ć  usta lone  gospodar­
s tw a  ry b a c k ie  —  ilośc iow o , 
z e w e n tu a ln y m  w y ty p o w a ­
niem  zabudow a li, sp e c ja ln ie  
n a d a ją cych  się d la  ry b a k ó w . 
N a te j  pods taw ie  m ie rn ic z o ­
w ie  za p la n u ją  o d p o w ie d n ią  
ilość g ru n tó w  i ta k  o p ra c u ją  
s tru k tu rę  ty c h  gospodarstw , 
a b y  każde pos iada ło  poza ro ­
lą, ró w n ie ż  pas tw isko  i  łą kę  
w ys ta rcza ją cą  na u trz y m a n ie  
k ro w y .

K ro w a  na 3 lu b  2,5 h e k ta ro ­
w ym  gospoda rs tw ie  to  n ie  t y l ­
ko  dos taw czym  n a b ia łu , a le 
rów nocześn ie  s iła  poc iągow a 
i dostawca naw ozu, bez k tó ­
rego w iększość g ru n tó w  w  3 
k ilo m e tro w y m  pasie n a d m o r­
sk im  n ie m a l że się n ie  n a da ją  
do u p ra w y .

O m aw iane  w  ty m  o k ó ln ik u  
zagadn ien ie  p rz e s ie d le n ia  o- 
s a d n ik ó w -ro ln ik ó w  z a jm u ją ­
cych  gospodarstw a w c ią g n ię ­
te na w y k a z y  sporządzone 
p rzez M .U .R . za odszkodow a­
n iem  ze s tro n y  ty c h  u rzędów , 
w in n o  m ieć m ie jsce  je d y n ie  
wówczas, g d y  zabudow an ia  
p os iada ją  ja k ie ś  spec ja lne  u- 
rządzen ia  kon ieczne  ry b a k o ­
w i a zbędne ro ln ik o w i.  W  in ­
n ym  w y p a d k u  racze j na le ży  
ta k ic h  rze czy  bezw zg lędn ie  
u n ika ć , p rz y d z ie la ją c  ry b a k o ­
w i in n y  o b ie k t, a p ien iądze  
kon ieczne  do p o k ry c ia  kosz­
tó w  odszkodow an ia  —  p rz e ­
znaczyć na rem on t w  gospo­
d a rs tw ie  n o w o p rz y d z ie lo n y m . 
N iedopuszcza lną  b o w ie m  rze ­
czą b y ło b y  usuw ać osadn ika  
z zagospodarow anych b u d y n ­
k ó w  po to, a b y  s ta ły  one ja k o  
s ie d ło n y  r o ln ik  po n o w n ie  m u- 
rezerw a . D o p ro w a d z iło b y  to 
do ta k ic h  w y p a d k ó w , że p rz e ­
s ta łb y  w k ła d a ć  dużo e n e rg ii 
w  dop row adzen ie  do p o rzą d ­
k u  o trz y m a n y c h  zabudow ań 
a pozostaw ione u le g ły b y  szyb ­
k ie j  dew astac ji.

M o rs k ie  U rz ę d y  R yb a ck ie  
zos ta ły  obciążone obow iąz ­
k ie m  zabezpieczenia p rzed  z n i­

szczeniem gospodarstw  (dz ia ­
łe k ) i  in n y c h  n ie ruchom ośc i 
n ie  obsadzonych. G d y b y  czyn ­
n ik i  te renow e  w y k o n a ły  na ­
le życ ie  ten obow iązek, zagad­
n ie n ie  b ra k u  zabudow ań d la  
osadn ikó w  - ry b a k ó w  w y s tę ­
p o w a ło b y  ty lk o  na n ieznacz­
n ych  terenach. N ie s te ty , cza­
sam i b ra k  re a ln y c h  m o ż liw o ś ­
c i w  p o czą tko w ym  okres ie  za- 
g osp oda r  ow an  i a d  o p ro  w adź i 1 o 
do znaczne j dew astac ji.

Zagadn ien ie , k to  ma p ie rw ­
szeństwo do o trz y m a n ia  osady 
ry b a c k ie j,  a c z k o lw ie k  je s t 
rzeczą ba rdzo  is to tną , obecnie 
pozosta je  jeszcze na da lszym  
p la n ie  Avobec pos iadan ia  w ię k ­
szej ilo ś c i gospodarstw  n iż  
k a n d y d a tó w  p os iada jących  od­
p o w ie d n ie  zaśw iadczen ia  M. 
U. R.

N a tom ias t w  okres ie  obec­
n y m  je s t rzeczą ba rdzo  is to t­
ną, a b y  osadn icy  ry b a c y  m o r­
scy k o rz y s ta li z ta k ie jż e  po ­
m ocy  d o ta c y jn e j i  k re d y to w e j 
ja k  i  osadn icy  ro ln i.

P la n u ją c  w  ram ach re g u ­
la c j i  g rom ad, tw o rze n ie  osad 
ry b a c k ic h , M o rsk ie  U rz ę d y  
R yback ie  w in n e  w y s tą p ić  zgo­
dn ie  z rozporządzen iem  m in i 
s tró w : Z iem  O d zyskanych ,
A d m in is t ra c ji P u b lic z n e j, R o l­
n ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych , 
S ka rb u  oraz O d b u d o w y  z d n ia  
14 p a ź d z ie rn ik a  1947 r. w y d a ­
n ym  w  p o ro z u m ie n iu  z M in i­
s trem  L e śn ic tw a  (Dz. U . R. P. 
N r  70/47) o w y łą cze n ie  z za­
pasu z ie m i i  p rzeznaczen ie  na 
cele pub liczne , zw iązane z o- 
sadn ic tw em  m o rs k im  odpo­
w ie d n ie j ilo ś c i g ru n tó w .

W n io se k  ta k i n a le ży  składać 
p o w ia to w e j w ła d z y  a d m in i­
s tra c ji ogó ln e j.

K s z ta łtu ją c  obecnie s t ru k tu ­
rę  osad ry b a c k ic h  na leży  pa­
m ię tać, że s tru k tu ra  ta  n ie  bę­
dzie jeszcze ostateczną.

W ie lu  osadn ikó w  p rz y b y w a  
nad m orze  ze s trachem  i lę ­
k ie m  p rzed  ty m  żyw io łe m . 
Z a jm u ją c  się w  te j c h w il i  ro l­
n ic tw e m , n ie  chce i  b o i się 
b y ć  ry b a k ie m . K ilk a  la t spę­
dzonych  nad m orzem , s ty k a ­
n ie  się z d o b ry m i in s tru k to ra ­
m i, pom agan ie  ry b a k o m  p rz y  
po łow ach  w  sezonach szcze­
gólnego n a s ile n ia  ty c h  p o ło ­
w ów , może ta k  w p ły n ą ć  na 
m łodz ież  z gospodarstw  pe łno - 
ro ln y c h , że staną się o n i le p ­

szym i ry b a k a m i, n iż  osoby 
sp e c ja ln ie  na ry b a k ó w  ty p o ­
wane.

R easum u jąc  pow yższe ro z ­
w ażan ia  s tw ie rd za m y , że na ­
le ży :
1. W  d z ie d z in ie  ry b o łó w s tw a

k u tro w e g o  j d a le ko m o rsk ie ­
go:
a) w y s tą p ić  o w y łą cze n ie  

spod sprzedaży w  try b ie  
-dekretu z dn. 6.12.46 r. 
w szys tk ich  za k ła d ó w  
zw iązanych  z ry b o łó w ­
stw em  m o rsk im , k tó re  
m a ją  b y ć  p row adzone  
ja k o  z a k ła d y  pańs tw o ­
we,

b) u m o ż liw ić  spó łdz ie ln io m , 
spó łkom  i  osobom p r y ­
w a tn y m  nabyc ia  i u ru ­
chom ien ie  ty c h  z a k ła ­
dów  na k tó re  n ie  re f le k ­
tu je  in ic ja ty w a  p a ń s tw o ­
wa,

c) uzyskać ta k ie  w a ru n k i 
n a b yc ia  n ie ruchom ośc i 
d la  ry b a k ó w  i osób za­

tru d n io n y c h  w  zaw o­
dach zw ią za n ych  z ry b o - 
łós tw em  m o rsk im , aby  
n a b yc ie  n ie ruchom ośc i 
i  sp ła ta  na leżności n ie  
p rz e k ra c z a ły  m o ż liw o śc i 
n a b yw cy ,

d) uśw iadom ić , że na te re ­
n ie  m ie js k im  o b o w ią zu ­
je  t r y b  n a b yc ia  w  d ro ­
dze kupna , w  drodze 
nadan ia  i  że d la  u t r z y ­
m an ia  swego p ie rw sze ń ­
stw a n a le ży  d o p iln o w a ć  
term inow egto  z łożen ia  
w n io s k u  o nabyc ie .

2. W  d z ie d z in ie  ry b a c tw a  ło ­
dz iow ego :
a) s k o n tro lo w a ć  w y k a z y  

gospodarstw  ry b a c k ic h  
i  sko n fro n to w a ć  je  ze 
stanem  fa k ty c z n y m , oraz 
re a ln y m i i  p la n a m i na 
p rzyszłość.

b) p rze p ro w a d z ić  szerszą 
p ropagandę  oraz w e rb u ­
n e k  na z iem iach  s ta rych  
k a n d y d a tó w  na ry b a ­
kó w  m orsk ich ,

c) d o p iln o w a ć  p rz e p ro w a ­
dzen ia  rem on tu  zagród 
św ieżo zas ied lonych  k a n ­
d yd a ta m i ry b a c k im i,

d) u zyskan ie  k re d y tó w  na 
n abyc ie  ło d z i i  sprzętu,

e) p rze p ro w a d ze n ie  k u r ­
sów szko le n io w ych  za­
ró w n o  te o re tyczn ych  ja k
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i  p ra k ty c z n y c h  na m ie j­
scu w  osadach ry b a c k ic h ,

f) p rz y d z ie le n ie  s ta łych  in ­
s tru k to ró w  o b s łu g u ją ­
cych  naw e t po k i lk a  
o s ie d li ry b a c k ic h , k tó r y  
b y  za rów no  ć w ic z y li w 
sztuce żeg lug i, p o ło w ó w  
ja k  i znaw stw a  te re n ó w  
n a d a ją cych  się do p o ło ­
w ó w  poszczegó lnych ga­
tunków" ry b  w  poszcze­
g ó ln ych  g a tu n kó w  ry b  
w  poszczegó lnych o k re ­
sach czasu,

g) do p iln o w a ć , a b y  p rz y  
re g u la c ji g rom ad na wy ­
b rzeżu, d z ia łk i ry b a c k ie  
zos ta ły  za p ro je k to w a n e  
w  sposób n a jb a rd z ie j od ­
p o w ia d a ją c y  ryb a ko m ,

D r  T , H eyn ar

Jest k w e s tią  n ie  ty lk o  is to t­
ną, a le  i n ie ro z łą czn ą  z po ­
m y ś ln y m  ro z w o je m  ry b o łó w ­
stw a w7 ogólności, a konsum - 
e j i  i zw iązanego  z ty m  ro z ­
p ro w a d ze n ia  ry b  m o rsk ich  w  
szczególności ta k  w  k r a ju  ja k  
i też zagran icą  — ja k  n a j­
szybsza dostawa. Rozum ie się 
przez to  sk rócen ie  do n a jn iż ­
szych g ra n ic  czasokresu m ię ­
d zy  c h w ilą  p o ło w u  w zg l. do ­
p row adzen ia  ryby* z p o ło w u  
do p u n k tu  odb iorczego, a 
c h w ilą  dosta rczen ia  do ko n su ­
menta.

A b y  n a leżyc ie  uśw iadom ić  
sobie te m om enty , na le ży  
s tw ie rd z ić , iż  k u t r y  w ra c a ją  
z p o ło w ó w  p óźnym  w ie czo ­
rem , t j .  m ię d zy  godz. 18 a 20. 
B io rąc  za podstawię, iż  n a je ko - 
n o m iczn ie js zym  je s t o d b ió r 
r y b y  z k u tró w  i  bezpośredn ie  
za ładow an ie  do w agonów , na­
le ża ło b y  u s ta lić  tra s y  w y c h o ­
dzących poc iągó w  z n a jw a ż ­
n ie js z y c h  m ie jscow ośc i na ła - 
d u n k u  ry b  na godz. 22 —  24 
w ieczo rem  ( t j.  w  k i lk a  godz in  
po p rz y b y c iu  k u tró w ) .

P u n k tó w  ta k ic h  m am y na 
W yb rze żu , je ś l i  chodz i o Za­
to kę  G dańską k i lk a ,  p rzede 
w s z y s tk im  G d yn ia , następn ie  
w y b i ja  się na znaczn ie jsze 
m ie jsce  W ie lk a  W ieś H a lle ro -  
wo, H e l, Jastarn ia , d a le j na 
zachód D a r ło w o  i U stka .

S ta n o w i to  n ie la d a  zagad­
n ie n ie  k o m u n ik a c y jn e  do ro z ­
w iązan ia , aby7 p o łączyć  te róż-

za rów no  pod w zg lędem  
po łożen ia  ja k  i  rodza ­
jó w  p rz y d z ie la n y c h  u- 
ży tków 7,

li) d o p iln o w a ć  na leży tego  
p ow iązan ia  s p ra w y  za­
gospodarow an ia  ro ln o  - 
hodow lanego  z zap raw ą  
i p racą  ryb a cką .

Jeżeli w' te re n ie  zostanie 
w y tw o rz o n a  n a le ży ta  w s p ó ł­
p raca  p rz e d s ta w ic ie li M o r­
sk ich U rzędów  R yback ich  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i w ła d z  os ie ­
d leńczych , ro ln ic z y c h , budp- 
w la n y c h  i re g io n a ln y c h  o rg a ­
nów  p la n o w a n ia  p rze s trze n ­
nego, om aw iane  zagadn ien ia , 
pom im o, że na leżą one do b a r­
dzo tru d n y c h , zostaną ro zw ią -

ne p u n k ty  n a la d u n k u  ze sobą 
ta k , iżby" tra n s p o rty  ry b  t ra ­
f ia ły  na bezpośredn ie  poc iąg i 
w ieczorow e, w ychodzące w 
tym że  w ła śn ie  czasie m iędzy 
godz. 22 a 24. M ó w im y  o pocią  
gach, gdyż  k a lk u la c ja  cen d o r­
sza, bo o tego g łó w n ie  chodzi, 
n ie  dopuszcza p rze w o zu  in ­
n y m i ś rodkam i, ja k  sam ocho­
dam i, zw łaszcza na dalsze od­
leg łośc i. C e n y  dorsza w  k r a ju  
n ie  m ogą p rzekraczać  p o d w ó j­
n e j ceny je g o  zakupu , w y ­
noszącej obecnie ca 30,—  zł 
za 1 k g  na m ie jscu  od ryb a ka , 
gdyż  w  p rz e c iw n y m  ra z ie  a r ­
ty k u ł  ten n ie  s p e łn iłb y  fu n k ­
c j i  popu la rn ego  ś rodka  apro- 
w iza cy jn e g o .

C z y  je d n a k  k o le j może w  
ty m  czasie zg rupow ać  ta k ie j 
ilośc i poc iągów , w ych o d zą ­
cych  w  ró żn ych  k ie ru n k a c h  z 
ty ch  k i lk u  n a jw a ż n ie js z y c h  
m ie jscow ośc i W yb rzeża  i to 
poc iągów  osobow ych?

T u ta j tk w i zasadnicza t r u ­
dność.

N a p rzew óz poc iągam i to ­
w a ro w y m i ty lk o  w  ca łk ie m  
w y ją tk o w y c h  w a ru n k a c h  m o­
żna się zgodzić, a m ia n o w ic ie :

a) je ś l i  o d ja zd  ta k ic h  po ­
c iągów  z p u n k tó w  za ła d u n ko ­
w y c h  p rz e w id z ia n y  je s t na je ­
dną z godz in  nocnych , m iędzy 
24 —  5, w ychodząc  z za łoże­
n ia  postaw ionego  pop rzedn io  
i w y ła d u n e k  z k u tró w  o d b y ­
wa się p óźnym  w ieczorem ,

b) je ś li szybkość ha n d lo w a

zane.
T o  ko losa lne  znaczenie r y ­

b o łó w s tw a  m orsk iego , o k tó ­
ry m  m ó w iłe m  na w s tęp ie  w in ­
no być  d la każdego z a in te re ­
sowanego bodźcem  do w y d o ­
b y c ia  z s ieb ie  ja k  n a jw ię k s z e ­
go w y s i łk u  w" k ie ru n k u  re a li­
z a c ji tych  a m b itn ych , a ta k  
ko n ie czn ych  d la  k ra ju ,  zam ie­
rzeń w7 d z ie d z in ie  ry b o łó w ­
stw a m orsk iego .

Na zakończen ie  n a le ża ło b y  
p rzypom n ieć , że n a ro d y  po ­
s iada jące  s iln ie  rozw dnię te  r y ­
b o łó w s tw o  m orsk ie , pos iada ją  
zawsze dostateczną ilość  dobo­
ro w ych  m a ry n a rz y , za rów no  
d la  f lo t y  h a n d lo w e j ja k  i w7o- 
je n n e j.

m orskich ko le ją
poc iągów  to w a ro w y c h  n ie  w y ­
nosi m n ie j n iż  20 km  na go- 
dzinę, tzn., że p rzes trzeń  500 
km  p o k ry je  pociąg ta k i w  25 
godzinach, t j .  p ra k ty c z n ie  z 
G d y n i na Śląsk, ja k o  jednego  
z n a jw ię k s z y c h  o ś rodków  zb y ­
tu oprócz W a rsza w y  i Łodz i.

F a k ty c z n ie  ta k ie  poc iąg i 
da lekob ieżne  p rz e w id z ia ła  k o ­
le j w  k ie ru n k u  z p ó łn o cy  na 
p o łu d n ie  — je d e n  z „ O d r y “  
^Szczecin), a dw a  z G d y n i do 
Z e b rzyd o w ic  N r  99464 i  C ha ­
łu p e k  N r  9468, ja k o  ko ń co ­
w y c h  s ta c ji g ra n iczn ych , n ie ­
m n ie j je d n a k  p rzeb ieg  ich  
trw a  jeszcze za d ługo , bo 36 
do 40 godzin . P rzyznać  trzeba, 
że je s t to n ie w ą tp liw ie  duża 
szybkość hand low a , je ś l i  się 
zw7aży, iż  na pokona n ie  te j 
p rze s trze n i p o trz e b u je  pociąg 
osobow y o ko ło  50 proc. poda­
nego p o w y ż e j czasu ja z d y , d la  
zapew n ie n ia  sp raw nośc i p rze- 
w7ozu ry b  je d n a k  n ie w y s ta r ­
czająca.

1 e p o c iąg i da lekob ieżne  za­
b ie ra ją  ła d u n k i z p o r tó w  p rze  
w ażn ie  cenne j d ro b n ic y  t ra n ­
z y to w e j i  czas s fo rm o w a n ia  
ich  za leżny  je s t od n a la d u n ku  
tych że  to w a ró w .

c) P u n k tu a ln o ść  ta k ic h  da ­
le ko b ie żn ych  poc iągów  to w a ­
ro w y c h  w in n a  b yć  bezw zg lęd ­
n ie  dochodową, co p rz y  ich  
p rzeb iegu  na ta k  d łu g ic h  t ra ­
sach je s t z uw ag i na p rze jśc ie  
przez k i lk a  w ie lk ic h  w ęz łów  
k o le jo w y c h  w ą tp liw y m .

Zagadnienie rozprow adzenia rpb
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P unktua ln ość  je d n a k  w  do- 
s taw ie  je s t zasadn iczym  p o s tu ­
la tem  p rz y  ro zp ro w a d za n iu  
ryb .

Z tych  w ię c  w zg lę d ó w  ja ­
ko  kon ieczność w ysu n ę ła  się 
k w e s tia  p rzew ozu  ry b  pocią­
gami posażerskimi, osobow y­
m i i posp iesznym i i  to  n ie  t y l ­
ko  d ro b n ic y , k tó ra  z n a tu ry  
sw e j id z ie  ja k o  p rz e s y łk a  d ro ­
b n ico w a  poc iągam i pasażer­
sk im i, a le  też p rze sy łe k  cało- 
w agono w ych . P o czą tko w y  o- 
p ó r za rządu  k o le i, z ro zu m ia ­
ły  zresztą, gdyż  p o c ią g i te s łu ­
żyć m a ją  do p rzew ozu  osób, 
zosta ł p rze zw yc ię żo n y  i  dziś 
c a ły  p rzew óz r y b  św ieżych  
s k ie ro w a n y  zasta ł na ru ch  pa­
sażerski, w  z w ią z k u  z czym  
rozpa trzeć  n a le ży  dw a  zagad­
n ie n ia :

1) K w e s tię  kosztów  p rze ­
w ozu poc iągam i osobow ym i,

2) K w estię  u łożen ia  odpo­
w iedn ieg o  z g ó ry  usta lonego 
ro zk ła d e m  ja z d y , p lanu  p rze ­
w ozu  ry b .

D la  p o ró w n a n ia  poda ję  o- 
p ła ty  p rzew ozu , ja k ie  obc ią ­
ż a ją  je d e n  w agon dzies ięc io- 
to n o w y  ne tto  to w a ru  r y b y  
św ieże j, (dorsza) na p rze s trze ­
ni 500 km . Zaznaczyć tu  trz e ­
ba, że k o le j p rz y jm u je  do po­
c iągów  pasażersk ich  p rz e s y ł­
k i  w a ru n k o w o , k ie ru ją c  się 
w zg lędam i techn iczno  - ru ch o ­
w y m i i  d la tego  też w ym agane  
je s t każdo razow o  zezw o len ie  
D y r e k c j i  O kręgow ej K o le i 
P ańs tw ow ych . P rócz tego za 
p rz e s y łk i ta k ie  n a le ży  o p ła ­
c ić  w yższą  ta ry fę , nada ją c  je  
ja k o  pospieszno - przyspie­
szone.

O p ła ta  wówczas w y n o s i za 
10 lon p rz y  500 k m  24800.-— 
c z y li za 1 k g  z ł 2,48 n ie  licząc  
d ro b n y c h  o p ła t d o d a tko w ych , 
ja k  za zam ów ien ie  w agonu , 
ubezpieczenie w  drodze, a w i-  
zację, dz ie rżaw ę  i  czyszczenie 
w ozu  itp .

P rz y  p rze w o z ie  poc iąg iem  
tow arow ym  za z w y k ły m  l i ­
stem p rze w o zo w ym  za tę samą 
ilość i  od leg łość o p ła ta  w y n o ­
si 7,700 z ł c z y li za l k g  z ł 0,77 
p rz y  czym  koszta uboczne są 
te same.

Różnica kosztów  p rzew ozu 
m iędzy  pociąg iem  pasażer­
sk im  a to w a ro w y m  je s t w i­
doczna i  w y ra ż a  się stosun­
k iem  ja k  t : 5,5.

W a ru n k ie m  dopuszczenia 
w agonu  - lo d o w n i do poc iągu  
pasażerskiego je s t oprócz po ­
w yższych  w ym o g ó w  ta ry fo ­
w ych , jeszcze konieczność 
zg łoszenia ta k ie g o  w agonu  —  
(jednego czy  k i lk u )  ju ż  p rz y  
za m ó w ie n iu  lo 'podstaw ien iu  
tegoż, iż  m a on b y ć  do łączo­
n y  do pociągu osobowego, — 
w y m ie n ia ją c  je g o  N r. A b y  ż y ­
czenie to  b y ło  spe łn ione, m usi 
p rócz tego za ładow ca uzyskać 
zgodę D. O. K . P., chyba, że 
pociąg ta k i p rzew idz iany- je s t 
z g ó ry  u s ta lo n ym  p lanem  prze  
w ozu  i  z a tw ie rd z o n y  p rzez 
M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji do 
p rzew ożen ia  w agonów  z ry b a ­
m i. P lan  ten  je s t w y n ik ie m  
d łu g o trw a ły c h  n e g o c ja c ji m ię ­
d zy  p rz e d s ta w ic ie la m i p rze d ­
s ię b io rs tw  ry bnych , re p re ze n ­
to w a n ych  przez K o m is ję  P o ­
rozum iew aw czą , Izbę P rze m y ­
s łow o - H a n d lo w ą  i C e n tra lę  
Rybną, a c a ły m  ko m p le tem  
u rz ę d n ik ó w  o p ra co w u ją cych  
ro z k ła d  ja z d y , a re p re z e n tu ­
ją c y c h  w szys tk ie  o k rę g i d y- 
re k c y jn e  K o le i pod k ie ró w  n i- 
tw e m  M in is te rs tw a  K o m u n ik a ­
c ji,  Z każdą  zm ianą ro z k ła d u  
ja z d y , a wdęc le tn ią  i  z im ow ą, 
w ch o d z i p la n  ten na w a rsz ta t 
p ra c y  m ię d z y d y re k c y jn e j k o ­
m is ji  ro z k ła d u  ja z d y . O p ie ra  
się on na p op rzedn ich  w y n i­
kach  i to  tak, je ż e li chodz i o 
do tychczaso w y  sposób w y k o ­
rz y s ta n ia  tras  poc iągów  i  i lo ­
ści nadaw a nych  do p rzew ozu  
ry b  o raz na p rz e w id y w a n y c h  
po łow ach  na n a jb liż s z y  okres, 
te  p rz e w id y w a n ia  je d n a k  z 
n a tu ry  rzeczy n ie  m ogą op ie ­
rać się na ta k  s ta ły c h  p rze ­
s łankach  ja k  w e w s z y s tk ic h  
in n y c h  p lanow a n iach . B io rą c  
np. do tychczasow e w y n ik i po ­
ło w ó w  i z w ię k s z a ją c y  się ta ­
b o r p o ło w o w y  p rz e w id y w a ć  
b y  na leża ło  w iększe  p o ło w y .
I ym czasem  os ta tn io  za łażen ia  
te z a w io d ły , je ż e li chodz i np. 
o okres w rześn ia  i p a ź d z ie rn i­
ka b r., gdz ie  p o ło w y  sp a d ły  
o przesz ło  50 p rocen t. O czy w i-  
scie, że pogoda sz to rm ow a  je -  
s ien ią  w p ły w a  n ie k o rzys tn ie , 
a le p rócz  tego ła w ice  ry b  
zm ie n ia ją  sw ó j k ie ru n e k  c ią ­
gu. B y ły  dn i w  ty m  osta tn im  
okresie , że p rze w ie z io n o  z 
wcszystkich połowów- z całego 
zaplecza n iespe łna  po 10 ton 
dzień n ie j a w inne dn i ilość

ta w zras ta  6 do 10 -kro tn ie .
To też z ro zu m ia łą  je s t rze ­

czą, iż  ta k ie  nag łe  sp a d k i po­
ło w ó w  m a ją  sw ó j n ie k o rz y s t­
n y  w p ływ y  je ż e li idz ie  o usta­
lo n y  p lan  do łączan ia  w ago­
nów  z ry b ą  do poc iągów  pa­
sażerskich. K o le j m usi bow iem  
w- sk ład ty c h  poc iągów  zare­
ze rw ow ać m ie jsce  d la  p rz e w i­
d z ia n ych  p lanem  w agonów , 
tzn, o ty le  zm n ie js zyć  b ru tto  
pociągu , a w  szczególności 
skład, w agonó w  osobow ych, z 
u w a g i na m o ż liw o śc i p a ro w o ­
zu.

ła k ż e  zm n ie jszen ie  sk ładu  
poc iągu  pasażerskiego w p rz y ­
padkach  w iększe  nas ilen ia  r u ­
chu, zw łaszcza na l in i i  szcze­
gólnego zagęszczenia poc ią ­
gowy o d b ija  się n ie k o rz y s tn ie  
na ru ch u  pasażersk im  i stan 
ta k i ze w zg lę d ó w  ekonom icz­
nych n ie  je s t w ca le  pożądany .

W p ro w a d zo n y  la tem  b r. z 
n o w ym  ro zk ła d e m  ja z d y  p la n  
p rzew ozu  ry b  poc iągam i oso­
b o w y m i m o ż liw o ś ć  do łącza­
n ia  20 w agonów  - lo d o w n i 
dz ienn ie . F a k ty c z n ie  je d n a k  
zda rza ło  się w  n ie k tó ry c h  
dn iach  ze w zg lę d ó w  pop rze d ­
n io  w y m ie n io n y c h , iż  ty lk o  
2 —  5 w agony, k o rz y s ta ły  z 
tego u p ra w n ie n ia . M ia n o w ic ie  
w  trze c im  k w a r ta le  b r. w y ­
chodz iło  m ies ięczn ie  z G d y ­
n i ca 350 w agonów , a z całego 
tu te jszego  re jo n u  n iespe łna 
400 co s tanow i za ledw ie  ca 
66 p ro ce n t w y k o rz y s ta n ia  za­
re ze rw o w a n ych  „m ie js c “  w  
pociągach.

R ów nież ry b a  m orska  w y ­
sy łana  drobnicą, ma swó.j 
p la n  p rzew ozu, a w  szczegól­
ności, je ż e li chodz i o w iększe 
ilo śc i, g d y  k o le j (ponad 5 to ­
n y ) n ie  może pom ieśc ić  w zg l. 
z tru d e m  w  n o rm a ln y m  w ago­
n ie  bagażo w ym  (b ranka rdz ie ) 
i  zmuszoną je s t wów czas p rze ­
w id z ie ć  w zm o cn ie n ia  sk ładów  
pociągów- d o d a tko w ych  w ago ­
nam i na d ro b n icę  zw a n ym i 
k u rs o w y m i do n a jw a ż n ie j­
szych ośrodków  zb y tu , ja k  
W arszaw a, Łódź, Poznań, Ka­
to w ice  i to n ie  ty lk o  z G d y ­
n i, lecz z H e lu . D la te g o  też 
d la  ty ch  w agonów  k u rs o w y c h  
m usi b y ć  także  u ło żo n y  z góry 
p lan p rzew ozu  ja k o  część o- 
gó lnego ro z k ła d u  jazdy.

A b y  zapobiec n ie re g u la r-  
ności ruchu , w y n ik a ją c e j z

21



n a tu ry  to w a ru , a nad to  o b n i­
żyć  koszta  p rzew ozu, je d n a  z 
n a jw ię k s z y c h  f i r m  ry b n y c h , 
s k u p ia ją c y c h  w  sw ych  rękach  
c a ły  e ksp o rt r y b  i  g łó w n ą  d y ­
s try b u c ję  w  k r a ju  —  C e n tra ­
la  R yb n a  —  w y b u d o w a ła  w ła ­
snym  kosztem  o ko ło  k i lk u n a ­
stu m ilio n ó w  z ło ty c h  zespo ły  
ch łodn icze , tzn. ag rega ty , s k ła ­
da jące  się k a ż d y  z czterech 
w agonów  - lo d o w n i, zam ra ­
żanych  za pomocą kom preso ­
ra, um ieszczonego na osobnym  
w agon ie  - p la tfo rm ie , ja k o  
5- ty  w  ty m  zespole. T a k  w ię c  
zespół ta k i,  w yn o szą cy  łą cz ­
n ie  5 w agonó w  je s t u n ieza le ż­
n io n y  od czasu b ie g u  poc ią ­
gów  w  ty m  znaczeniu, iż  o- 
baw a s to p n ie n ia  lo d u  ew en tl. 
zepsucia się r y b  n ie  zacho­
dzi, w  p rz y p a d k u , g d y  poc iąg  
m a d łu ższy  p rzeb ieg . Zespo ły 
te zatem  m ogą b iec  poc iągam i 
to w a ro w y m i. Jedyn ie  p u n k tu ­
alność dostaw y, w  ra z ie  za­
m ów iona  to w a ru  na  o k re ś lo n y  
te rm in , o d g ry w a  tu  d e c y d u ją ­
cą ro lę .

T a k  w ię c  ru ch  poc iągów  to ­
w a ro w y c h  może tu  z pow odze ­
n iem  o b ją ć  p rz e s y łk i r y b  
św ieżych  w  ta k ic h  zespołach, 
oprócz ko n se rw  oraz ry b  so lo­
nych , w  szczególności śledzi, 
d o rszy  f i le to w y c h  i  zasolo­
nych  w  beczkach, co fa k ty c z ­
n ie  się odbyw a.

D la  zabezpieczenia te rm i­
now ości p rze sy łe k  ry b n y c h  u- 
ż y w a ją  f i r m y  b. często k o n ­
w o je n tó w . M om ent zabezp ie­
czenia to w a ru  w  d rodze  od­
g ry w a  w obec u n o rm o w a n ych  
w a ru n k ó w  p rze w o zo w ych  ju ż  
znacznie p od rzędn ie jszą  ro lę  
p rz y  p rz y d z ie la n iu  k o n w o jó w . 
K o n w ó j bow iem  pociąga za 
sobą znaczne koszta  i  je s t ju ż  
d z is ia j o b ja w e m  spo radycz­
nym  w  p o ró w n a n iu  do la t  u- 
b ie g ły c h , —  a ekonom iczn ie  
rzecz b io rą c  n iepożą danym  o- 
b ja w e m  ja k o  w k ła d  ,,bezpro- 
d u k c y jn e j p ra c y “ .

W  szczególności g d y  cho­
dz i o p u n k tu a ln o ść  tra n s p o r­
tów  e ksp o rto w ych  je s t jeszcze 
często stosow any.

E k s p o rt nasz do so w ie c k ie j 
s tre fy  o k u p a c y jn e j w  N ie m ­
czech p rze w a żn ie  do B e rlin a , 
id z ie  d rogą n a jk ró ts z ą  p rzez 
Tczew  —  P iłę  —  K rz y ż  —  K o ­
s trz y n  —  F ra n k fu r t ,  a p rze ­
b ieg  w agonu  n ie  t rw a  ponad

12 —  14 godzin . O d b y w a  się 
aż p ięc iom a  poc iągam i osobo­
w y m i, k tó re  m a ją  m ożność za­
b ra n ia  do 3-ch w agonó w  ka ż ­
dy . 1 ten  ru ch  m u s ia ł b y ć  u- 
w z g lę d n io n y  p rzez  w y c z e rp u ­
ją ce  k o n fe re n c je  z w ła d za m i 
k o le jo w y m i.  W  okres ie  s iln e ­
go nas ilen ia , zw łaszcza w iosną  
i  począ tk iem  la ta  ilość  ta  na­
w e t w  n ie k tó ry c h  dn iach  p rz y  
n a d m ie rn ych  po łow ach  d o r­
sza osiągała c y frę  do 20 w a ­
gonów  dz ienn ie . Jedyn ie  m o­
ż liw ość  bezprośredn iego  p o ro ­
zu m ie n ia  się z D . O. K. P. 
G dańsk i  szybka  decyz ja  
w ła d z  k o le jo w y c h , u  k tó ry c h  
zagadn ien ie  to  zn a jd o w a ło  
pe łne  z ro zu m ie n ie  m o g ły  po ­
konać  tru d n o śc i w  ro z p ro w a ­
dzen iu  tego ch w ilo w e g o  nad ­
m ia ru  tra n s p o rtó w  p rze z  zo r­
gan izow a n ie  sp e c ja ln ych  po­
c iągów  ekspressow ych tzw . 
le k k ic h  poc iągó w  to w a ro w y c h  
(L. p. t.) —  k tó re  bądź d rogą  
okrężną  p rzez Poznań, bądź 
p rzez Bydgoszcz —  P iłę  —  do 
K o s trz y n ia  d o p ro w a d z a ły  to ­
w a r w  p rze p isa n ym  te rm in ie  
do g ra n icy .

M ó w ią c  o eksporc ie  r y b  i 
r o l i  naszych K o le i w spom n ieć  
jeszcze n a le ży  o in n y c h  od­
b io rca ch  zag ran icznych , t j .  o 
C ze ch o s ło w a c ji i  A u s tr i i .  — 
T ra n s p o rty  do C zechos łow a c ji 
p rze b ie g a ją  p rzew ażn ie  p rzez  
Z e b rzyd o w ice  i M iędzy les ie , 
w  zależności od tego, czy  p rze ­
znaczone są d la  zag łęb ia  m o­
raw sko  - o s traw sk iego  w  C ze­
ch o s ło w a c ji, czy  też d la  P ra ­
gi, choć na naszych lin ia c h  
od leg łość je s t p ra w ie  ta  sa­
ma (627 do Z e b rzyd o w ic , 619 
do M ię d zy le s ia  p rzez W  ro - 
c ław ). Jedyn ie  d la  tra n s p o r­
tó  w ry b  ze Szczecina do M ię ­
dzy le s ia  d roga  je s t znacznie 
k ró tsza  bo W ynosi 493 km . W 
p rzysz ło śc i w ię c  e ksp o rt ry b  
do P ra g i przez M ię d zy le s ie  — 
w in ie n  b y ć  s k ie ro w a n y  z po­
ło w ó w  Z a lew u  Szczecińskie­
go.

Czas p rz e ja z d u  z G d y n i do 
Z e b rzyd o w ic  w y n o s i p o c ią ­
g iem  osobow ym  18 godzin, 
p rz y  czym  p rze w id z ia n o  w  
p o ro zu m ie n iu  z M in is te rs tw e m  
K o m u n ik a c ji d la  te j l i n i i  ja k o  
l i n i i  n a jw ię ksze g o  na s ile n ia  
t ra n sp o rtó w  —  bo także  i  k r a ­
jo w y c h  s p e c ja ln y  pociąg pa­
sażersko - ry b n y , w p ro w a d zo ­

n y  je s ie n ią  ub ieg łego  ro ku .
S k ład  w agonów  osobow ych 

u s ta lo n y  zosta ł do 6-ciu, a re ­
szta do pe łnego w y k o rz y s ta ­
n ia  b ru tto  poc iągu  p rz e w id z ia  
nych  p lanem  p rzew ozu  d la  
lo d o w n i z ryb ą .

T ra n s p o rto w i r y b  św ieżych  
dano tu  p ie rw szeńs tw o  przed  
pasażerem  i  można, do łączyć  
naw e t do 9 -c iu  w agonów  dzień  
n ie  do sk ła d u  tego pociągu , 
co zu pe łn ie  zaspaka ja  p o trz e ­
b y  ru ch u  w ew nę trzneg o  i  eks­
portow ego .

P ociąg ten  odchodzący o 
godz. 17,40 okaza ł się w  p ra k ­
tyce  ba rdzo  k o rz y s tn y m  i  zo­
s ta ł u trz y m a n y  na  ty c h  sa­
m ych  zasadach w  następnych 
ro zk ła d a ch  ja z d y  z od jazdem  
17,10, Z czasem je d n a k  k o rz y ­
stne zap lanow an ie  tegoż p o ­
c iągu  z dogodnym  p rze jazdem  
do K a to w ic  o godz. 6 -te j rano  
spow odow ało , że s ta ł się on 
n a jb a rd z ie j u ż y w a n y m  na te j 
tras ie  i ru ch  posażerów  b y ł 
n ie la d a  „  k o n k u re n c ją “  d la  
p rzew ozu  dorsza!

P row adząc na js i ln ie js z y  pa 
ro w ó z  ty p u  d la  poc iągó w  oso­
b o w ych  zab ie rać może 450 ton  
b ru tto , t j .  ca 17 w agonó w  łą ­
cznie.

D ru g a  trasa ekspo rtow a  
p rzez M ię d zy le s ie  o b s łu g iw a ­
na b y ła  poc iąg iem  pospiesz­
n y m  N r  2 odchodzącym  z G d y  
n i 22,50 —  p rz y ja z d  do M ię ­
dzy le s ia  12,49.

le n  n a d z w y c z a jn ie  szybk i 
p rzeb ieg , bo t rw a ją c y  14 go­
dzin , zaw dzięczać n a le ży  zgo­
dzie M in is te rs tw a  K o m u n ik a ­
c j i  na do łączan ie  do poc iągów  
pospiesznych.

T a k  k ró tk i  p rzeb ieg  w ago ­
nów  z ry b ą  b u d z ił p o d z iw  u 
naszych o d b io rcó w  czeskich, 
dos ta rcza jąc  im  to w a ru  w  
p ie rw s z e j św ieżości.

Stan ten  u le g ł pogorszen iu , 
co d z iw n y m  zdaw ać b y  się 
m us ia ło  na p ie rw s z y  rz u t oka, 
a le ma swe uzasadn ien ie  w  
iem , że na do łączan ie  do po ­
c iągu  pospiesznego K o le i n ie  
może się zgodzić z u w a g i na 
w z ro s t szybkośc i techn iczne j 
poc iągów  pasażersk ich  w  ogó­
le, a tego poc iągu  pospieszne­
go N r  2, ja k o  m ię d zyn a ro d o ­
wego, w  szczególności. Pociąg 
ten  ro z w ija ją c y  szybkość śred 
n ią  ponad 80 km /godz., a na 
n ie k tó ry c h  odc inkach  oko ło
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100 k m  n ie  może p ro w a d z ić  
2-u os iow ych  w a gonó w  ze 
w zg lę d ó w  bezp ieczeństw a r u ­
chu. T a k  zatem  u sp ra w n ie n ie  
na je d n y m  o d c in k u  p o w o d u je  
czasem —  choć b rz m i to  pa ­
ra d o ksa ln ie  —  tru d n o śc i na 
in n y m . O czyw iśc ie  sy tu a c ja  
ta  je s t c a łk o w ic ie  z ro zu m ia ła  
w  ty m  n a ś w ie tle n iu  i  n ie  m o­
żna dom agać się, a b y  d la  p rze  
b ie g u  w agonu  - lo d o w n i z r y ­
bą zm n ie jszono  szybkość po-

D r J. Radzicki

c iągów  pasażersk ich , a p rz e ­
de w s z y s tk im  pospiesznych.

Jeże li pod  p o ję c ie m  sp ra w ­
ne j k o m u n ik a c ji k o le jo w e j 
p o d c ią g n ie m y  jeszcze p rócz 
n ap row ad zonych  p o w y ż e j za­
gadn ień  ru c h u  poc iągów  ta k ­
że k w e s tje  za m aw ian ia  i  p o d ­
s ta w ia n ia  w agonó w  o ra z  o- 
p ła t p rze w o zo w ych  i ich  roz- 
ró ż n ic z k o w a n ia  w  zależności 
o!d ilo ś c i i  g a tu n k u  ry b , to  o- 
trz y m a m y  w  p rz y b liż e n iu  za­

ry s  na su w a ją cych  się p ro b le ­
m ów  k o m u n ik a c ji k o le jo w e j 
p rz y  ro zp ro w a d za n iu  ry b  m o r 
sk ich .

Jak w y n ik a  w ię c  z p o w y ż ­
szego zagadn ien ia  te są bardzo  
różno rodne  i zm ienne i w y m a ­
g a ją  d u że j w n ik l iw o ś c i i do­
b re j w o li z obu s tron , z czem 
u k ie ro w n ic z y c h  o rganów  k o ­
le j owy^ch p rze d s ię b io rs tw a  r y ­
bne zawsze s p o ty k a ją  się.

Chłodnictwo morsko-rybackie w Polsce
I. R O L A  C H Ł O D N IC T W A  

W  R Y B A C T W IE  M O R S K IM 1)
R yb a  je s t p ro d u k te m  w o d ­

nymi, k tó r y  w  b a rd zo  k ró tk im  
czasie, u lega  procesom  g n il­
n y m  i  d la tego  gospodarka  r y ­
bna  w ym a g a  odpo w ie d n ich  
urządzeń, k tó ry c h  zadaniem  
je s t zachowanie p rodukc ji r y ­
b o łó w s tw a 2) w  s tan ie  zu p e ł­
n ie  św ieżym  na ta k i okres cza 
su, ja k ie g o  w ym aga  gospodar­
k a  p la n o w a 3). Zadan ie  to  spe ł­
n ia ją  od p o w ie d n ie  urządzenia  
chłodnicze, k tó re  w  Polsce do­
b y  obecne j n a b ie ra ją  szczgól- 
nego znaczenia, ze w zg lę d u  na 
ro z le g ły  obszar w ó d  p rz y b rz e ­
żnych, p o z w a la ją cych  na w y ­
k o rz y s ta n ie  ich  d la  ry b o łó w ­
s tw a  p rzyb rze żn e g o  oraz 
s tw a rza ją cych  w a ru n k i d la  
ro z w o ju  ta k  p o r tó w  ry b a c k ic h  
ja k  i  f lo t y  d la  p o ło w ó w  da­
le k o m o rs k ic h 4) .

R o lę  c h ło d n ic tw a  i  jego  
znaczenie w  gospodars tw ie  
p a ń s tw o w e j o k re ś la ją  nastę­
p u ją ce  fa k to ry :

')  Przez ry b a c tw o  n a le ż y  rozum ieć  
ry b o łó w s tw o , p rze m ys ł r y b n y  —  
oraz d y s try b u c ję  ryb n ą .

2) C hodz i w  danym  p rz y p a d k u  o 
rybę .

3) D r Inż. P lang R .: D ie  F ris c h h a l­
tu n g  v o n  F ischen d u rch  K ä lte . 
H a m bu rg  1947, G a ll. B. J. i  Fiish- 
k in , Z. F .: R e frig e ra tio n  on the 
fo o d  in d u s try  o f the  S o w je t U- 
n io n . K ongres c h ło d n iczy , H aga 

1937.
4) P a trz  m apka p o g lą do w a  p o ło ­

w ó w  na str. 142 M o rs k ie g o  P rze­
w o d n ik a  R yback iego  w ydanego  
przez M o rs k i In s ty tu t  R yb a ck i w  
G d yn i w  1947 r.

a) F akto r biologiczny pozw a­
la ją c y  zachować w św ieżo­
ści w a rtość  odżyw czą  r y b y  
w  fo rm ie  w ita m in 5)

b) F ak to r ekonom iczny p o le ­
g a ją c y  na:
1) n iedopuszczan iu  do w y r ­

w ania gospodarce społecz­
n e j w yso ko ka lo ryczn e g o  
ś rodka  ap ro w iz a c y j nego 
w  postac i ry b y ,  k tó re j  
s tra ty  na s k u te k  zepsu­
c ia  s ięga ją  coroczn ie  w ie ­
lu  m ilio n ó w  z ło ty c h 6),

2) m o ż liw o śc i reg u lac ji po­
daży w  s tosunku  do po­
p y tu  o raz p ro d u k c ji,  gdyż 
sk ła d o w a n ie  ry b  w  c h ło ­
dn iach  i  zam raża ln iach  
pozw a la  to w a r ten w y p u ­
ścić na ry n e k  w  ten  czas, 
g d y  m in ie  sezon p o ło w ó w  
lu b  g d y  w zrośn ie  zap o trze  
bow an ie  ry n k o w e  na ry -
V), .

3) m o ż liw o ść  regulow ania  
cen ry b y  i e w e n tu a ln ie  
in n y c h  p ro d u k tó w  spo­
żyw czych ,

5) Planik, R.: D ie  K ä lte te c h n ik  im  
D ienste  der L e b e n s m itte lfr is c h h a l-  
tu n g  oraz L u m le y  A .: R e frig e ra ­
t io n  in  the  F ish  In d u s try . Proc. 
B r it. Asso'C. o f R e frig e ra tio n  —  
32/9935/36.

c) J e że li chodz i o s tra ty  p o ls k ie  
p rzed  ro k ie m  1939, to  w e d łu g  inż. 
Z ię c ik a  s ię g a ły  one 6°/c w  s to ­
sunku  do ilo ś c i sp o ży tych  ryb , 
co w y n io s ło  o k o ło  3 m ilio n ó w  
z ło ty c h  p rz e d w o je n n ych . W  in ­
n y c h  k ra ja c h  c y f r y  te  w a h a ją  się 
od 3 —  5»/».

') S ch lienz, W .: D ie  T ie fk ü h la n la ­
gen fü r  F ische in  D eu tsch land  
und de r H a n d e l m it  K ü h lfisch e n . 
Ja h re sb e rich t übe r d ie  deutsche 
F ische re i. 1925.

4) u m o ż liw ie n iu  e ksp o rtu  i  
p rz y g o to w a n iu  j e j  do da­
le k ich  tra n s p o rtó w * 8)

5) m o ż liw o śc i na leży tego  w y  
k o rz y s ta n ia  m orza, a to 
d z ię k i pos iadanym  u rz ą ­
dzen iom  ch ło d n iczym , u- 
m o ż liw ia ją c y m  re g u la c ję  
popytu i podaży oraz d o ­
stosow an ia  i ro zb u d o w y  
f lo t y  ry b a c k ie j do ty ch  
zdo lnośc i zachow aw czych  
m ięsa ry b ie g o . S tąd w n io ­
sek, że c h ło d n ic tw o  ry b n e  
w in n o  b y ć  dostosowane 
do zdo lności p ro d u k c y j­
n e j w ó d  oraz zdo lności 
p o ło w o w e j f lo t y  ry b a c ­
k ie j,  co z d ru g ie j s tro n y  
og ran icza  ro z w ó j te j  f lo ­
t y  do zdo lnośc i zachow a­
w c z e j u rządzeń  posiada­
nych.

c) F ak to r po lityczny m a ją c y  
znaczenie szczególne w  te j 
c h w il i  w  Polsce, ze w zg lę ­
du  na roz łożen ie  o d p o w ie ­
d n ie j sieci ch ło d n ic tw a  na 
w y b rz e ż u  Z iem  O d zyska ­
nych , św iadczący o zu p e ł­
n y m  zagospodarow an iu  ty c h  
z iem  przez pańs tw o  p o l­
sk ie9) i  rów nocześn ie  k ła d ą ­
c y  p o d w a lin y  pod  osadn ic t­
w o  rybackie  na Z iem iach  
O dzyskanych .

Te t r z y  fa k to ry  w y k a z u ją  
nam  d o b itn ie , ja k ą  ro lę  m a do 
spe łn ien ia  c h ło d n ic tw o  w  P o l­
sce i ja k ą  w agę n a le ży  m u 
p rzyp isać .

T o też  Rząd P o lsk i, k tó r y  
zagadn ien iom  m o rsk im  po­

R) • F isch w irts c h a fts k u n d e  Band IX ,
Część 10 i  11.

9) Patrz w  da lszym  op is ie  ro zp la n o ­
w a n ie  c h ło d n i na w yb rze żu  Z iem  
O dzyskanych .



św ięcą ba rdzo  dużo w agi, cze­
go w y ra ze m  są choc iażby  o l­
b rzym ie  in w e s ty c je  czyn ione  
na w y b rz e ż u  począw szy od 
Szczecina, a skończyw szy  na 
re g io n ie  gdańsk im , u w z g lę d ­
n i!  ró w n ie ż  p o trz e b y  c h ło d n i­
ctw a. W  ten sposób p o w s ta je  
o lb rz y m ia  sieć m orsk iego  ch ło  
d n ic tw a  ryb n e g o  na w yb rze żu  
p o lsk im .

W y s iłe k  ten m ożna ocenić 
ty lk o  p rzez p o ró w n a n ie  m o r­
skiego c h ło d n ic tw a  z okresu  
do 1939 ro k u  o raz d o b y  obec­
ne j.

I I .  SIEĆ C H Ł O D N IC Z A  
W  PO LS C E  

a) Okres do 1939 roku
T ru d n o  w  to  u w ie rz y ć , n ie  

m n ie j je s t to  fa k t  n iezap rze ­
cza lnym , że ry b o łó w s tw o  m o r­
sk ie  dyspono w a ło  do 1939 ro ­
k u  jedną chłodnią w  G dyn i.

C h ło d n ia  ta, ty p u  p rzesta ­
rzałego, przeznaczona b y ła  d la  
ś ledz i so lonych  i  stąd n ie  d y ­
sponu je  ona n is k im i tem pe ra ­
tu ra m i. P rzeznaczen ie j e j  d z i­
sie jsze ch łodn icze  je s t w y n i­
k ie m  b ra k u  in n e j ch łodn i, n ie ­
zbędne j p rz y  naszej, d z is ie j­
szej e k s p lo a ta c ji m órz. Je j 
p o w ie rz c h n ia  ch łodn icza  w y ­
nosi 2672 m 2, z czego na ry b ę  
św ieżą przeznaczono 2220 m 2, 
a resztę, to  je s t 452 m 2 na m a­
gazynow a n ie  lodu .

T e m p e ra tu ry  ch ło d n i w a ­
h a ją  się p o m ię d zy  — 0 — 11° 
C els j usza.

O b o k  c h ło d n i g d y ń s k ie j 
is tn ie je  jeszcze m ała zam ra- 
żalnia, o te o re tyczn e j w y d a j­
ności 20 t  na dobę.

W  p ra k ty c e  je d n a k  w y d a j­
ność je j  sięga ty lk o  7 i  p ó ł t 
na dobę, co d a je  roczn ie  — 
p rz y  160 dobach roboczych  — 
1200 ton, podczas g d y  w e d łu g  
o b ro tó w  ry b n y c h  i  podaży  r y ­
b y  do zam rażan ia  zdolność za­
m rażan ia  w in n a  w yn o s ić  100 
ton na dobę.

G d y n ia  posiada poza ty m  
jeszcze w y tw ó rn ię  lo d u  o w y ­
d a jn o śc i do 20 ton  na dobę, 
p rz y  zapo trze b o w a n iu  lo d u  na 
p rzysz łość  od 150 do 170 ton  
dz ienn ie .

b) Stan obecny od chw ili 
w yzw olen ia

I. G dynia,
W  b u d o w ie  z n a jd u je  się 

ch ło d n ia  oraz za m ra ża ln ia  w y

posażona w  u rządzen ia  n o w o ­
czesne o p o w ie rz c h n i ch łodze­
n ia  4200 m 2. B u d y n e k  ch ło d n i 
je s t ju ż  na ukończen iu , a kom  
p le tn e  je j  w yko ń cze n ie  p rze ­
w id z ia n e  jes t na począ tek ro ­
k u  1950.

Zdolność zam rażan ia  ch ło ­
d n i ob liczona  je s t na 100 ton 
na dobę. Z zam raża ln ią  oraz 
ch ło d n ią  z łączony  je s t w yrób  
file tów  w  ta k  zw ane j filec iar- 
ni.

O b o k  tego p rze w id z ia n a  
je s t fa b ry k a c ja  lo d u  w  ilo śc i 
p o trze b n e j do za o p a tryw a n ia  
ry b o łó w s tw a  t j .  150 do 170 ton  
na dobę.

Ład o w a n ie  lo d u  na s ta tk i 
będzie  się od b yw a ć  za pom o­
cą o d p o w ie d n ich  k o n w o je - 
rów .

W yko ń cze n ie  całości p rze ­
w id y w a n e  je s t na początek 
1950 ro ku .

W  b u d o w ie  rozpoczę te j je s t 
ró w n ie ż  p ie rw sza  część I la l i  
Rybnej, przeznaczone j do 
szybk iego  w y ła d u n k u  ry b  
oraz da lszych  m a n ip u la c y j r y  
bą, zw iązanych  z rozdz ia łem , 
w ażen iem , p a ko w a n ie  itp . — 
O gó łem  w  p rzysz ło śc i H a la  
R yb n a  m a za jąć  p rzes trzeń  o 
d ługośc i 600 m p rz y  sze roko­
ści 20 —  25 m.

W z w ią z k u  z czyszczeniem  
ry b  p o w s ta je  p ro b le m  zu ży ­
c ia  odpad ków  ry b ic h , k tó r y  
zostanie ro z w ią z a n y  p rzez po ­
bu d o w a n ie  now ej fa b ry k i m ą­
czki ry b ie j oraz tranu prze­
mysłowego (w  m ie jsce  is tn ie ­
ją c e j fa b ry k i o z b y t m a łe j 
w yd a jn o śc i) o zdo lnośc i p rz e ­
ro b ie n ia  ca. 150 ton  surow ca 
na dobę.

W  Gdańsku p rze w id z ia n a  
je s t ch ło d n ia  i  zam raża ln ia  o 
p o w ie rz c h n i 1000 m 2 oraz fa ­
b ry k a  lo d u  o w y d a jn o ś c i 15 
ton  na dobę. U kończen ie  p rze ­
w id z ia n e  na 1950 ro k .

B ardzo  ru c h liw y m  i  m ocno 
odw ie d za n ym  przez ry b a k ó w  
po rtem  je s t W ładysław ow o, —  
po łożone p rz y  samej nasadzie 
p ó łw ysp u  he lsk iego .

T a n i bu d o w a  ch ło d n i i  za- 
m ra ża ln i je s t ju ż  ukończona, 
a obecnie nas tępu je  w yposa ­
żenie j e j  techn iczne . P o w ie rz ­
chn ia  je j  w y n o s i 400 m 2, a 
zdolność zam rażan ia  p rz e w i­
d yw ana  je s t na 6 — 10 ton 
na dobę.

P ro d u k c ja  lo d u  m a w yn o - 
siś 10 ton  na dobę. U ru c h o m ie ­
n ie  m a nastąp ić  w  p rzysz łym  
ro ku .

W  Szczecinie zosta ła  o tw a r 
ta  dn ia  28. 8. 1948 r. p rz y  u- 
dz ia le  p rz e d s ta w ic ie li S e jm u 
U staw od . oraz R ządu now o 
w y b u d o w a n a  ch łodn ia , zam ra­
ża ln ia  i  fa b ry k a  lodu . O gó lna  
p o w ie rz c h n ia  ch ło d n i w y n o ­
si 2880 m 2, p rz y  zdo lnośc i za­
m rażan ia  20 ton  na dobę. P ro ­
d u k c ja  lo d u  w y n o s i 15 łon  na 
dobę.

Jedna z w ię kszych  baz r y ­
backich , z n a jd u ją c y c h  się ju ż  
w  b u d o w ie  je s t Baza Rybacka  
w  K azim ierzow ie koło Świno­
ujścia,

Baza ta  p rz e w id u je  ch ło d ­
nię, zam raża łn ię , fa b ry k ę  lo ­
du, 5 h a l ry b n y c h  oraz fa b ry ­
kę m ą czk i ry b n e j.

P o w ie rzch n ia  c h ło d n i o b li­
czona je s t na 5630 m 2 p rz y  
zdo lnośc i zam rażan ia  50 ton 
na dobę (doda tkow e zam raża­
n ie  suche o w y d a jn o ś c i ró w ­
n ież 500 ton  na dobę). P ro ­
d u k c ja  lo d u  p rz e w id z ia n a  je s t 
na 100 to n  dz ienn ie , fa b ry k a  
m ą czk i na 150 ton  dz ienn ie  
(p rze ro b ie n ie  surow ca).

Baza ś w in o u js k a  ma szcze­
gólne znaczenie d la  naszej f lo ­
t y  d a le k o m o rs k ie j, k tó ra  do­
tychczas m ia ła  opa rc ie  ty lk o  
o G d yn ię , co w p ły n ę ło  z k o ­
n ieczności rze czy  na z m n ie j­
szenie ilo ś c i re jsó w  z pow o ­
du  w y d łu ż e n ia  d ro g i s ta tków  
o ca 400 k ilo m e tró w . W  ten 
sposób uda się zw ię kszyć  ilość 
re jsó w , co w  k o n s e k w e n c ji da 
zw iększoną ilość p o ło w ó w , a 
e fe k ty w n ie  p rz y n ie s ie  na r y ­
ne k  w ię c e j to w a ru  ryb ie g o , co 
w c iągu  10 la t, ty lk o  p rz y  10 
tra w le ra c h  da  1750 to n  nad­
w y ż k i p ro d u k c ji r y b n e j o w a r 
tości 151.000.000 z ło tych .

O ddan ie  u rządzeń  c h ło d n i­
czych  do u ż y tk u  pub liczne go  
p rze w id z ia n e  .jest na począ­
te k  1950 ro ku .

D ru g ą  bazą ryb a cką , nad 
k tó rą  prace  ju ż  zo s ta ły  roz ­
poczęte je s t K o ło b rze g .

Rozpoczęto tu ta  j  p race nad 
bu d o w ą  c h ło d n i i  zam raża ln i 
o p o w ie rz c h n i 110 m 2, zdo lno ­
ści zam rażan ia  20 to n  na dobę. 
F u n k c jo n u je  ju ż  na m ie jscu  
fa b ry k a  lo d u  o zdo lności p ro ­
d u k c y jn e j 15 to n  dz ienn ie .
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P rz e w id y w a n a  tamże ró w ­
n ież fa b ry k a  m ączk i, o le ja r ­
n ia  oraz ha le  ryb n e . Całość 
zostanie oddana do u ż y tk u  na 
p rze ło m ie  1949/1950 ro ku .

W  D arło w ie  p rz e w id u je  się 
budow ę ch ło d n i o p o w ie rz c h n i 
500 m 2 i  zdo lności zam rażan ia  
ca 12 ton  na dobę, fa b ry k a  lo ­
du o w y d a jn o ś c i 20 ton  na do­
bę, ha le  ry b n e  oraz fa b ry k ę  
m ączk i (chodzi o u ru ch o m ie ­
n ie  fa b r y k i  p o n ie m ie c k ie j).

Na Ustkę p rz e w id z ia n a  je s t 
c h ło d n ia  o p o w ie rz c h n i ch ło ­
dzen ia  280 m 2, zdo lności za­
m rażan ia  5 to n y  na dobę oraz

fa b ry k a  lo d u  o w y d a jn o ś c i 10 
ton dzienn ie .

C h ło d n ia  jest już  w  b u d o ­

w ie  i j e j  ukończen ie  p rz e w i­
d u je  się na 1949 ro k . Tam że 
p rz e w id u je  się ha le  ryb n e  
oraz fa b ry k ę  m ączk i ry b n e j.

O g n iw e m  ko ń co w ym  w  łań  
cuchu ch ło d n iczym  w yb rze ża  
po lsk iego  je s t Łeba, w yposa ­
żona w  ch ło d n ię  o p o w ie rz c h ­
n i ch łodzen ia  140 m 2 oraz fa ­
b ry k ę  lo d u  o w y d a jn o ś c i 5 
ton  dz ienn ie . O tw a rc ie  ch ło d ­
n i n as tąp iło  w  s ie rp n iu  1948 
roku .

Jak z powyższego k ró tk ie ­
go op isu  m o rs k ie j sieci c h ło d ­
n ic z e j w y n ik a , w y s iłe k  Rządu 
jest o lb rz y m i i znaczenie, ja ­
k ie  on p rz y p is u je  ry b a c tw u , 
s taw ia  Po lskę  w  szeregu 
państw , k tó re  u m ie ją  docen ić 
sw ó j dostęp do m orza  i go na­
le życ ie  w y k o rz y s ta ć .

Po lska  R obo tn icza  zdo ła ła  
u ją ć  w  gospodarkę planową  
n ic ty lko  rolnictwo, przem ysł 
i handel, ale rów nież p roduk­
cję  rybną, k tó ra  w  gospodar­
ce ap row izacy jne j i handlu  
zagranicznego ma i  będzie  
m ia ła  d la  nas o lb rz y m ie  zna­
czenie.
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Dział Informacyjno- 
Sprawozdawczy Przegląd Spółdzielczy Centralnego Związku 

Spółdzielczego 
Delegatura Gdańska

Reorganizacja spółdzielczości Spożywcom 
w wojew. gdańskim

U tw o rzo n a  w  w y n ik u  re o rg a n iz a ­
c j i  s t ru k tu ry  spó łd z ie lcze j C e n tra la  
S p ó łd z ie ln i S po żyw có w  „S p o łe m " p o ­
siada na te re n ie  w o j. gdańsk iego  5 
O k rę g o w y c h  O d d z ia łó w , o b e jm u ją ­
cych  sw ym  zas ięg iem  następu jące  
p o w ia ty :

O k rę g o w y  O d d z ia ł w  G dańsku  —  
Gdańsic, G dyn ia , Sopot, K a rtu z y , 

O k rę g o w y  O d d z ia ł w  W e jh e ro w ie
—  po w . m o rs k i i  Lębork ,

O k rę g o w y  O d d z ia ł w  S ta rogardz ie
—  pow . S ta rogard , Tczew , K o ś c ie rz y ­
na,

O k rę g o w y  O d d z ia ł w  E lb lą g u  —  
E lb ląg , M a lb o rk  oraz z w o j. o ls z ty ń ­
sk ie g o  —  B ra n ie w o  i Pasłęk,

O k rę g o w y  O d d z ia ł w  K w id z y n iu  
— , K w id z y n , Sztum  oraz z w o j. o l­
sz tyń sk ie g o  —  Susz.

pow szechnych  i za m kn ię tych . P ow o­
d o w a ło  to is tn ie n ie  p o d w ó jn y c h  apa­
ra tó w  h a n d lo w y c h , skupu , sp rzedaży 
i  m ag a zyn o w a n ia  i  p o d raża ło  w  e fe k ­
c ie  to w a r, d o c ie ra ją c y  do konsum en­
ta. Po u n if ik a c ji  s p ó łd z ie ln i m ie js k ic h  
odpadn ie  p o trze b a  k o o rd y n a c ji,  a 
bezpośredn i k o n ta k t  z ce n tra la m i 
b ra n ż o w y m i będzie ła tw y . Da to  m oż­
ność e lim in a c ji d u b lo w a n ia  d z ia łó w  
h a n d lo w y c h  Ć. S. S. i  s p ó łd z ie ln i —  
zm n ie jszy  d rogą  k rą że n ia  to w a ró w  i 
u ła tw i p ro b le m  z c e n tra liz o w a n ia  p o ­
w ie rz c h n i m ag azynow ych .

N ie zb ę d n ym  w a ru n k ie m  n a le ży te j 
d z ia ła ln o śc i s p ó łd z ie ln i s p o żyw có w  
je s t śc is łe  zw iązan ie  c z ło n k ó w  ze 
s p ó łd z ie ln ia m i, w  czym  ko n ie czn a  je s t 
w s p ó łp ra c a  z w ią z k ó w  zaw odow ych . 
P rzy  k a żd ym  sk le p ie  i za k ła d z ie  sp ó ł­

dz ie lczym  p ow stan ie  k o m ite t c z ło n k o ­
w s k i. A k c ja  k o m ite tó w  cz ło n k o w s k ic h  
w  c iągu  2-ch b ie żących  la t  da ła  m ałe  
w y n ik i.  W y ją te k  s ta n o w i S p ó łd z ie ln ia  
„Z g o d a " w  G d yn i, k tó ra  na 44 sk le p y  
z o rg a n izo w a ła  czyn n ie  p ra cu ją ce  24 
k o m ite ty  sk le p o w e , o b e jm u ją ce  swą 
o p ie ką  32 sk le p y . O becn ie  o rg a n iza ­
c ja  k o m ite tó w  c z ło n k o w s k ic h  oparta  
będzie  na śc is łe j w s p ó łp ra c y  zw ią z ­
k ó w  za w o d o w ych , L ig i K o b ie t i  p a r t i i  
p o lity c z n y c h .

Z w ią z k i Z aw o d o w e  ca łą  sw ą pracę 
spó łdz ie lczą  p rze rzu ca ją  w  p ie rw szym  
e tap ie  w y łą c z n ie  na o d c in k u  sp ó ł­
dz ie lczośc i sp o żyw có w  i d o k o n u ją  w  
te j d z iedz in ie  is to tn e j re o rg a n iz a c ji 
w e w n ę trz n e j. Z n ies ione  zo s ta ły  K o ­
m is je  S pó łdz ie lcze  p rz y  O. K. Z. Z. 
i  Radach P o w ia to w y c h , a re fe re n c i 
sp ó łd z ie lczy , p o w o ła n i p rz y  w szys t­
k ic h  zarządach o k rę g o w y c h  i  O ddz ia ­
ła ch  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  będą o r ­
gan izow ać sekc je  spó łdz ie lcze  p rz y  
zak ładach  p ra cy .

Spółdzielczość mięsna
O p ie kę  re w iz y jn o  -  in s tru k c y jn ą  

nad w s z y s tk im i p o w y ż s z y m i O d d z ia ła ­
m i s p ra w u je  O k rę g o w y  In s p e k to ra t 
R e w iz y jn y  w  G dańsku. O kręgow e  
O d d z ia ły  C. S. S. będą p o s ia d a ły  
s w ó j sam orząd w  p o s tac i Rad O k rę ­
g o w ych , p rz e w id z ia n y c h  s ta tu te m  o r­
g a n iz a c y jn y m  C e n tra li. P ie rw sze  ty m ­
czasowe R ady O k ręg o w e  będą p o w o ­
ła n e  ju ż  w  b ie żą cym  ro k u  p rzez Ra­
dę N adzorczą  C. S. S. R e o rgan izac ja  
C. S. S. p rz y c z y n i się n ie w ą tp liw ie  
do u sp ra w n ie n ia  p ra c y  i  zn ies ien ia  
zbędnego po ś re d n ic tw a . N ie z m ie rn ie  
w ażną  d la  ro z w o ju  s p ó łd z ie ln i spo­
ży w c ó w  je s t p rze p ro w a d zan a  obec­
n ie  u n if ik a c ja  sp ó łd z ie ln i za m k n ię ty c h  
ze sp ó łd z ie ln ia m i p o w szechnym i. W  
ka żd ym  m ieśc ie  w y d z ie lo n y m  i  p o w ia ­
to w y m  naszego w o je w ó d z tw a  będzie 
ju ż  w  począ tka ch  s tyczn ia  p rzysz łego  
ro k u  p ra c o w a ła  ty lk o  je d n a  s p ó łd z ie l­
n ia  pow szechna, k tó ra  p rz y jm ie  cz ło n ­
kó w , s k le p y  i  z a k ła d y  w s z y s tk ic h  do ­
tąd  is tn ie ją c y c h  s p ó łd z ie ln i sp o żyw ­
ców . S p ó łd z ie ln ie  te  po  p rze ła m a n iu  
trud n o śc i, zw ią za n ych  z o rg a n iza c ją  
ju ż  w  p rz y s z ły m  ro k u  zaczną p raco- 

- vrac p e łn ą  p a rą , l ik w id u ją c  w szys tk ie  
swe do tychczasow e  b łę d y , zrzeszając 
w  sw ych  szereoach sze ro k ie  m asy 
p ra cu ją cych . S p ó łd z ie ln ie  spożyw ców  
w  n o w y m  e tap ie  sw e j p ra c y  u ru c h o ­
m ią  s k le p y  w e  w s z y s tk ic h  d z ie ln ica ch  
ro b o tn ic z y c h , do k tó ry c h  do tąd  n ie  
d o c ie ra ły , zap row adzą  w y s p e c ja liz o ­
w ane s k le p y  b ranżow e , zw iększą  a- 
s o rty m e n t to w a ró w , będą o rg a n izo ­
w ać tan ie  gospody  spó łdz ie lcze . Pod­
s ta w o w y m  zadaniem  spó łdz ie lczośc i 
sp o żyw có w  je s t pe łne  zaopatrzen ie  
św ia ta  p ra cy  w  a r ty k u ły  p ie rw sze j 
.po trzeby. W y p e łn ie n ie  tego  zadania  
uza leżn ione  je s t od n a le ży teg o  fu n ­
k c jo n o w a n ia  ap a ra tu  w ew n ę trzn e g o  
s p ó łd z ie ln i, w ła śc iw e g o  p o w ią za n ia  
s p ó łd z ie ln i z za o p a tru ją c y m i ją  cen­
tra la m i i  m om entu  re n to w n o ś c i usług. 
D o tychczasow a  ro la  C. S. S. „S p o ­
łe m " sp row adza ła  się do p o ś re d n ic tw a  
m ię dzy  s ła b y m i gospodarczo s p ó łd z ie l­
n ia m i a ce n tra la m i b ra n ż o w y m i i  do 
k o o rd y n a c ji p ra c y  w ie lu  s p ó łd z ie ln i

D la  u sp ra w n ie n ia  S kupu  i  zb y tu  
żyw ca  C e n tra la  M ię sna  p o d z ie liła  
w o je w ó d z tw o  gdańsk ie  na dw a  re ­
jo n y  w z d łu ż  W is ły :  p ra w o b rz e ż n y  i 
le w o b rze żn y . R e jon  le w o b rz e ż n y  ob- 
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W Y N IK I P A Ź D Z IE R N IK O W E J  
K O N FE R E N C JI O D D Z IA Ł Ó W  

C EN TR A L SPÓ ŁD ZIELC ZYC H  W O J.
G D A Ń S K IE G O

P rze d s taw ic ie le  O d d z ia łó w  C e n tra l 
S p ó łd z ie lczych  na p a ź d z ie rn ik o w e j 
k o n fe re n c ji w  Sopocie w y s łu c h a li i  
p rz e d y s k u to w a li nas tępu jące  re fe ra ty :
1) O rg a n iz a c ja  skupu  i  zaopatrzen ia  

w si,
2) Z aopa trze n ie  m iast w  a r ty k u ły  m a­

sowe na zimę.
W  w y n ik u  d y s k u s ji zo s ta ły  w y s u ­

n ię te  nas tępu jące  d e zyd e ra ty  w  s to ­
su n ku  do poszczegó lnych  ce n tra l na 
n a jb liż s z y  okres:
1) S. S. „S p o łe m " —  m a rozw iązać 

zagadn ien ie  za o p a trze n ia  m ias t w  
z ie m n ia k i i  w a rz y w a  oraz m o ż liw o - 
c i dostarczen ia  ic h  ja k  n a jw y g o d ­
n ie j d la  konsum en ta ; w  -zw iązku ze 
zn ies ien iem  zaopa trzen ia  reg lam en- 
tow ego  w  p rz e tw o ry  zbożow e o p ra ­
cow ać p rz y g o to w a n ie  p ro d u k c ji od­
p o w ie d n ie j ilo ś c i i  g a tu n k ó w  p ie ­
czyw a.

2) C e n tra la  M ię sna  —  m a op racow ać 
i  z rea lizow ać  pla-n zaopa trzen ia  m ię ­
snego w  d e ta lu  (p rze tw ó rs tw o  i 
sk le p y ).

3) C e n tra la  O g ro d n icza  —  m a w y r  
w rzeć  n a c isk  na sp ó łd z ie ln ie  spo­
ży w c ó w  w  k ie ru n k u  zw ię ksze n ia  
h a n d lu  w a rz y w a m i i  ow ocam i.

4) C e n tra la  Sp. M lecz. - J a jcza rsk ich  
w in n a  rozw iązać  ja k  n a js p ra w n ie j 
w sp ó ln ie  z C. S. S. „S p o łe m " p ro ­
b le m  rozp ro w a d ze n ia  masła.

5) C e n tra la  R ybna  —  n a s taw i się na 
zaopatrzen ie  W yb rze ża  w  ry b y  w  
z w ią zku  z b ra ka m i na o d c in k u  m ię ­
snym .

s łu g u je  G dańsk i B ekon z s iedz ibą  w  
G dańsku, k tó ry  pos iada  p rz e tw ó rn ię  
b e ko n ó w  w  K o śc ie rzyn ie . W  re jo n ie  
p ra w o b rze żn ym  p ra c u je  S p ó łd z ie ln ia  
Z b y tu  Ż yw ca  z s iedz ibą  w  E lb lągu , 
k tó ra  d o p ie ro  od 1 p a źd z ie rn ika  ro z ­
poczę ła  swą -działalność. O b ie  s p ó ł­
d z ie ln ie  w s p ó łp ra c u ją  z P o w ia to w y m i 
Z w ią z k a m i G m in n ych  S p ó łd z ie ln i Sa­
m opom oc C h ło p ska  w  te re n ie  sw e j 
d z ia ła ln o śc i. Skup s p ó łd z ie ln i, p o k ry w a  
o k o ło  60 p ro ce n t dos taw  żyw ca  z te ­
re n u  w o je w . gdańskiego . A b y  u zu ­
p e łn ić  s ta łą  dostaw ę m ięsa d la  lu d ­
n ośc i W yb rzeża , C e n tra la  M ię sna  in i ­
c ju je  w  te re n ie  zw iększen ie  h o d o w li 
trz o d y  ch le w n e j w  p ie rw s z y m  rzędzie  
przez p o w ia to w e  m a ją tk i ziems-kie i  
s p ó łd z ie ln ie  m lecza rsk ie , k tó re  m a ją  
ju ż  zao fe row ane  k re d y ty  na budow ę 
urządzeń, zakup  paszy i p ro s ią t. N ie ­
p o k ó j ącą p rze d s ta w ia  się zagadn ien ie  
h a n d lu  de ta liczn eg o  m ięsem . Ilo ść  
p u n k tó w  sp rzedaży na  te re n ie  zespo­
łu  3-ch m ias t W y b rz e ż a  p o w o d u je  k o ­
n ieczność obs łużen ia  p rze c ię tn ie  2,5 
tys ią ca  m ieszkańców  przez 1 sk lep . 
S p ó łd z ie lczych  s k le p ó w  m ię snych  p o ­
s iadam y obecn ie  o k o ło  17 p ro c e n t o- 
c ó ln e j ilo ś c i p u n k tó w  h a n d lu  d e ta li­
cznego m ięsem . C e n tra la  M ię sna  ma 
obecn ie  op racow ać i zana lizow ać p lan  
zac-patrzenia m ięsnego w  de ta lu , p rzy  
czym  p rz e tw ó rs tw o  m ięsne opa rte  bę ­
dzie  przede w s z y s tk im  na dużych , a 
tym  sam ym  w ię c e j o p ła c a ln y c h  za­
k ła d a c h  p rz e tw a rz a ją c y c h  c o n a jm n ie j 
4 to n y  m ięsa tyg o d n io w o .

S pó łdz ie lczość sp o żyw có w  i p ra cy  
w  o p a rc iu  o p la n  o rg a n iz a c y jn y , o p ra ­
co w a n y  przez Cen-tralę M ięsną  ro z ­
w iąże  w  n a jb liż s z y m  czasie zagadn ie ­
n ie  p ro d u k c ji i  de ta licznego  ro z d z ie l­
n ic tw a  m ięsnego.

Złóż ofiarę
na pomoc zim ową!
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Spółdzielczość pracy po reorganizacji
W  w y n ik u  re o rg a n iz a c ji s p ó łd z ie l­

czości część s p ó łd z ie ln i p ra c y  p rze ­
szła pod  op iekę  C e n tra li R o ln icze j lu b  
C e n tra li M ię s n e j, lecz  w iększość sp ó ł­
d z ie ln i p ra c y  zna la z ła  się w  szere­
gach o rg a n iz a c y jn y c h  C e n tra li S p ó ł­
d z ie ln i P racy, k tó ra  m a jąc  s iedzibę 
Z arządu  w  W arszaw ie , u tw o rz y ła  w  
ka żd ym  w o je w ó d z tw ie  ¡swój O d d z ia ł 
G ospodarczy i In s p e k to ra t R e w iz y jn o - 
In s tru k c y jn y .

N a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  g d a ńsk ie ­
go w  c h w il i  obecne j C e n tra la  S p ó ł­
d z ie ln i P racy  m a ogó łem  124 sp ó ł­
d z ie ln i p ra cy , z czego 86 czynnych , 
reszta  bądź n ie  zaczę ła  d z ia ła ln o śc i 
(23), bądź pod lega  l ik w id a c j i  z p rz y ­
czyn  gospodarczego n ie p o w o dze n ia  —  
(15).

S p ó łd z ie ln ie  W o je w ó d z tw a  s k u p io ­
ne są g łó w n ie  w  tró jm ie ś c iu :

G dańsk —  42
S opot —  19
G d yn ia  —  37

Z k o le i n a jw ię ksze  sku p isko  sp ó ł­
d z ie ln i w y p a d a  na ip o w ia t E lb lą s k i —  
(10 s p ó łd z ie ln i). K w id z y n , K a rtu zy , 
K ośc ie rzyn a , L ę b o rk  lic z ą  po dw ie  
s p ó łd z ie ln ie  p ra cy , inne  p o w ia ty  —  
po je d n e j s p ó łd z ie ln i p racy.

S p ó łd z ie ln ie  p ra c  ynaszego w o je ­
w ó d z tw a  m ożna p o g ru p o w a ć  w e d łu g  
zakresu  d z ia ła n ia  w  sposób nas tępu ­
ją c y :

1) Spółdz. p o rto w o -m o rs k ic h  13
2) Spółdz. ¡przewozu lądow ego  12
3) Spółdz. b u d o w l, i  in ż y n ie r . 24
4) Spółdz. przem . d rzew n . i  m et. 23
5) Spółdz. chem iczno -p rzem ys ł. 14

8) Spółdz. gastronom , p ie k . i  cuk. 21 
7) Spółdz. w łó k ie n .-k o n fe k c y jn y c h  11

_ O gó łem  sp ó łd z ie ln ie  p ra c y  w o je ­
w ó d z tw a  G dańskiego  ¡za trudn ia ją  o ko ­
ło  7 ty s ię c y  c z ło n k ó w rp ra c o w n ik ó w , 
a ic h  o b ro ty  w sp ó ln e  p rze k ra cza ją  
160 m ilio n ó w  z ło ty c h  m iesięczn ie .

Spośród p ro b le m ó w , k tó re  w y s u ­
n ę ły  się na czo ło  w  sp ó łd z ie ln ia ch  
p ra c y  w o je w ó d z tw a  gdańsk iego  w y ­
m ie n ić  n a le ż y  p rzede w s z y s tk im  sp ra ­
w ę id e o w e j ic h  czystośc i, będące j za­
razem  g w a ra n c ją  p ra w id ło w e g o  ich  
ro z w o ju  gospodarczego. In te n s y w n a  
a k c ja  szko le n ia  za rządów  i  rad  na d ­
zo rczych  i  lu s tra c je  ¡spó łdz ie ln i, do ­
ko n yw a n e  przez re w id e n tó w  In s p e k ­
to ra tu  C. S. P. ¡mają na ce lu  u su n ię ­
cie ze s p ó łd z ie ln i p ra c y  e le m e n tó w  
k a p ita lis ty c z n y c h  i  w s z e lk ic h  p rz e ja ­
w ó w  w y z y s k u  c z ło w ie k a  przez c z ło ­
w ie ka . F a k ty  ta k ie  m ia ły  b o w ie m  
m ie jsce  w s k u te k  in f i l t r a c j i  ro z b itk ó w  
p ry w a tn e j in ic ja ty w y  do s p ó łd z ie ln i 
p racy .

D la  u n ik n ię c ia  w  ¡przyszłości spa­
czeń id e o w y c h  s p ó łd z ie ln i p ra c y  —  
In s p e k to ra t C e n tra li S p ó łd z ie ln i P ra ­
cy  p o d d a je  w n ik l iw e j a n a liz ie  now e 
in ic ja ty w y  z a ło ż y c ie ls k ie  i s tw ie rd z i­
w szy  u k ry w a n ie  ¡się e g o is tyczne j in i ­
c ja ty w y  p ry w a tn e j pod m aską sp ó ł­
dz ie lczośc i, n ie  d a je  sa n kc je  na za­
k ła d a n ie  n o w y c h  sp ó łd z ie ln i.

O gęstości stosow anego s ita  ś w ia d ­
czy fa k t, że na 230 zgłoszeń w  c iągu  
I I I  k w a r ta łu  w yd a n o  za le d w ie  6 o- 
św iadczeń o ce lo w o śc i a 8 jeszcze 
pod lega  rozp a trze n iu . Resztę o d rzu ­
cono.

Z życia mleczarskiego
R oczny p la n  p ro d u k c ji m leka , m a­

s ła  i  śm ie ta n y  na ro k  1948 zos ta ł w y ­
k o n a n y  ju ż  w  p ie rw szych  trzech  k-war 
ta la ch  br. z pew ną  n a d w yżką , bo­
w ie m  p rz e w id y w a n y  b y ł z le w  m leka- 
w  c a łym  ro k u  na 21.576 ty s ię c y  l i t r ó w  
a p o  1. 10. b r. m le cza rn ie  ze b ra ły  
24 m ilio n y  li t r ó w ,  m as ła  p la n o w a no  
197 to n  w y p ro d u k o w a ć , a w y ro b io n o  
ju ż  443,5 to n y , śm ie ta n y  p lanow ano  
100 to n  —  uzyskano  do 1. 10. br. ■—• 
186,5 to n y . Je d y n ie  p ro d u k c ja  serów , 
z p o w o d u  o s try c h  og ra n icze ń  n ie  
p rz e k ro c z y ła  p la n u .

Ta  n a d w yżka  p ro d u k c ji je s t cha ­
ra k te ry s ty c z n a  -dla ca łe j P o lsk i. T łu ­
m aczyć ją  n a le ż y  w y ją tk o w o  s p rz y ja ­
ją c y m i w  ro k u  b ieżącym  w a ru n k a m i 
p ro d u k c ji m leka . Za p o d s ta w ę  p la n o ­
w a n ia  d la  naszego w o je w ó d z tw a  —  
w z ię to  ro k  u b ie g ły ,*w  k tó ry m  zebra ­
no 10 m ilio n ó w  l i t r ó w  m le ka  oraz 
stan k ró w , w yn o szą cy  ca 70 ty s ię c y  
sztuk. W  m om encie  u k ła d a n ia  p la n u  
n ie  w z ię to  pod  uw agę czyn n ikó w , 
k tó ry c h  -przew idzieć n ie  m ożna b y ło , 
a k tó re  bez w ą tp ie n ia  w y w a r ły  w p ły w  
na zw ię ksze n ie  w y d a jn o ś c i m leczne j 
k ró w . B y ły  n im i w y ją tk o w o  le k k a  
zim a, k tó ra  p o z w o liła  k ro w o m  p rze ­
trw a ć  okres p o s to ju  w  oborze w  do ­
b re j k o n d y c ji oraz wczesna w iosna .

W p ro w a d zo n e  w  g ru d n iu  ub. ro k u  
p re m io w a n ie  dos taw  m le k a  paszam i 
tre ś c io w y m i m ia ło  ró w n ie ż  p o w a żn y  
w p ły w , zachęcało  b o w ie m  ro ln ik a  do 
d o s ta w y  m le ka  do m leczarń . W  spe­
c y f ic z n y  sposób -dla naszego w o je w . 
zaznaczy ł się w p ły w  zesz ło roczne j su­
szy w  m a ju  i  w  cze rw cu  na z w ię k ­
szenie p ro d u k c ji m leka . Susza ta  b o ­
w ie m  w  s ła b ym  s to p n iu  d o tkn ę ła  nasz 
okręg , podczas g d y  in n e  -dzielnice 
P o lsk i p o z b a w iła  s iana  i  s łom y. R o l­
n ic y  nasi, szczególn ie  z  Ż u ław , ra c jo ­
n a ln ie  w y k o rz y s ta li tę  o ko liczn o ść  i  
sp rze d a li pow ażne ilo ś c i suche j paszy 
do d z ie ln ic , o d czu w a ją cych  b ra k  s ia ­
na i s łom y, a za uzyskane  p ien iądze  
s k u p y w a li k ro w y .

W  ro k u  p rz y s z ły m  p rz e w id u je  się 
z le w  m le ka  w  m lecza rn ia ch  w o je w . 
gdańsk iego  na 60 m il. l i t ró w . Jest to 
bardzo  pow ażna  ilo ść , do zeb ran ia  
k tó re j n a le ż y  się s o lid n ie  p rz y g o to ­
w ać -pod ka żd ym  w zg lędem , a w ię c  
s iec i p u n k tó w  z lew u , sp rzę tu  m le cza r­
sk iego  (kon w ie ), ś ro d k ó w  tra n s p o rto ­
w ych , o d p o w ie d n io  p rzyg o to w a n e g o  
p e rso n e lu  i k re d y tó w . O becn ie  m le ­
cza rn ie  w a lczą  na n ie k tó ry c h  o d c in ­
kach  z p o w a ż n y m i trud n o śc ia m i. Szcze 
g o ln ie  m le cza rn ie  zw ożące m le ko  z te ­
renu  w la-snym i ś rod ka m i tra n s p o rto ­
w y m i są n ie dos ta teczn ie  zaopatrzone

R E O R G A N IZ A C JA
SPÓ ŁDZIELCZO ŚCI RYB ACKIEJ

W  w y n ik u  zm ia n y  -s tru k tu ry  sp ó ł­
dz ie lcze j z d n ia  l .V I I .  1948 r. Cen-trala 
R ybna  sp ó łka  z og ran iczoną  o d p o w ie ­
dz ia lnośc ią  p rz e k s z ta łc iła  -się na cen­
tra lę  S pó łdz ie lczo  - P aństw ow ą, k tó ra  
je s t C e n tra lą  b ra nżow ą  d la  s p ó łd z ie l­
n i ry b a c k ic h . W y d z ia ł R e w iz y jn o -In - 
s tru b c y jn y  C e n tra li R yb n e j dba o n a ­
le ż y ty  ro z w ó j ja k o ś c io w y  i  ilo ś c io w y  
s p ó łd z ie ln i ry b a c k ic h , oraz s p ra w u je  
k o n tro lę  re w iz y jn ą .

S p ó łd z ie ln ie  ry b a c k ie  zo-stały p rz e ­
ksz ta łco n e  z ty p u  p rz e m y s ło w o -h a n ­
d lo w e g o  na  ty p  s p ó łd z ie ln i p ra c y  p o ­
ło w o w e j o w ła sn ym  taborze  p ły w a ją ­
cym  i  sprzęcie . S pó łd z ie ln ie  tego  t y ­
pu  z a jm u ją  się w y łą c z n ie  p o ło w e m  
ry b  i  w  s tan ie  su ro w ym  dos ta rcza ją  
je  do p u n k tó w  -skupu C e n tra li R ybne j. 
M ogą  one ró w n ie ż  p ro w a d z ić  d z ia ł 
s ie c ia rs k i i  sz-kutni-czo - re m o n to w y .

U sta lo n o  -trzy ro d z a je  s p ó łd z ie ln i 
ry b a c k ic h :

1) s p ó łd z ie ln ie  k u tro w e , p o s ia d a ją ­
ce w łasne  lu b  -dzierżaw ione k u ­
t r y ,

2) s p ó łd z ie ln ie  ło d z io w e , zrzesza ją ­
ce ry b a k ó w  ło d z io w y c h ,

3) s p ó łd z ie ln ie  ¡p rodukcy jne , d z ie r­
żaw iące  je z io ra  lu b  o d c in k i 
rzek.

W  c h w il i  obecne j m am y czyn n ych  
7 s p ó łd z ie ln i ry b a c k ic h , p o s ia d a jących  
20 k u tró w  w ła s n y c h  i  6 d z ie rża w io ­
n ych  o-d Państwa. W ś ró d  -tych sp ó ł­
d z ie ln i 4 -są k u tro w e , a m ia n o w ic ie : 
w  G d y n i —- Ł o so ś" i „Jedność R y ­
b a c k a ", w  U stce —  „P o ls k ie  M o rze ", 
w  G ó rka ch  W sch o d n ich  —  „R y b itw a " . 
P ozosta łe  to  sp ó łd z ie ln ie  p ro d u k c y j­
ne: w  W e jh e ro w ie  —  „K a szu b ” , w  
K w i-dzyn iu  —  W a rm iń s k a  S p ó łd z ie ln ia  
P ra cy ", w  Świ-bnie —  S p ó łd z ie ln ia  
Pra-cy „Ś p ie w o w o ” . P o ło w y  ty c h  sp ó ł­
d z ie ln i są na raz ie  n ie  w ie lk ie ,  z p o ­
w o d u  z łe g o  ta b o ru  p ły w a ją c e g o , k tó ­
r y  częściow o z n a jd u je  się w  rem oncie  
i  -oczyw iście  z -powodu o g ó ln ych  s ła ­
b y c h  ¡po łow ów  dorsza w  o s ta tn ich  m ie ­
siącach-

N a  ro k  1948/49 zap lanow ano  roz ­
budow ę  10-ciu n o w y c h  s p ó łd z ie ln i, w  
ty m  6 s p ó łd z ie ln i p o ło w o w o -k u tro -  
w y c h  (dw ie  w  G d y n i i  po  je d n e j w  
G dańsku, Ustce, Ł e b ie  i  w  G órkach  
W sch o d n ich ), je d n ą  sp ó łd z ie ln ię  p ro ­
d u k c y jn ą  w  Ś w ibn ie  (Ś p iew ow o), trz y  
sp ó łd z ie ln ie  ło d z io w e  (w  T o lk m ic k a , 
F ro m b o rk u  i w  K ą ta ch  R yb a ck ich  —- 
sp ó łd z ie ln ie  o p rzew adze  barkasów ). 
Do k o ń ca  b ieżącego ro k u  M o rska  C en­
tra la  H a n d lo w a  dos ta rczy  sp ó łd z ie l­
n io m  6 n o w y c h  k u tró w , z b u d o w y  ro ­
k u  1948.

U d z ia ł sp ó łdz ie lczośc i w  o g ó ln ych  
p o ło w a ch  b a łty c k ic h  je s t jeszcze n ie  
w ie lk i.  Stan pos ia d an ych  k u tró w  
p rze d s ta w ia  się nas tępu jąco :

1) -przeds ięb io rs tw o  p a ń s tw ow e  „ A r ­
k a "  —  18 k u tró w

2) w  p o s ia d an iu  s p ó łd z ie lczym  —  26 
k u tró w .

3) w  po s ia d an iu  -p ryw a tn ym  —  136 
k u tró w .

W  p o ło w a c h  d a le ko m o rsk ich  d o m i­
n u je  P aństw o (¡przedsięb iorstw o pań­
s tw o w e  „D a lm o r"  pos iada  27 t ra w le ­
rów , p ry w a tn e  „Ł a w ic a "  — 3 t ra w le ­
ry . W  ¡połow ach b a łty c k ic h  n a jw ię k ­
szy u d z ia ł pos iada  s e k to r d ro b n a to -
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DlśprawMd”r « r '  Przegląd Przemysłowo-Handlowy Pr“ “»!;™{""äi™ei
Skrócenie postoju wagonów w porcie
W  w y n ik u  k o n fe re n c ji,  p rze p ro w a ­

dzonej os ta tn io  w  d n iu  9 p a źdz ie rn ika  
1948 r. w  G U M -ie , za in ic jo w a n e j 
przez D y r. O k r. K o le i Państw , p rzy  
w sp ó łu d z ia le  w s z y s tk ic h  za in te re so ­
w a n ych  p rze d s ię b io rs tw  s p e d y to r­
sk ic h  i  Iz b y  P rze m ys ło w o -H a n d lo w e j 
us ta lono , że tra n s p o r ty  k o le jo w e  (w a­
gonow e) e ksp o rto w e  i tra n z y to w e  bę­
dę zgłaszane f irm o m  (aw izow ane) za­
raz po p rz y b y c iu  poc ią g u . W  godzinę 
po o trz y m a n iu  a w iz a c ji —  zam iast 
ja k  dotychczas 3 godz in  —  f irm y  ma- 
j« : u d z ie lić  k o le i dysp o zyc ję , dokąd 
m a ję  być  w a g o n y  pods taw ione , tzn. 
na k tó re  nabrzeże i to r  w y ła d u n k o ­
w y  w zg l. m agazyn. Co p ra w d a  ten 
s k ró co n y  czas d y s p o z y c ji ścieśn ia  do ­
tychczasow e  u p ra w n ie n ia  ta ry fo w e , 
zm usza jąc f irm y  do b a rd z ie j w y tę ż o ­
ne j, a n ie raz  tru d n e j a k c ji  d ysp o zy ­
c y jn e j —  je d n a k  w  e fekc ie  sw ym  
p rzyn o s i n ie zap rzecza ln ie  dużą k o ­
rzyść k o le i przez to , iż  p o c ią g i n a d ­
chodzące do G d y n i zaraz po w s tę p - '  
n ym  z a ła tw ie n iu  fo rm a ln o śc i h a n d lo ­
w y c h , będą. ro z fo rm o w yw a n e  na m ie j­
scu ich  p rz y b y c ia  i w a g o n y  p ods ta ­
w ia n e  w p ro s t z to ró w  nade jśc ia  p o ­
c iągu. U n ik n ie  k o le j w  ten  sposób 
p rze s ta w ie n ia  ca łych  s k ła d ó w  p o c ią ­
gów  na dw orzec rozrzsdny , oczeku ­
jąc w  c iągu  3-ch godz in  d y s p o z y c ji 
f irm .

To w ła śn ie  skasow an ie  p rze s ta w ia ­
n ia  ca łych  sk ła d ó w  poc ią g u  z d w o r­
ca. p rz y b y c ia  na dw orzec p rz e to k o w y , 
da je  oszczędność ca 8 godz in  czasu, 
sk raca ja c  tym  sam ym  czas ic h  p o s to ­
ju  na s ta c ji, a w ię c  zw iększa jąc  w  
ten sposób ich  obró t.

U zgodn iono  też, że aw izow ane  f i r ­
m om  p rz e s y łk i i  zadysponow ane  przez

B Y T R Z E C Z O Z N A W C Ó W  PO R TO ­
W Y C H

O k o ło  70 p roc. za p rzys iężonych  i 
u p o w a żn ion ych  p rzez  Izbę P rzem y­
s łow o  H a n d lo w ą  rzeczoznaw ców , 
w y k o n u je  sw o je  czynnośc i n ie  zaw o­
dow o, lecz —  z ty tu łu  pos iadane j fa ­
chow ośc i —  na m arg ines ie  p e łn io n e j 
p ra c y  u rzę d n icze j, k tó ra  s ta n o w i dla 
n ich  zasadnicze ź ró d ło  u trzym a n ia . 
P on iew aż je d n a k  gdańska Izba S kar­
bow a  s tanę ła  na s ta n ow isku , że rze ­
czoznaw cy ob o w ią za n i są do w y k u p y ­
w a n ia  k a r t re je s tra c y jn y c h  i w  k o n ­
s e k w e n c ji czynszu lo k a lo w e g o  na 
po d s ta w ie  d e k re tu  o n a jm ie  lo k a li z 
d n ia  28. V I I .  1948 r., w ie iu  z rzeczo­
znaw ców  rezugnu je  z upo w a żn ien ia  
z pow odu  n ie o p ła ca ln o śc i te j fu n k c ji.

W  z w ią zku  z ty m  Izba P rzem ys ło ­
w o  - H a n d lo w a , d o p a tru ją c  się w  b ra ­
ku  apa ra tu  rzeczoznaw czego za k łó ce ­
n ia  no rm a ln e g o  to k u  obs łu g i ruchu  
o k rę to w e g o  i  o b ro tu  to w a ro w e g o , w y ­
s tą p iła  do M in is te rs tw a  S karbu  z m e­
m o ria łe m  w  sp ra w ie  odrębnego p o ­
tra k to w a n ia  rzeczoznaw ców  n ie za w o ­
dow ych , n ie  p ro w a dzących  p rzeds ię ­
b io rs tw a  i z w o ln ie n ia  ich  z obo w ią z ­
k u  w y k u p y w a n ia  k a r t re je s tra c y j­
nych .

n ic , podstaw iane  będą tak , aby tra - 
f ia iy  na zm ianę s zych ty  ro b o tn ik ó w , 
z a ję ty c h  w  p o rc ie  p rzy  p rze ła d u n ku , 
a n ie  w  czasie p ra cy  danej szych ty . 
P rzeds ięb io rs tw a  s p e d y to rsk ie  zatem  
będą w ie d z ie ć  p rz y n a jm n ie j 8 godzin  
naprzód  o zam ierzonych  p rzez k o le j 
p o d s ta w ien ia ch  w agonów . K o rz y ś c i są 
zatem  obopólne.

W p row ad zo n o  p o s ta n o w ie n ia  te na 
raz ie  ty tu łe m  p ró b y  z dn iem  6 bm., 
ce lem  p rzeko n a n ia  sic, ja k ie  dadzą 
re z u lta ty  w  p ra k tyce . Ponadto zm ia ­
na ta bow ie m  ja k o  w p row adza jąca  
o d c h y le n ia  od pos tanow ień , p rz e w i­
dz ianych  ta ry fą , w ym aga  z a tw ie rd ze ­
n ia  M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji.

W  o kres ie  p rze d w o je n n ym  g d yń ­
ska  Izba  P rze m ys łow o -H a n d lo w a  na 
te re n ie  w o j. p om orsk iego  p ro w a d z iła  
szeroko  za k ro jo n ą  a kc ję  szko lno-oś- 
w ia to w ą , u trz y m u ją c  sieć szkó l ha n ­
d lo w y c h  na poz io m ie  średn im  i n iż ­
szym. W  n a w ią za n iu  do ty c h  t ra d y ­
c j i  oraz s tosow n ie  do .swoich obo w ią z ­
k ó w  u s ta w o w ych  i w y ty c z n y c h  M in i­
s te rs tw a  P rzem ys łu  i H a n d lu  Izba  p ro ­
w a d z i obecnie  w ie lo k ie ru n k o w ą  akc ję  
w  zakres ie  s z k o ln ic tw a  zaw odow ego 
i ośw ia ty .

Z dn iem  1 p a źd z ie rn ika  Izba u ru ­
c h o m iła  p ó łro c z n y  ku rs  ¡po rtow y ze 
sp e c ja liza c ją  w  d z ie d z in ie  m a k le rs tw a  
o k rę to w e g o  i s p e d y c ji m o rs k ie j d la  
p ra c o w n ik ó w  p rze d s ię b io rs tw  p o rto ­
w ych . N a  ku rs  ten  uczęszcza ponad 
100 p ra c o w n ik ó w  ro zm a itych  in s ty tu ­
c j i  i p rze d s ię b io rs tw  pa ń s tw ow ych , 
sp ó łd z ie lczych  i  p ry w a tn y c h . P rogram  
w y k ła d ó w , obsadzony przez 12 w y ­
k ła d o w c ó w , o b e jm u je  w s z y s tk ie  w a ż ­
ne d z ie d z in y  ż y c ia  p o rto w e g o  w  ich  
p ra k ty c z n y m  u ję c iu . Ze w zg lę d u  na 
duże za in te re so w a n ie  tym  ku rsem , zo­
s tan ie  on p ra w d o p o d o bn ie  p rze k s z ta ł­
con y  w  in s ty tu c ję  sta łą.

N ieza le żn ie  od tego Izba p ro w a d z i 
szereg in n y c h  k u rs ó w  a d m in ią tra cy j-  
n o -h a n d lcw ych , a m ia n o w ic ie : roczn y  
k u is  rach u n ko w o śc i, p ó łro c z n y  ku rs  
ks ię g o w o śc i (w yższy), p ó łro c z n y  ku rs  
ks ię g o w o śc i p o d a tko w e j, p ó łro czn y  
ku rs  a d m in is tra c y jn o -h a n d lo w y , t r z y ­
m ies ięczny  ku rs  p isan ia  na m aszynie, 
ro czn y  ku rs  s te n o g ra fii d la  p o czą tku ­
ją c y c h  i  ro czn y  k u rs  s te n o g ra fii d la  
zaaw ansow anych . N a  w s z y s tk ie  te 
k u rs y  uczęszcza o ko ło  400 osób.

O b o k  k u rs ó w  Izba o p racow a ła  
p lan  a k c ji o d czy to w e j, m a jące j na ce­
lu  spo radyczne  in fo rm o w a n ie  p ra co ­
w n ik ó w  p rze m ys łu  i h a n d lu  o b ieżą ­
cych  zagadn ien iach  życ ia  gospodar­
czego i p ra k ty k i zaw odow e j.

N IE D O S TA TE C ZN E  P O W IĄ Z A N IE  
P O R TÓ W  P O LS K IC H  Z A F R Y K Ą .

Izba P rzem ys łow o  - H a n d lo w a  w  
G d yn i o trz y m a ła  szereg su g e s tii f irm  
zag ran icznych  w  sp raw ie  u s p ra w n ie ­
n ia  po łączeń  re g u la rn y c h  na l in i i  G d y ­
n ia  - G dańsk —  A f ry k a  Zachodn ia .

R egu la rną  ko m u n ik a c ję  na te j l in i i  
u trz y m u je  szw edzkie  to w a rz y s tw o  o- 
k rę to w e  z C o th e bo rg a  —  „ T ra n sa tla n ­
t ic " ,  k tó re  je d n a k  n ie  je s t w  stan ie  
podo łać w s z y s tk im  zam ów ien iom , 
zw łaszcza za g ra n icznych  k lie n tó w . 
N a  w y m ie n io n e  trud n o śc i k o m u n ik a ­
c j i  o k rę to w e j uskarżają, się także  z le ­
ce n io d aw cy  z Z ach o d n ie j A f r y k i,  k tó ­
rz y  w id zą  w  n ich  przeszkodę do za­
w ie ra n ia  tra n s a k c ji h a n d lo w y c h  z

W  zakres ie  s z k o ln ic tw a  zaw odow e­
go Izba  zam ierza zo rgan izow ać i u ru ­
chom ić  L iceum  D ro g ia s to w sk ie  w  
G d yn i, p rz y c h y la ją c  się do in ic ja ty w y  
Z rzeszen ia  D ro g is tó w , ¡posiada jących 
konces ję  na u ru ch o m ie n ie  te j szko ły .

W  spraw ach  o rg a n iz a c ji s z k o ln ic ­
tw a  h a n d low eg o  i ku rsó w  o św ia to w o - 
gospodarczych  K o m is ja  O ś w ia to w o - 
S zko le n io w a  pozos ta je  w  s ta ły m  i 
b lis k im  k o n ta k c ie  z K u ra to r iu m  w laś- 
c iw eg  o O krę g u  S zko lnego i in n y m i 
w ładzam i. Budżet Iz b y  na  cele o św ia ­
to w e  i s z k o ln ic tw o  w y n o s i w  b. ro k u  
o k o ło  3.500.000 zł.

Letni rozkład jazdy 
kole jowej uwzględni 
postulaty W ybrzeża

W  d n iu  5 bm. rozpoczę ła  się w  Po­
znan iu  k o n fe re n c ja  p rz y  udz ia le  de le ­
g a tów  w s z y s tk ic h  o k rę g o w y c h  d y re k ­
c j i  k o le jo w y c h  w  sp ra w ie  us ta len ia  
le tn ie g o  ro z k ła d u  ja zd y . S fe ry  gospo­
darcze re p re ze n tu je  gdyńska  Izba 
P rzem ysłow o  - H a n d lo w a  z ram ie n ia  
w s zys tk ich  Izb  k ra jo w y c h .

Z godn ie  z p o s tu la ta m i s fer gospo­
da rczych  W yb rze ża  i w zro s te m  a k c ji 
w czasow e j św ia ta  p ra cy  w  u z d ro w is ­
kach  nadm orsk ich , n o w y  ro z k ła d  ja z d y  
p la n u je  zw iększen ie  ilo ś c i poc iągów  
pasażersk ich , łączących  W yb rzeże  z 
cen tru m  k ra ju . K o n fe re n c ja  za jm ie  
się także  u ło że n ie m  szczegółow ego 
p la n u  p rzew ozu  ry b  i zagadn ien iem  
u lepszen ia  po łączeń  W yb rzeże  —  
D o ln y  Ś ląsk (b ra k  s leep ingu  do W ro ­
c ła w ia !) . O b ra d y  p rzec iągną  się do 
dn ia  9 g ru d n ia  br.

Poiską.

Akcja szkoleniowa
Gdyńskiej Izby Przemysłowo - Handlowej 

obejmuje trzy sektory
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Rybołówstwo Morskie
Z D Z IA Ł A L N O Ś C I M O R SK IEG O
L A B O R A T O R IU M  R YB A C K IEG O

M o rs k ie  L a b o ra to riu m  R yb a ck ie  w  
G d y n i k o n ty n u o w a ło  w e w rz e ś n iu  br. 
o p ra c o w y w a n ie  m a te r ia łó w  m akro ip la- 
k to w y c h  zeb ranych  w  p o p rzedn ich  
m iesiącach. Jeden z p ra c o w n ik ó w  La ­
b o ra to r iu m  u cze s tn iczy ł w  p ró b n y m  
re js ie  tra w le ra  ry b a c k ie g o  „ W a le ry ”  
na M orze  P ó łnocne, zo rg a n izo w a n ym  
przez p rze d s ię b io rs tw o  „D a lm o r" , do ­
k o n u ją c  szeregu p o ło w ó w  p la n k to n o ­
w ych . M a te r ia ły  a lgo lo g iezn e  (z ie le ­
n ice, b ru n a tn ice  i k rasn o ro s ty ) zeb ra ­
ne w  czasie re js u  zo s ta ły  zako n ser­
w o w a n e  z p rzeznaczen iem  na okazy 
m uzealne. Prace a lgo lo g iezn e  ob e jm o ­
w a ły  ponad to  ana lizę  ro ś lin n o śc i o- 
s ia d le j na s łu p ie  dośw ia d cza lnym  —  
za łożonym  p rz y  M o rs k im  L a b o ra to ­
r iu m  R yback im . Z n a n y  oceanog ra f D r 
D em el o p ra c o w y w a ł m a te r ia ły  zg ro ­
m adzone w  o kres ie  le tn im  p rz y  p o ­
m ocy  h e łm u  n u rko w e g o , z k tó ry c h  
w y n ik a ją  c ie ka w e  dane odnoszące się 
do n a s ile n ia  życ ia  w  w odz ie  m o r­
sk ie j. N a s ile n ie  to  os iąga 45.000 o ka ­
zów  na 1 m e tr k w a d ra to w y  p rz y  5 
m e trach  g łębokośc i.

L a b o ra to riu m  p rz e p ro w a d z iło  ró w ­
n ież ana lizę  i  p o m ia ry  k o n tro ln e  d o r­
sza, z k tó ry c h  w y n ik a , że ło w i się 
n a jw ię c e j ry b  d ług o śc i 35 —  46 cm. 
S ta n o w iły  one 71 p ro ce n t p o ło w ó w . 
R yb m n ie jszych  b y ło  7 p ro ce n t, w ię k ­
szych zaś 22 p rocen t.

Do o rgan izow anego  m uzeum  p rz y ­
rodn iczego  M o rsk ie g o  L a b o ra to riu m  
R yback iego  'p rzyb y ło  szereg okazów  
za rów no  z B a łty k u  ja k  i z M orza  
Północnego.

Prace nad p rzys to so w a n ie m  do ce­
ló w  n a u k o w y c h  s ta tk u  badaw czego 
zn a jd u ją ceg o  się w  S toczn i R y b a ck ie j 
w  G d yn i, p o su nę ły  się znaczn ie  n a ­
przód. C a łk o w ite  w yk o ń c z e n ie  s ta tku  
p rze w id z ia n e  je s t jeszcze  w  b ieżą ­
cym  m iesiącu.

PR O D U K C JA  T R A N U
Przed ro k ie m  1939 n ie  b y ło  w  P o l­

sce ża d n e j p la c ó w k i p ro d u k u ją c e j 
tran . N :e  m ó w im y  tu  o czyw iśc ie  o 
n a jp ry m ity w n ie js z y m  sposobie w y d o ­
b y w a n ia  tran u , ja k i s tosu ją  ry b a c y  
d la  w ła s n y c h  ce lów , tzn . w ysm ażan ie  
w ą tro b y , ta k  ja k  w ysm aża  się s ło n i­
nę. Sposób ta k i n ie  m oże b yć  stoso­
w a n y  p rz y  p ro d u k c ji p rze m ys ło w e j 
tranu , z u w a g i n ie  ty lk o  na b ra k  o-' 
p ła ca ln o śc i (duże s tra ty  tłuszczow e), 
a le  i na ja ko ść  go tow ego  p ro d u k tu . 
W y tw o rz o n y  w  ten sposób tran , t ra ­
c i przede w s z y s tk im  c a łk o w ic ie  w ła ś ­
c iw o śc i lecznicze.

O becn ie  rozpoczę to  u nas p ro d u k ­
c ję  tra n u  na ska lę  fa b ryczn ą  i d la  ce­
ló w  techn icznych . M im o  bow iem , że 
nadesz ły  ju ż  zam ów ione  w  S zw e c ji 
od daw na spec ja lne  se p a ra to ry  - w i ­
ró w k i do oczyszczan ia  tran u , w ie le  
jeszcze d ro b n ych  czyn n ikó w  u tru d n ia  
w y tw a rz a n ie  p ro d u k tu  o w ym a ga n e j 
ja ko śc i. Z a in s ta lo w a n e  w  P ucku  se­
p a ra to ry  m ogą j u t  je d n a k  w k ró tc e  
zacząć spe łn iać  sw o je  zadanie zasad­

n icze  p rz y  oczyszczan iu  tra n u  le c z n r  
czego o ile  d o s ta rczo n y  do P u ck ie j 
W y tw ó rn i T ra n u  su ro w iec  (w ą tró b k i 
dorszow e) będzie  p o s ia d a ł o d p o w ie d ­
n ie  k w a lif ik a c je .

D Z IA ŁA L N O Ś Ć  B A N K U  R Y B A K Ó W  
M O R S K IC H  W  G D Y N I

S ta ły  w z ro s t o ż y w ie n ia  d z ia ła ln o ­
ści p o życzko w e j B anku  R yb a kó w  i lu ­
s tru je  n iż e j podane k ró tk ie  ze s taw ie ­
n ie :

lic zb a  c z ło n k ó w  w ynosząca  do dn. 
31 p a źd z ie rn ika  1947 ro k u  —  682 o- 
soiby, zam yka  się w  d n iu  31 g ru d n ia  
1948 ro k u  c y frą  899 cz ło n kó w .

u d z ia ły  cz ło n k ó w  do dn ia  31 paź­
d z ie rn ik a  1947 r. w y n o s iły  z ł 6.771.250, 
a w  dn. 31. 10. br. w ynoszą  12.997.750 
z ło ty c h

pożyczek  u dz ie lono  do d n ia  31 paź­
d z ie rn ik a  1947 r. na sumę z ło ty c h  
57.126.401,—• p o m ię d zy  587 —

g d y  do 31. 10. br. u d z ie lo n o  po ­
życzek na  sumę 96.876.678,—  p o m ię ­
dzy 834 cz łonków .

C y fry  pow yższe  o b ra zu ją  n a jle p ie j 
dz ia ła lność  B anku  R yb a kó w  M o rs k ic h  
ja k o  p la c ó w k i w p ły w a ją c e j na o ży ­
w ie n ie  gospodarcze o d c in ka  r y b o łó w ­
stw a m orsk iego ,.

KURSY SZYPRÓ W  R Y B A C K IC H  
W  SZC ZEC IN IE

W  d n iu  3 bm. zos ta ł o tw a r ty  ku rs  
szyp ró w  ry b a c k ic h  I  Ik la s y  w  Szkole 
M o rs k ie j .w  Szczecin ie. S łuchaczam i 
jes t 23 m ło d y c h  .ryb a kó w  z te renu  
M U R  —• Szczecin, k tó ry c h  K o m is ja  
K w a li f ik a c y jn a  w y b ra ła  z pośród  60 
chę tnych .

P R A C O W N IC Y  U D O S K O N A L A JĄ  
M E T O D Y  PR O D U K C JI

W  Stoczn i R yb a c k ie j w  G d y n i Ra­
da Z ak ła d o w a  w p ro w a d z iła  „ s k rz y n ­
kę p o m ys łó w , k tó ra  c ieszy s ię  dużą 
p o p u la rn o śc ią  w śród  p ra c o w n ik ó w  
stoczn i, za rów no  f iz y c z n y c h  ja k  i u- 
m ys ło w ych . W szyscy  o n i w y tę ż a ją  
u m y s ł nad  w p row ad ze n ie m  n o w y c h  i 
udo skon a le n ie  s ta rych  m etod  p ro d u k ­
c j i  i  p ra c y  ora:z zas tosow an iem  u le p ­
szonych  k o n s tru k c ji,  ab y  podnieść i 
u sp ra w n ić  w yd a jn o ść  i ren tow ność 
p rze d s ię b io rs tw a . T a k  w ię c  np. p ra ­
c o w n ik  s toczn i ob. Z y g m u n t B R U C K I 
d a l p ro je k t  rozm ieszczen ia  b iu r  oraz 
p rze b u d o w y  n ie k tó ry c h  b u d y n k ó w  —  
ro z w ią z u jrc  p ros to  i z m in im a ln y m  
nak ła d em  ko sz tó w  p ro b le m  ro zp la n o ­
w a n ia  pom ieszczeń stoczn i.

Ob. F ry d e ry k  C IA P A L S K I w y n a la z ł 
sposób ła tw e j o b ró b k i ru r  s ta lo w ych , 
d a ją cy  - oszczędność na czasie, narzę­
dziach i m ate ria le .

Ob. ob. M ie c z y s ła w  W R ZO SEK i 
A u g u s ty n  F U LA R C Z Y K  w sp ó ln ie  u le p ­
s z y li sposób u s ta w ia n ia  k u tró w  na 
s tanow isku . D z ię k i zos to sow an iu  te ­
go sposobu stoczn ia  zaoszczędziła  su­
mę o ko ło  130.000 z ło tych ,

P om ysł ob. W a ld e m a ra  D R U K A L- 
SK IEG O  w p ro w a d z ił in o w a c ję  w  b u ­
d o w ie  pom p zenzow ych  na ku tra ch  
ry b a c k ic h , u s p ra w n ia ją c  pracę za łog i 
k u tra  oraz zw ię ksza ją c  bezp ieczeń­
s tw o  p racy.

W s z y s tk ie  w ym ie n io n e  u lepszenia  
1 oszczędności uzyskano  d z ię k i uspo­
łe c z n ie n iu  p rze d s ię b io rs tw a  i szeroko 
z a k ro jo n e j a k c ji w sp ó łza w o d n ic tw a  
p ra cy .

KURSY SZYPRÓ W  
I  M O T O R Z Y S T Ó W  W  G D Y N I

W  d n iu  23 p a źd z ie rn ika  br. ro z ­
począ ł się ku rs  szyp rów . W y k ła d y  
o d b y w a ją  się w  lo k a lu  Y a ch t K lu b u  
P o lsk iego  p rz y  Basenie Y a ch to w ym . 
N a  k u rs  ten  p rz y ję to  w y łą c z n ie  r y ­
b a kó w  za w o d o w ych  w  lic z b ie  30 —  
w ra z  z e ks le rn is ta m i. K u rs a n c i na 
w s tę p ie  o trz y m a li s k ry p t m e te o ro lo ­
g ii,  w y d a n y  n a k ła d em  k ie ro w n ic tw a  
ku rsu , a p rzed  zakończen iem  n a u k i 
o trz y m a ją  s k ry p t n a w ig a c ji oraz 
p rzep isów  bezp ieczeństw a na m orzu . 
W y k ła d y  o d b y w a ją  się rano  i  po  p o ­
łu d n iu . K u rs  trw a ć  będzie 2 m iesiące. 
N ie za m ożn i ku rs a n c i k o rz y s ta ją  z bez 
p ła tn eg o  u trz y m a n ia  i  z a k w a te ro w a ­
nia.

K u rs  m o to rzys tó w  rozpoczą ł się 
3 lis to p a d a  br. T rw a ć  będzie 7 ty g o ­
d n i z 1-ty g o d n io w ą  p ra k ty k ą  w  S tocz­
ni. W y k ła d y  o d b y w a ją  się w  lo k a lu  
Y ach t K lu b u  Y M C A  p rz y  Basenie 
Y a ch to w ym . P rz y ję to  na ku rs  22 oso­
by. N a  sku te k  słabego za in te resow a­
n ia  (przez ry b a k ó w  ku rse m  m o to rz y ­
s tów , k ie ro w n ic tw o  k u rs u  zmuszone 
b y ło  p rz y ją ć  n ie  ry b a k ó w , w y k a z u ją ­
cych  się o d p o w ie d n ią  p ra k ty k ą  s tocz­
n io w ą  w z g lę d n ie  z d z ie d z in y  o b s łu g i 
s iln ik ó w  lą d o w ych . B ra k  z rozum ien ia  
d o n io s ło śc i szko le n ia  w  p rzysz łośc i 
m oże się o db ić  n ie k o rz y s tn ie  na ry b a ­
kach  p rz y  o trz y m y w a n iu  d y p lo m ó w  
na m o to rzys tó w .

N ale iży p o d k re ś lić  tru d n o śc i ja k ie  
ma do zw a lczan ia  k ie ro w n ic tw o  k u r ­
sów, k tó ry m  b ra k  w ła sn e g o  lo k a lu  i 
pom ocy  n a u kow ych .

S IL N IK I G ŁÓ W N E  DO  LUGRO- 
T R A W LE R Ó W

M o rs k a  C e n tra la  H a n d lo w a  zam ó­
w iła  w  S zw ecji, w  ram ach P lanu  In ­
w e s ty c y jn e g o , s i ln ik i  g łów ne , p rze ­
znaczone do n o w o p ro je k to w a n y c h  
przez Z jedn o cze n ie  S toczn i P o lsk ich  
lu g ro  - tra w le ró w . D la  om ów ien ia  
szczegó łów  te ch n icznych  oraz uzgod­
n ie n ia  te rm in ó w  d o s taw y  s iln ik ó w  z 
te rm in a m i w  ja k ic h  S toczn ie  będą je  
p o trzebow ać, M o rska  C e n tra la  H a n ­
d lo w a  z a p ro s iła  p rz e d s ta w ic ie li fa b ry ­
k i szw edzk ie j do P o lsk i. W  k o n fe re n ­
c jach , k tó re  o d b y ły  się w  u b ie g ły m  
ty g o d n iu , Szwedzi o ka za li duże z ro ­
zum ien ie  naszych po trzeb  i  ż ycz liw e  
p o de jśc ie  do te j sp raw y. U m ow a, k tó ­
ra  zosta ła  podpisana , zapew n ia  nam 
o trzym a n ie  s iln ik ó w  w e  w ła ś c iw y c h  
te rm inach , n ie  n a le ży  w ię c  obaw iać 
się ju ż , że p race  nad  budow ą  s ta tkó w  
zostaną opóźn ione  z pow odu  b ra ku  
g łó w n y c h  m o to rów
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p o n o w n ie  a k tu a ln ą  spraw ę ła m an ia  
lc d u  w  po rta ch  p o lsk ich . G d yn ia  oraz 
G dańsk p o s ia d a ją  h o lo w n ik i ze w zm o ­
cn ien iem  p rz e c iw lo d o w y m , k tó re  w  
w y m ie n io n y c h  p o rta ch  w ys ta rcza ją co  
s p e łn ia ją  ro lę  lodo la m a czy . N a to m ia s t 
Szczecin i  za lew  szczec ińsk i w y m a g a ­
ją  u trz y m y w a n ia  sp e c ja ln y c h  s iln y c h  
lodo la m a czy . D otychczas pos iadam y 
d la  Szczecina dw a  lodo łam acze  „P o ­
se jd o n " i  „S w a ro ż y c ” , k tó re  z n a jd u ją  
się obecn ie  w  rem onc ie  w  S toczn i 
G dańsk ie j i  m a ją  b y ć  go tow e  do p e ł­
n ie n ia  s łu żb y  w  g ru d n iu  br. Ponadto 
na stoczn ię  w  Szczecin ie  zosta ł n ie ­
daw no od d an y  do o d b ud o w y  b. n ie ­
m ie c k i ło d o ła m a cz  „S w in e m ue n d e " —  
p o d n ie s io n y  z w o d y  ja k o  w ra k . N ie  
będzie on je d n a k  w y k o ń c z o n y  przed, 
kam p a n ią  lo d o w ą  1948-1949 r.

P o rt szczecińsk i p o w in ie n  posiadać 
p rz y n a jm n ie j 5 lo d o la m a czy , to  zna­
czy -ilość z ro k u  1939. Lodołam acze 
„S w a ro ż y c "  i  „P o se jd o n " m ogą łam ać 
ló d  —  p ie rw s z y  do 80 cm, a d ru g i 
do 100 cm g rubośc i. W e d łu g  o p in ii 
rzeczoznaw ców , — u s ta lo n e j jeszcze 
p rzed  w o jn ą  i  obecn ie  p o tw ie rd z o ­
ne j, p o rt szczec ińsk i p o w in ie n  d yspo ­
now ać lodo lam aczem  o s ile  cona j- 
m n ie j 2500 K M . W  o k re s ie  p rze d w o ­
je n n y m  p ro je k to w a n o  n a w e t d la  Szcze 
c ina  budow ę  lodo łam acza  o m ocy  
4000 K M .

P O N O W N A  K O N FER EN C JA  
W  SP R A W IE W Y B O R U  TY P U  K U TR A

BO  B U D O W Y  W  R O K U  1949
W  d n iu  28. 10. br. o d b y ła  się p o ­

now na  k o n fe re n c ja  w  sp ra w ie  w y b o ru  
ty p u  k u tra , p o m ię d zy  p rz e d s ta w ic ie ­
la m i S toczn i R y b a c k ie j, f irm y  „ A r k a "  
i M o rs k ie j C e n tr t l i H a n d lo w e j.

W ych o d zą c  z za łożeń  p o p rze d n ie j 
k o n fe re n c ji,  na ten  tem at, p rz y ję to , 
że w in n y  b yć  budow ane  k u t r y  ty p u  
J 0 2  z p e w n y m i p o p ra w k a m i. N a s tę p ­
n ie  poddano d y s k u s ji sp raw ę k o n s tru ­
k c j i  k u tra . Za budow ą  ko m p o z y c y jn ą  
p rz e m a w ia ły  w z g lę d y  n a tu ry  gospo­
darcze j z u w a g i na m a ły  zapas dę­
b in y . B udow a je d n o s te k  k o n s tru k c ji 
m ieszanej p rz y s p ie s z y ła b y  rów n ież  
p rzys to so w a n ie  S toczn i R y b a c k ie j do 
b u d o w n ic tw a  m eta lo w e g o  oraz p rz y ­
n io s ła b y  dużą oszczędność w  czasie, 
gdyż w y k o n a n ie  . o w ręg o w a ń  zo s ta ło ­
b y  zlecone Z je d n o cze n iu  S toczn i P o l­
sk ich . Z d ru g ie j s tro n y  je d n a k  p rze ­
c iw s ta w io n o  k o n s tru k c ji m ieszane j 
k o n s tru k c ję  d rew n ianą . K oszt p ro d u k ­
c j i  je d n o s te k  d re w n ia n y c h  n ie  je s t 
w ię k s z y  od ty p u  m ieszanego a zesta­
w ie n ie  żelaza z dębem  je s t ko m p o ­
z y c ją  sz k o d liw ą  d la  m e ta lu  i z m n ie j­
szającą żyw o tn o ść  k u tra . Z w ró co n o  
ró w n ie ż  uw agę, że p ro d u k c ja  je d n o ­
stek. k o n s tru k c ji m ieszanej je s t ju ż  
o g ó ln ie  zarzuzona.

Po o ż y w io n e j d y s k u s ji zeb ranych  
usta lono , iż  n a le ży  pozostać p rz y  k o n ­
s tru k c ji  d re w n ia n e j o ty p ie  J 0 2  —  
u zgadn ia jąc  ró w n ie ż  ko n ie czn e  p o ­
p ra w k i. W  św ie tle  w n io s k ó w  z k o n ­
fe re n c ji,  p ro je k to w a n a  do b u d o w y  w

ro k u  1949 seria  k u tró w  w in n a  u lec  ko - 
re k ty w o m  w  ty p ie  J 0 2  pod  w zg lędem  
zm ia ny  k s z ta łtu  ru fy , l i n i i  d z io b o w e j, 
poszerzen ia  p o k ła d u , zw iększen ia  ła ­
d o w n i oraz p rzesun ięc ia  g ro d z i o ty le  
o i le  pozw o lą  na to  w y m ia ry  s iln ik a . 
P rze w id z ia n ym  do te j s e r ii je d n o s te k  
b y łb y  s iln ik . V o lu n d  9— 110 K M , k tó ­
r y  w  zupe łnośc i od p ow ia da  w ym o go m  
ta k ie g o  s ta tku . Z am ó w ie n ie  na 10 s i l­
n ik ó w  tego  ty p u  zosta ło  ju ż  d o k o ­
nane.

PO G ŁĘ B IA R K A  w  ŁEBIE PRACUJE  
N A D A L

W e jś c ie  do p o rv tu  w  Ł e b ie  zosta ło  
o tw a rte  d z ię k i u su n ię c iu  w ra k a  za­
g radza jącego do tychczas wstęp,

D la  u ru ch o m ie n ia  p o r tu  kon ieczne  
je s t p rzep row adzen ie  da lszych  p rac: 
zabezpieczen ia  m o la  zachodn iego , po ­
g łę b ie n ia  w e jśc ia  do p o rtu  o raz ba ­
senu, ry b a c k ie g o  ja k  ró w n ie ż  ozn a ko ­
w a n ia  d ro g i ż e g lu g o w e j.

R O ZW Ó J M O R S K IC H  KURSÓ W  
Z A W O D O W Y C L I

W  b ieżącym  ro k u  na s z k o ln ic tw o  
zaw odow e M in is te rs tw o  Ż eg lu g i p rze ­
znaczy ło  spec ja lne  k re d y ty  w  w y s o ­
kośc i ponad 20 m ilio n ó w  z ło tych . Do 
dn ia  1 p a źd z ie rn ika  b r. z o rg a n izo w a ­
no ogó łem  29 ku rs ó w  za w o d o w ych , 
n a "k tó ry c h  p rzeszko lono  ca. 1.400 o- 
sób. Jeszcze w  ro k u  b ieżącym  na­
s tą p i u ru ch o m ie n ie  d a lszych  16 k u r ­
sów  z ro zm a itych  dz iedz in  reso rtu  
m orsk iego . Będą to  k u rs y  k ra n is tó w  
p o rto w y c h , n u rk ó w , b a germ is trzów , 
ra d io te c h n ik ó w  m orsk ich  itp .

POLEPSZENIE PO M IESZCZEŃ
Z A Ł O G O W Y C H  N A  PO LSK IC H  

S T A T K A C H  M O R S K IC H
W  z w ią zku  z kon iecznośc ią  zape­

w n ie n ia  za łogom  p o lsk ich  s ta tkó w  
h a n d lo w y c h  n a le ż y ty c h  w a ru n k ó w  
p ra cy  i b y tu , M in is te rs tw o  Ż eg lug i 
zo rg a n izo w a ło  d w ie  w s tę p n e  k o n fe ­
re n c je  d la  o m ó w ien ia  tego zagadn ie ­
n ia . W  k o n fe re n c ji u cz e s tn ic z y li p rzed  
d s ta w ic ie le  U rzę dó w  M o rs k ic h  i R y­
back ich , Z w ią zku  Z aw odow ego  T ra n ­
s p o rto w có w  R. P. —  O d d z ia ł M a ry n a ­
rzy , Z jed noczen ia  S toczn i P o lsk ich  — 
S toczn i R ybaok ich  i p rze d s ię b io rs tw  
że g lu g o w ych  „G A L "  oraz „G R Y F ” . —  
O m ów ion o  ogó lne  w y ty c z n e  p o s tęp o ­
w a n ia  p rz y  b u d o w ie  i rem onc ie  s ta t­
k ó w  m orsk ich , k ła d ą c  n a c isk  na u- 
w z g lę d n ie n ie  rozw iązań  k o n s tru k c y j­
nych , z a p e w n ia ją cych  za łodze bezp ie ­
czeństw o i  h yg ie n ę  p ra cy , oraz h y - 
g ien iczne  i k u ltu ra ln e  pom ieszczen ia  
m ieszka lne , san ita rne  i spo łeczne na 
s ta tku . W  o p a rc iu  o w y n ik i  d y s k u s ji 
jes t obecn ie  o p ra c o w y w a n y  w  W yd z . 
S o c ja ln y m  D epa rta m e n tu  K a d r M in i­
s te rs tw a  Ż eg lu g i p ro je k t  zarządzenia, 
re g u lu ją ce g o  c a ło k s z ta łt om aw ianego 
zagadnien ia .

W  m iędzyczas ie  p rze d s ię b io rs tw a  
żeg lugow e  p rz y s tą p iły  ju ż  do s top ­
n io w e g o  dos tosow an ia  pom ieszczeń 
za ło g o w y c h  na s ta tka ch  do n o w y c h  
w ym agań . W  d n iu  14 bm. zo s ta ły  o ­

sta teczn ie  uzgodn ione  m iędzy  p rze d ­
s ta w ic ie la m i m a ryn a rzy , G A L 'e m  oraz 
S toczn ią  G dańską p la n y  p rz e ró b k i p o ­
m ieszczeń d la  za ło g i na o d b u d o w y ­
w a n ym  m o to ro w c u  fra c h to w y m  „W a r ­
ta ". O gó lne  p o s tu la ty  m a ry n a rz y  zo ­
s ta ły  w  p e łn i u w zg lę d n ion e  i odnoś­
ne p rz e ró b k i będą p rzep row adzone  w  
s topn iu , na ja k i  ty lk o  ze zw o li k o n ­
s tru k c ja  odbudow anego sta tku .

P O R T O W A  SŁUŻBA Z D R O W IA
C zynne na te re n ie  p o rtó w  U rzę dy  

Z d ro w ia  po s ia d a ją  sze ro k i zakres dzia 
ła ln o ś c i w e  w s z y s tk ic h  dz iedzinach, 
zw ią za n ych  z w a ru n k a m i s a n ita rn y ­
m i oraz z d ro w ie m  i  h ig ie n ą  życ ia  
p o rtow ego .

Do n a jw a ż n ie js z y c h  zadań P o rto ­
w ego U rzędu  Z d ro w ia  n a le ż y  s ta ła  o- 
p ie ka  le k a rs k a  nad ro b o tn ik a m i p o r­
to w y m i, pe rsone lem  ta b o ru  p ły w a ­
jącego  i  m a ryn a rza m i k ra jo w y m i,  ja k  
ró w n ie ż  bezp ła tn e  szczep ien ia  prze- 
ciw -durowe. Poza ty m  P o rto w y  U rząd 
Z d ro w ia  p rzep row adza  s ta lą  a kc ję  de- 
ra ty z a c y jn ą  (odszczurzan ia), fu m ig o - 
w a n ie  s ta tk ó w  (dezyn fe ko w a n ie  p rzy  
p om ocy  gazów ), oraz k o n tro lę  san ita r 
ną s ta tk ó w  i  o b ie k tó w  p o rto w y c h  ze 
szczegó lnym  u w z g lę d n ie n ie m  o p ie k i 
nad m a ryn a rza m i o b cym i w  m yś l Kon­
w e n c ji B ru kse lsk ie j.

N a  te re n ie  p o rtu  gdyń sk ie go  czyn ­
ne je s t p o g o to w ie  ra tu n ko w e , k tó re  
rozporządza  3-ma k a re tk a m i i  je d n y m  
sam ochodem  osobow ym . P rzy  p o g o ­
to w iu  czynne je s t a m b u la to r iu m  d la  
m a ry n a rz y  i  o b s łu g i tabo ru . K a żd y  za- 
m u s tro w a n y  m aryn a rz  pod lega  bada­
n iu  k rw i oraz p rz e ś w ie tla n iu  ren tg e ­
no log icznem u.

P o rto w e  U rzę d y  Z d ro w ia  p rz e p ro ­
w a d za ją  ró w n ież  energ iczną  w a lk ę  z 
a lko h o lizm e m , —  w ychodząc  przede 
w szy s tk im  z za łożen ia , że p o rt ja k o  
w a rsz ta t i  te re n  p ra c y  n ie  może b yć  
m ie jscem  sprzedaży w ó d k i.

O d p o w ie d z ia ln e  za oczyszczen ie  
p o rtu  są P o rtow e  Z a k ła d y  San ita rne , 
k tó re  rozpo rządza ją  w ła s n y m i ś rod ­
ka m i tran sp o rtu . N a  te re n ie  p o rtu  
gdyń sk ie go  P. Z. S. u s ta w iły  600 k u ­
b łó w  do śm ieci.

J a k  z tego w idać , w ładze  m orsk ie  
w  trosce  o stan s a n ita rn y  p o rtó w  —  
s tw o rz y ły  o d p o w ie d n i apa ra t w y k o ­
naw czy , k tó ry  je s t n ie w ą tp liw ie  p o ­
w a żn ym  cz y n n ik ie m  w  sp ra w n ym  fu - 
lcc jo n o w a n iu  p o rtó w :

O D B U D O W A  FO R TU  W  ŁEBIE
W  począ tka ch  b ieżącego m iesiąca  

u su n ię ty  zosta ł w ra k  zag radza jący  
w e jśc ie  do p o rtu  ry b a c k ie g o  w  Łeb ie . 
O d  dłuższego czasu trw a ją  w  p o rc ie  
p race  h yd ro te ch n iczn e  o raz in ż y n ie ­
ry jn e . Jeden z fa lochrońó-w  je s t ju ż  
c a łk o w ic ie  odbudow any, obecn ie  zaś 
rozpoczę to  ro b o ty  nad uszcze ln ian iem  
d ru g ie g o , k tó ry  zostan ie  n ad to  p rzed ­
łu ż o n y  w a lem  ka m ie n n ym  w  k ie ru n ­
k u  p o rtu . Poza ty m  odbudow ano  sze­
reg pom ostów  w  basenie ryb a ck im . 
W  ta k  zw a n ym  basenie  gospodarczym  
p o w s ta ją  b u d y n k i gospodarcze, m aga­
z y n y  itp . N o w y  b u d y n e k  k a p ita n a tu  
p o rtu  zb u d ow an y  będzie  w  p rzysz łym  
roku .

P row adzone obecnie  prace nad od ­
bud ow ą  p o rtu  w  Ł e b ie  p o z w o lią  na 
s to p n io w e  p rz y w ró c e n ie  go do stanu 
p e łn e j u żyw a ln o śc i.
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R A T O W N IC T W O  N A  PO LSK IM  
W YBRZEŻU M O R S K IM

W  p lanach  o d b u d o w y  zniszczeń 
w o je n n y c h  na w yb rze żu  m orsk im  u- 
w zg lę d n io na  zosta ła  ró w n ie ż  w ażna 
dz iedz ina  ra to w n ic tw a . D o tychczas 
zo rg an izow ano  pod w zg lędem  te ch ­
n icznego w ypo sa że n ia  s tac je  ra to w n i­
cze w e  W ła d y s ła w o w ie  i  Łeb ie , k tó ­
re zo s ta ły  zaopatrzone  w  m o to ró w k i 
rato-Cvhicze. W k ró tc e  ma b yć  zakoń ­
czony rem o n t 4 śc igaczy za k u p io ­
n y c h  z dem ob ilu , k tó re  będą ¡przydzie­
lo n e  ja k o  ło d z ie  ra to w n icze  d la  W ła ­
d ys ła w o w a , Ł e b y , H e lu  i  T o lkm icka . 
Z a łoga  ty c h  je d n o s te k  sk łada  się z 
k ie ro w n ik a  ra to w n ic tw a , s te rn ika , 
m o to rzys ty , 2 m a ry n a rz y  p o k ła d o - 
d o w ych  i  san ita riusza . B u d y n k i s ta ­
c j i  ra to w n ic z y c h  z o s ta ły  do tychczas 
w y re m o n to w a n e  w  Ł e b ie , K a rw i,  W ła ­
d ys ła w o w ie , J a s ta rn i i  Bsjsaku. W y ­
m ie n ion e  s tac je  są o b s łu g iw a ne  przez 
o b se rw a to rów , um ieszczonych  w  n a j-  
w yższym  m ie jscu  p o rtu , tak , b y  m o ­
g l i  ogarnąć w z ro k ie m  ja k  n a jw ię kszą  
przestrzeń . O b se rw a to rzy  p o s iada ją  
lo rn e tk i o raz d ysp o nu ją  po łączen iem  
te le fo n ic z n y m  do K a p ita n a tu  P ortu .

P ro je k t łańcucha  s ta c ji ra to w n i­
czych  na ca łe j d ług o śc i p o ls k ie g o  
w yb rzeża  b a łty c k ie g o  p rz e w id u je  u- 
rn ieszczenie ic h  w  n a s tę p u ją cych  m ie j­
scow ośc iach : Ś w inou jśc ie , D z iw n ó w , 
M rze żyn o , K o ło b rze g , G ąski, D a r ło ­
w o, Ja ro s ła w ie c , U stka , C zo łp in o , Ł e ­
ba, W ła d y s ła w o w o , H e l, Bąsak i T o lk ­
m icko . Ponadto w  szeregu m ie jsco ­
w ośc i m a ją  być  za ins ta low ane  s tac je  
ra k ie to w e  do n a w ią za n ia  łącznośc i z 
ro zb itka m i.

D ła  u m o ż liw ie n ia  ro z w o ju  ra to w ­
n ic tw a  w  s k a li m ię dzyn a ro d ow e j n ie ­
zbędne będzie  pos iadan ie  spec ja lnego  
s ta tk u  ra to w n icze g o  oraz d la  każde j 
ze s ta c ji s iln y c h  ło d z i m o to ro w y c h  o 
ty p ie  ra to w n iczym . D w ie  ta k ie  ło d z ie  
z o s ta ły  ju ż  zam ów ione  w  S zw e c ji —  
z te rm in e m  d o s ta w y  w  ro k u  1951.

p r o j e k t  u t w o r z e n i a  a r b i t r a ż u
D LA  JU TY  W  P O R TA C H  POLSKICH.

W obec p rze w idyw an e g o  znacznego 
im p o rtu  ju t y  przez Po lskę, C zechos ło ­
w a c ję  i  pozosta łe  k ra je  zap lecza p o r ­
tów , p ro je k tu je  się s tw o rzen ie  w  G d y ­
n i lu b  w  Szczecin ie o rg a n iz a c ji a rb i­
tra ż o w e j d la  ju ty .

P ow yższy  p ro je k t  pozosta je  w  
zw ią zku  z o p ra c o w y w a n y m i obecnie  
p la n a m i u ru ch o m ie n ia  re g u la rn e j l in i i  
żeg lu g ow e j pod  p o lską  banderą, łą ­
czącej p o r ty  p o lsk ie  z p o rta m i In d ii 
W schodn ich .

In s ty tu t  a rb itra ż o w y  d la  ju ty  b y ł ­
b y  je d n y m  z c z y n n ik ó w  d e cyd u ją cych  
o w yb o rze  p o ls k ie g o  p o rtu  p rz y  tra n ­
zyc ie  tego a r ty k u łu , da jąc  o d p o w ie ­
dn ie  gw arancze  za rów no  im p o r te ro ­
w i, ja k  i e k s p o rte ro w i zagran icznem u. 
A K C JA  K U L TU R A LN O  - O Ś W IA T O ­
W A  W ŚRÓD R Y B A K Ó W  M O R S K IC H .

W  p o ro zu m ie n iu  ze S p ó łd z ie ln ią  
W y d a w n ic z o -O ś w ia to w ą  „C z y te ln ik " ,  
T o w  U n iw e rs y te tó w  L u d o w ych  i O M  
TUR, M o rs k i In s ty tu t  R y b a c k i p o d ją ł 
a kc ję  ku ltu ra ln o -o ś w ia to w ą , na te re ­
n ie  ś w ie tlic  ryb a ck ich . We, w s z y s tk ic h  
is tn ie ją c y c h  św ie tlic a c h  oraz w  „D o ­
m ach R yb a ka " za łożone zo s ta ły  b i­
b lio te k i.  W  osied lach  ry b a c k ic h  tw o ­
rzą się k o la  „C z y te ln ik a ” , b ib lio te c z ­
k i w ę d ro w n e  i  g a ze tk i ścienne. Ponad­
to o rgan izuze  się im p re zy  żyw ego

O g ł o s z e n i es łow a. A k c ja  pow yższa  je s t szczegół- 1 
m e  na czasie w  okres ie  je s ie n n y m  i J  
z-m ow ym , k ie d y , w  z w ią zku  z w a ru n - V  
k a m i a tm o s fe rycznym i, za ję c ia  zaw o- 4 W  tu te js z y m  re je s trze  s ia t- 
d °w e  m n ie j a b so rb u ją  ry b a k ó w , po- i  k ó w  h a n d lo w ych  m o rsk ich  
zo s ta w ia ją c  im  w o ln y  czas na za in te - I  w n : „  j  • J  i -
resow an ie  się sp ra w a m i o ś w ia ty  i k u l-  4 b n , *a 5_lip c a  1948 r.
tu ry . 4 pod n r  K. M o r 73 —  p a ro w ie c
PROJEKT N O W E G O  d o k u  P Ł Y W A - 4 to w a ro w y  „ K i l iń s k i “  o m ię ­

d z yn a ro d o w ym  sygna le  odróż-JĄ C EG O  D LA  PO LSK IC H  S TO C ZN I.
B ra k  d o kó w  p ły w a ją c y c h  o odpo- i  • o p r p  w k M

w ie d n ie j nośności p o w o d o w a ł d o tych - f  a J 9 c Y m  1 j d > .  W edług  S W i a -  
c?:as kon ieczność d o ko w a n ia  za g ra n i-  A dectw a pom ia row ego , w ys ta - 
cą w ię k s z y c h  je d n o s te k  p o ls k ie j f io - T w ionego  przez G łó w n y  U rząd  
ty  h a n d lo w e j w  szczególności m oto - |  M o rsk i w  G dańsku  d n ia  12 
row ca  tra n s a tla n ty c k ie g o . „B a to ry  , f  _  j  • m ,,7  AT
d la  p rze p ro w a d zen ia  p e rio d yczn ych  I  g ru d n ia  1 9 4 t r. N r  1 0 2 /4 7 . w y - 
przeg lędó iw  lu b  n iezb ę dn ych  rem on- A D lk  u rzędow ego o b liczen ia  
tów . O becn ie  Z jedn o cze n ie  S toczn i Y w y m ia ru  s ta tku  jest nastenu- 
P o lsk ich , p ra g n ą c  p rze ją ć  c a łk o w itą  T ; a i ,v , d ł u  o -n iń . i  i ’Z QJ ™ „  •
obsługę  rem o n to w ą  p o ls k ie j im arynar- 4  Ją C T '  C itU ^ OSC:1 9 ,  J '
k i  h a n d lo w e j, »pro jektu je  budow ę Ł  Szerokość : 111,
nąw ego d o k u  p ły w a ją c e g o  o noś- ^  głębokość: 1 0 ,5 2  m, n a jw ię k -
ności do 12 ty s ię c y  ton. U m o ż liw i T sza d ługość p rze d z ia łu  m aszy- 
to  d o ko w a n ie  s ta tk ó w  bez ko n ie czn o - T , -  - -  • /  ,
ści w y ła d o w a n ia  to w a ró w , a je d n o - 4  e g o  1 5 .5 ?  P ° . le m a o s c  
cześnie zapew n i bezp ieczeństw o  w  A o r u t t O :  ¿l:;>4i-.6 m ' c z y li 7612/ 
n ie s p rz y ja ją c y c h  w a ru n ka ch  a tm osfe- A 23 ton re je s tro w y c h , p o j e i l l -  
rycznych . Ponadto  p o s ia d an ie  d o ku  I  ność n e tto : 12943.5 m 3 c z y li 
p ły w a ją c e g o  o duże j nośności p rz y - ▼ A Z 7 Z  A q . i
c zy n i się do zw ię ksze n ia  a tra k c y jn o -  4 f  ‘ 3.68 ton  re je s tro w y c h . Sta­
rc i naszych  p o rtó w  d la  s ta tk ó w  zagra- 4 tclc Został zbudow a ny  w  ro k it  
nfeznych . Do z łożen ia  o fe rt na dosta r- A 1944 p rzez f irm ę : C a lifo rn ia  
czenie ry s u n k ó w  w spom n ianego  d o ku  I  S J l i p b l l i l d i l l g  C orp  w  Los A n - 
z o s ta iy  w ezw ane s toczn ie  zagram cz- y TT c  a ta  ,
ne, ja k  ró w n ie ż  P o lsk i R e je s tr S ta t- 4 b , , S U - b .A .  - Manę te n ie  ZO- 
k ć w , k tó ry  posiada  fa c h o w y  pe rsone l, 4 s ta iy  udow odn ione . P o rtem  
dosta teczn ie  p rz y g o to w a n y  do op rą - ^  o jc z y s ty m  s ta tk u  jest G dańsk.
cow an ia  tego ro d z a ju  p ro je k tu .

» T Y L R A  D«
Spółka z ograniczonq odpowiedzialności^

EKSPORT 
i M P O R T

Gdynia, ul. Abrahama 91 
Telefon 16 -15

P O L E C A :
przetwory popierowe produkcji poństwowej, 
przybory szkolne i biurowe, bcgofy osorly- 
ment ksiqg hondlowych produkcji własnej, 

gumki »Miki« po cenach fobrycznych.

Sprzedaż hurtowa. Cennik na żądanie.

W z e z a

zawiergjgcy kilką 

łysięcy adresów
n

2 dziedzirny życ ia

g o s p oda rc rego 
W Y B  R Z E Z A

Już j es t  do  n a b y c i a

w a d m i n i s t r a c j i

lOiSKIEGO PRZEGLĄDU 
GOS P OD A  R C Z E G 0
Gdynia, Św.-Jańska 99, fel. 42-42

Objętość 176 stron

4 W ła śc ic ie le m  s ta tku  jest f i r -  
^ m a: G d y n ia  —  A m e ry k a  L i-  
▲ n ie  Żeg lugow e S pó łka  A k c v j -  
4 na G d y n ia  —  A m e rica  S h ip- 
4 p in g  L ines  L im ite d  z s iedzibą 
4 w  G d yn i, zapisana w  re je s trze  
4 h a n d lo w y m  d z ia ł B Sądu O - 
4 k rę g o w e  w  G d y n i dn ia  28 
f  lu te g o  1946 r. pod n r. 105. 
4 P rzym u so w ym  zarządcą pań- 

s tw o w ym  je s t M a riu s  P lin iu s  
w  G d y n i, a p ra w n y m i je g o  za­
stępcam i Tadeusz T epe r i  Ta- 

a deusz C ie ś la k  w  Sopocie. W y - 
a sokość u d z ia łu  we w łasnośc i:

100 Vo. W ysokość u d z ia łu  we 
w łasnośc i k a p ita łu  po lsk iego : 

X 98,65%. T y tu ł n a b yc ia : S ta tek 
n a b y to  um ow ą k u p n a  z 16 l ip ­
ca 1947 r. od S tanów  Z je d n o ­
czonych A m e ry k i P ó łnocne j, 
re p re ze n to w a n ych  przez K o ­
m is ję  M o rską  S tanów  Z je d n o ­
czonych, W szys tk ie  w a ru n k i 
co do p rzyna leżno śc i pańs tw o ­
w e j w ła śc ic ie la  zo s ta ły  w y p e ł­
n ione.

Sąd G ro d z k i

W  następn ym  n u m erze :  

S/S „ S O  Ł  D  E K “ 

p i e r  u: s z y p o l s k i  

r u d o m e g l o u i i e c



G D A Ń S K IE  T O W A R ZY S TW O  D L A  POŁOAYÓW I  P R ZE M Y S ŁU  RYBN EG O

„ W I K I N G “
G D A Ń S K ,  S I E N N A  G R O B L A  16 O D D Z I A Ł ,  G D Y N I A ,  U L .  H R Y N I  E W I C K I E G O  3

TELEFONY: GDAŃSK 313-10 GDYNIA 21-91

P O L E C A s

RYBY MORSKIE  I S Ł O D K O W O D N E  ŚWIEŻE,
W Ę D Z O N E  I S O L O N E  O R A Z  
M A R Y N A T Y  I K O N S E R W Y  R Y B N E

» M O R S Z C Z U K «
R Y B Y  M O R S K I E  I P R Z E T W Ó R S T W O

*JI. K U B I A K
G D Y N I A - P O R T  R Y B A C K I ,  UL.  A. H R Y N I E W I C K I E G O  52 

------------------- TELEFONY: 11-62 i 47 55 ___________

R Y B Y  M O R S K I E  Ś W I E Ż E  I  S O L O N E

K S P O R T I M P O R T

9 5 Ł A W I C A ”
R Y B O Ł Ó W S T W O  D A L E K O M O R S K I E  I  Ż E G L U G A

SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 
(The Lshing & Shipping Co. Ltd.)

G D Y N I A ,  J A N A  Z K O L N A  8
T E L E F O N Y :  DYREKCJ A 41-19 — DZ I AŁ  F I  N A N S. 31-29 — DZ I AŁ  N A W I G. 15-89

ADUKS TELEGRAFICZNY! ,,Ł  A W I  C A *‘

N Y R O D O W Y  B A N K  P O L S K I  

O D D Z I A Ł .  W G D Y N I  

P K O  N R  XI .  4 4 2 7

R A C H U N E K  B I E Ż Ą C Y .
BANK HANDLOWY W WARSZA­

WIE S A  -  ODDZIAŁ. W GDYNI

T O  W. D L A  P O Ł O W Ó W  I P R Z E M Y S Ł U  R Y B N E G O

»P 0 L A R I S«
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ

G D Y N I A ,  P L A C  K A S Z U B S K I  1 -  T 6 L .  1 5 - 6 6

P O Ł O W Y  W Ł A S N E  R Y B  M O R S K I C H  I S Ł O D K O W O D N Y C H

W A R S Z T A T Y A M O C H O D O W E
P S O T R W E L Z  W Y K O N U J Ą  WSZELKIF PR A C E  W C H O D Z Ą C E

w  za kr es  Ś l u s a r s t w a  s a m o c h o d o w e g o  
G D Y N I A  UL. ST.  B A T O R E G O  N r  32! -  T E L E F O N  N r  4  3 - 8  0
iiiiiiiiiim m iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiM iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii ’«MS!V



F I  R M  A

W E G O Z
wł. M a ria n  Mielcuszny

B I U R A :

W ładysław ow o -  Port, telefon N r 1

Kołobrzeg, telefon 51

G dynia  -  Port Rybacki, telefon 26-56

Oddziały skupu ryb:

G d y n i a  -  P o r t  R y b a c k i  

K u ź n i c a ,  J a s t a r n i a ,  K a r w i a

W Ę D Z A R N I A  

R Y B  N A  H E L U

O ddzia ł detalicznej sprzedaży ryb w Katowicach, Hala Targowa 

P O L E C A :  hurtowo R Y B Y  M O R S K I E  wszystkich gatunków świeże, solone i wędzone

po n a jn iżs zyc h  cenach  d zien nych

Firma^ założona w 1929 roku, została odznaczona w roku 1931 Krzyżem Zasługi za eksport łososi do Szwecji, 
anu, Szwajcarii, Holandii i Anglii. Wartość rocznego eksportu sięgała 250.000 zł przedwojennych -----

Wewngtrz kraju f irma dostarczała i dostarcza obecnie ryby morskie do wszystkich miast
większych ośrodków ludnościowych — 1 = =

Odpowiedzialni za działy redakcyjne:
Kroniki Szczecińskiej:

M g r Czesław Piskorski
K r o n ik i R y n k ó w  Z am o rsk ich :

Aleksander Wiatrak

REDAKCJA I ADMINISTRACJA:
Gdynia: Świętojańska 99, teł. 42-42 

P. K. O. X I - 111

Red. nacz. Mgr K. Zagórny-Krelowicz

O rgan p u b lik a c y jn y :
Iz b y  P rze m ys łow o -H a n d lo w e j w  G d y ­
n i i  Z rzeszeń gospodarczych  w o je w . 
gdańskiego .

D ru k . N r  8 Spóldz. W y d . „C z y te ln ik "  G dyn ia , M ś c iw o ja  7 —  2000 egz. —  Zam. 3316, —  W -13432



MORSKI PRZEGLĄD GOSPODARCZY

N A J L E P S Z Y  mm
O  R N

O G Ł O S Z E N I O W Y

d l a

f i rm i i ns ty tuc j i  portowych — 

— p r z e m y s ł u  i h a n d l u

A d re s  W y d a w n ic t w a  .- G D Y N I A ,  u l ic a  Ś w ię to ja ń s k a  N r  99. T e le fo n  4242 P .K .O . X I - 111

SKŁADY TOWAROWE.

A M T  % . Ł .

i  i  Gdyni, Piat (asziiisii 13 Itlalta 1 21-2!. 111-33
W

Rachunek bieżący w Banku Handlowym  
w Warszawie , S. A. O d d z ia ł  w Gdyni,  
Centra la  w Łodzi, ul. Piotrkowska nr 56

tel. 2 0 3 - 9 8 ,  2 0 5 - 8 5

Za łatw iam y c z y n n o ś c i :  Magazynowanie ,  
ekspedycja, clenie, ubezpieczenie, inkaso 

S p e c j a l n o ś ć :  Fachowe opracowanie i ekspedycja  
= = = = = = = = = =  b a w e ł n y  i w e ł n y  .

W KAŻDYM DOMU

„Morze i Marynarz Polski“
Ilustrowany Miesięcznik

L ig i M o r s k i e j  i M a r y n a r k i  W o j e n n e j

J Adres Redokc|i : Z  Oddział na Wybrzeżu:

Warszawa, W id o k  10 §  G dynia, Św. P io tra  12
ft

H U R I P O i .

f e e d  a n d  colonial G D Y N I A , ul. Świętojańska 39, telefon 42-02

producás Ł Ó D Ź ,
L U B L I N ,

ul. Piotrkowska 22, telefon 218-05 
ul. Lubartowska 8, telefon 23-61

p o l e c a  p o  c e n a c h  hu r f o w y c h

A R T Y K U Ł Y S P O Ź Y W C Z O - K O L O N I A L N E
Z  S p r z e d a ż  w y t q c z n i e d l a  s k 1 e p ó w  d e t a l i c z n y c h “

W  F U T R A  1

Lisy — Kołnierze — Pelisy — Materiały 
włókiennicze — G a l a n t e r i a  skó r zana  
W alizki — Poleca w wielkim wyborze

P  I U R 1  1

Foxes — Collars — Furs — Woollen stuffs 
Leather fancy - goods — Bags — Trunks 
o f f e r s  i n  g r e a t  a s s o r t m e n t

_lllllilllllllllilllllllllllllllllliillllllllilllHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!lllilllllillllllllllllllllil!llllllllllllililllillllllllllllllllllll 111111111111 lll!llllllllllllll!lllllllllllll!lllllllllllllll_

|  SKŁAD W ŁÓ KIEN NICZO-FUTRZARSKI -  FUR-WOOLLEN STOREHOUSE |

I E. W I Ś N I E W S K I ,  G D Y N I A  fl
Cllll! Illlllll!lll!l 111! Ill II Nil Illlllll lllllll llll lilii ulica świętojańska 36, Telefon 42-59 iiillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllir


